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Konferencje p łk. Sław ka
WARSZAWA, 12. 4 . (Teł. w ł. G.) 

Dziś pow iódł do Warszawy prezes klu­
bu B ił płk. Sławek, który zamierza po­
dobno odbyć szereg ważnych konferen- 
cy] z ludżtul decydującymi w obozie rzą­
dowym.

Zarówno narady te, jak 1 narady od­
byte wczoraj we Lwowie z działaczami 
sanacyjnym?, łączą w kołach politycz­
nych z pogłoskami zamierzonego oblę- 
cia przez płk. Sławka stanowiska szefa 
rządu.

Wybory na obszarze b. Kongresówki
WARSZAWA, 12. 4. (Tel. Uri O  

Został już wyznaczony teimin wyborów 
do rad miejskich w niektórych miastach 
na obszarze b. Kongresówki, a mianowi­
cie wojewoda łódzki w yznaczył termm 
w yborow  w Łodzi. Kaliszu, Tomaszo­
wie, Zgierzu i PaDianicach na dzień 27 
maja.

W Piotikowie w yhory odbędą się 
również w  tym samym dniu. Miasto zo ­
stało już podzielone na szesć okręgów'

wyborczych i mianowano także komisje 
wj-borcze.

Podobno w większości miast b. Kon­
gresówki w yhory odbędą się 27 maja.

Zaszczytne wyróżnienie gen. Hallera
WARSZAWA, 12. 4 . (Teł. wł. G.) 

Prasa tut donosi, że członek kong/t&u 
amerykańskiego Rajmund Cannon zło­
żył Izbie Reprezentantów wniosek, aże­
by bawiący w Stanach Zjednoczonych 
generał Józef Haller został zaproszony do 
wygłoszenia mowy w czasie sesji niż­
sze] Izby kongresu. Wniosek ten będzie 
rozpatrywany w najbliższych dniach i 
prawdopodobnie przyjęty będzie jedno­
myślnie. ponieważ gen. Haller cieszy się 
wśród rdzennych amerykanów wielką 
popularnością. Mowa gen. Hallera na 
kongresie amerykańskim, który odbę-

M P H M Ir Im . niw - m — — — —

Skon ofiary zajść w Lublinie
WARSZAWA, 12. 4. (Teł. wł. G.) 

Z Lublina donoszą, że po wczorajszych

Odwołanie meczu piłkarskiego
z  Czecham i

WARSZAWA, 12. 4. H e l wł. G.) 
ógłoszone oficjalnie przez PATĄ odwo­
łanie wyjazdu polskiej drużyny piłkar­
skiej ao Czechosłowacji wywołało w 
sferąth  sportowych og-om nt wrażenie.

Sportowcy zwracają uwagę, że Czesi 
zażądają niewątpliwie pokrycia strat, ja­

kie poniosą przez odwołanie meczu M e  
suma odszkodowania wyniesie około 30 
tys ziotych.

Ponadto cała sprawa odbije się w 
Międzynarodowej Federacji Związków 
Sportowych, gdzie Polacy będą musieć 
tłumaczyć się z odwołania meczu.

Zwycięstwa polskich bokserów
w  Budapeszcie

BU D A PESZT 12. 4. (PAT) W czo­
ra j  w ieczorem  odbyło sie u roczyste  
Otwarcie IV. m iędzynarodow ych zaw o 
dów  bokserskich  o m istrzostw o Euro* 
py  z udziałem  74 zaw odników  z 13 
pansł w europejskich.

W czora , zaw oonicy Dolscy spotkali 
się: w w adze m uszejR otholz z Estoń­
czykiem  Freym uthem  pokonując go na 
pu n k ty , wobec tego  R otholz wchodzi 
do półfinału. W  w adze półśredniej Se- 
w eryn iak  pokonał przez k. o. Celega" 
te  W iocha, jednak sędzia zdyskw alifi­
kow ał P o lak a , tw ierdząc, że cios był 
niepraw idłow y.

Zdaniem  kierow nika polskiej d ru­
ży n y  bokse: sklei cios był zunetnie p ra  
widłowy'- S p raw a  ta  zostan ie  rozpa­
trzona  dziś przez m iędzynarodow ą fe* 
derac ję  sportov'ą.

BU D A PESZT 12. 4. (PAT) W czora] 
w  p ierw szym  dniu zaw odów  bokser­
skich o m istrzostw o św iata w B uda­
peszcie, P o lacy  oprócz R othclza  i Se 
w ery n iak a  w alczyli rów nież w w adze 
ciężkiej. P iła t odniósł zw ycięstw o na 
punk ty  nad W ęgrem  Gyórfi.

Dziś w ałcza w  w adze koguciej L a r 
sen  (N orw egia) z R ogalskim , w  w a-

Skazanie studenta
WARSZAWA, 12. 4. (Tel. wł. G.) 

Sąd o kręgow y  w  W arszaw ie w ydał 
dziś w y ro k  w  spraw ie A ndrzeja Czy- 
ryckiego , b. w iceprezesa B ra tn ie j Po­
m ocy  S łuchaczów  W S H ;. oskarżone­
go  o  p rzyw łaszczenie pieniędzy tego 
S tow arzyszen ia. S ąd  sk aza ł C zy ryc­
kiego na jeden rok więzienia, darow u 
jąc mu połowę k a ry  z am nestii, a resz- 
Ję  zaw iesza jąc  n a  la t t r z y . ,

dze m uszej F o rlańsk i z Rumunem Jo r 
danescu, w w adze średniej M ajchrzvc 
ki z Niemcem Blu-nem, w w adzę pół­
ciężkiej A ntczak z  W ęgrem  Sabo ' w 
wadze ciężkiej P iła t z Czechem  Ko* 
peckym-

Krwawych zajściach dziś zapanował tam 
już spokój. W ładze zarządziły ostre po 
gotowie policji.

W  nocy z środy na czwartek zmarł 
w szpitalu jeden z zranionych wczoraj 
bezrobotnych.

—o—

dzie się w Waszyngtonie, będzie trans­
mitowana przez wszystkie radiostacje 
amerykańskie.

7J*

J A F F A
P S M A R A f l C Z E  
G R A P E F R U I T ?
loezyst*. miło panek, ideała; 
•mak, Ulubiony swat aarówno 
prze* kapców, jak i ąptj¥liil.

I C t o  - w y r  [ i r & ł ?
WARSZAWA 12. 4. (Tel. wł. G ) 

W  drugim dniu ciągnienia Państwowej 
Loterj’ Klasowej padły wygrane na na­
stępujące n u n e - y

300 000 zł. na nr. 74839.
lOu.OOO zł. na nr. 75359.
50.000 zł. na nr. 141365 154468.
20.000 zł. na nr. 138346.
15.000 zł. na nr. 78591 128760.
5.000 zł. na nr. 72038 115673.
2.000 zł. na nr. 115680 150955.
1.000 zł. na nr. 88529 17928 18271 

3805474403 78685 52129 I 14230 116250 
140106 147969.

„Bezwzględny i surowy”  sędzia
stanął przed sądem pod zarzutem łapownictwa

WARSZAWA, 12. 4. ( le i.  wl. G.) | wiedzialriem stanowisku.
W  sądzie apelacyjnym znalazła się dziś 
sprawa, która w yw ołała swego czasu 
wielkie zainteresowanie wśród sfer rzą­
dowych. Jest to afera łapówkowa b. 
sęd~iego Lonatty, który skazany został 
w I. instancji na pięć lat więzienia za 
wymuszenie łapówki.

Łopatto znany był jako bardzo 
bezwzględny 1 surowy sędzia! 

Następnie przeniósł się on do Minister­
stwa Skarbu, gdzie pracował na oJpo-

W związku z aferą bankiera Korngolda, 
który miał jakieś niejasne manipulacje 
podatkowe, Łopattu zwrócił się do niego 
z żądaniem łapówki. Korngoid z łożjł 
wówczas doniesienie przeciwko Ł. i stąd 

wynikła cała sprawa. 
Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Na dzisiejszej rozprawie sad odroczy! 
obrady dla powołania p. W ęgrzynow­
skiego, dyr. departamentu personalnego 
w M inisterstwie Skarbu.

Śmierć, ran”  l po2ar
skutkam’ eksplozji eteru

BERLIN, 12. 4. (PAT) Ubiegłej nocy 
w miejscowości Kucoby na Śląsku opol­
skim w ydarzsda się straszna eksplozja, 
od której zginęło kilka osób. Zamiesz­
kały nad granicą chałupnik P iotr Gruc- 
ka ukryw ał w swej zagrodzie większy 
zapas eteru i spirytusu przeznaczony do 
przem ytu do Polski. Onegdaj wieczorem 
przybyło do zagrody 7 przemytników, 
którzy mieli zabrać część eteru.
W czasie przelewania płynu, eter rozlał 
się. Nastąpił wybuch, od którego cała 
zagroda stanęła w płomieniach. 5 dzieci

Gruckl, jego bratowa, oraz 1 przemytnik 
ponieśli śmierć na miejscu. Grucka wraz 

z żoną odnieśli ciężkie poparzenia.
Pozostałych 6 przemytników, którzy 
również wyszli z katastrofy roparzeni, 
zdołało zbiec.

P o ża r
STANISŁAWÓW, 12. 4. (PAT) V/ 

S adzaw ie tut. powiatu pożar straw i! 
8 dom ów  nreszkalnych  i k ilkanaście 
budynków  gospodarskich.

500 zł. na nr. 6007 27523 44700 49775 
56536 73763 78392 81051 111191 12124? 
139065 155500.

•100 zł. na nr. 140 2080 12638 20721 
32413 34491 42045 80706 82477 88119 
90830 93920 97265 102352 1U5633 108698 
112902 113727 118123 125045 130791
134795 141525 161177 167670.

20.000 zł. na n r .  75926 102738.
10.000 zł. na nr. 100879 144148.
5.000 zł. na nr. 911 65065.
2.000 zł. na nr. 80862 129098 145149.
1.000 zł. na nr. 39456 46611 77252 

96690 103843 111033 136208.'
500 zł. na nr. 5123 6590 36842 97541 

59356 148637 93014 93068 71753 95449 
106814 114859 117741 1487U7 156699
167905 168656 169413.

400 zł. na nr. 458 6519 16430 30955 
41767 17446 50688 59330 .59S05 62079 
68684 70118 70141 72378 81552 91814 
108580 105708 108167 116609 121752
138201 139123 140221 142648 151540
159861 161396 167526 168297.

Za b ło tó w  bez burm istrza
SNIATYN, 12. 4 (PAT) W skutek re 

zygnacji re jen ta  WJ. B uszyńsklego zt 
s tanow iska burm istrza m iasta  Zabło* 
towa. objął czasow o funboie burm ist­
rza  w iceburm istrz Leon W aller, ek s­
porter bydła. Nie m ogąc poświęcić 
spraw om  gm innvm  więcej czasu
wniósł on dziś rezygnację  ze stanowi­
sk a  w iceburm istrza. W obec tego ocze­
kiw ane jest w Zabłotow ie m ianow anie 
tym czasow ego przełożonego gm iny.

Śmierć w skutek nieostrożnej 
manipulacji bronią

STANISŁAWÓW. 12. 4. (PAT) W 
Dam ianowie pow. R ohatyn  nauczyciel 
z H rychlad  pow  T łum ackiego J. Fedu 
nvk w ogrodzie swoich rodziców  m a 
nipulowal autom atycznym  pistoletem  
i oddał k ilk a  strzałów , z k tórych  je­
den trafił nauczyc!ela w  praw e oko. 
Kula utkw iła w m ózgu i śm ierć n as tą ­
piła n a ty ch m iast
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Przełomowy stan rzeczy w zakresie zbrojeń
Pisać o konferencji rozbrojeniowej i o 

rozbrsjtniu, to znaczy skazać artykuł 
odrazu na to, że nie będzie czytany. Jeś!i 
tedy  dziś odważam y się dotknąć proble­
mu rozbrojenia, to tylko dlatego, że 
równocześnie zapewniamy zgóry czy­
telników, iż będzie to coś innego, niż to, 
czego się zazwyczaj spodziewają. Tym 
rażeni' bowiem w zakresie spraw  roz­
brojeniowych zachodzi coś istotnie w aż­
nego.

Między Francją a Anglją odbywa się 
wymiana not, która doprowadziła już Jo 
poważnych rezultatów. Dotychczas s ti-  
nowisko Anglji w yrażało się w tern, że 
Francja winna się rozbroić, a Niemcy 
dozbroić. Dziś już o rozbiojeniu Francji 
n it będzie mowy. Francja utrzyma stan 
swych zbrojeń.

Ale równocześnie nie ma mowy o 
fem, ż to y  Niemcy pozostały rozbrojone. 
Niemcy się zbroją i będą zapewne zbro­
iły nadal. Na naszych łamach były  przy­
toczone wczoraj dane o olbrzymich 
zbrojeniach niemieckich. I te jednak da­
ne nie wyczerpują wszystkiego. W  An- 
glji posiadają wiadomości, że Niemcy 
już w jesieni 1933 r. m iały 2.400 ciężkich 
arm at i 4.800 lekkich w miejsce 292 do­
puszczalnych przez traktat wersalski.

W  tych warunkach Francja ma przed 
sobą dwie drogi: albo zmusić Niemcy 
siłą do zaprzestania zbrojeń, albo też 
jeszcze powiększyć swoje zbrojenia.

l o  stanowisko Francji, zostało An- 
glji wyjaśnione dobitnie i jasno. Angija 
tedy  ze swej strony ma dwie drogi do 
wyLoru: albo skłonić Niemcy, żeby z i- 
chowując obecny stan swych zbrojeń, 
dokonanych w brew  Traktatow i W ersal­
skiemu, już go nie powięsszały; albo 
ątanąć przy  boku Francji i w raz z nią 
gw arantować obecny stan rzeczy poli­
tyczny w  Europie.

Angija ma jeszcze nadzieję, że prze­
kona Niemcy co do potrzeby pozosta­
nia przy teraźniejszym stanie ich zbro­
jeń. Nawet jednak i w tym wypadku 
Angija będzie musiała dać Francji zu­
pełnie realne gwarancje wykonania kon­
wencji rozbrojeniowej, któraoy została 
oparta na zasadzie, że Francja nie po­
większy swych zbrojeń i Niemcy zado­
wolą się temi zbrojemami, jakich pota­
jemnie dokonały.

Rzecz znamienna, ze opinja publiczni
Anglji dotychczas niechętna jakimś 

bardziej uchwytnym zobowiązaniom na 
rzecz Francji, teraz się przechyla do ich 
udzielenia. P rzyczyna ewolucji stanowi­
ska angielskiego leży w  tern, że w  An­
glii ulega zmianie dotychczasowy punkt 
widzenia wyspiarski na punkt w dzem a 
kontynentalny. W łaściwie bowiem, wo­
bec rozwoju lotnictwa, Angija nrzestała 
być wyspą.

Przez długi czas w  politycznych sfe­
rach angielskich liczono na to, ze uda 
się powstrzymać. Niemcy od zbrojeń 
powietrznych. Dziś ta nadzieja upadła. 
W  Anglii rozchodzi się w tej chwili 
książka p. t. ..Hitleryzm nad Europą". 
Popoprzedza tę książkę mapa nowych 
Niemiec skonstruowana wedle w yo­
brażeń Alfreda Rosenberga, przedstawi­
ciela polityki zagranicznej w nie­
mieckiej partji narodowo - socjalistycz­
nej. Otóż nowe Niemcy obejmują Ho­
landię, Belgję, Alzację, Lotaryngię, Po­
znańskie, Pomorze, Litwę, Łotwę, E st)- 
nję, Austrię, W ęgry, Czechosłowację, 
Rumunję, Jugosławię i Bułgarię. W scho­
dnia Małopolska należy do Ukrainy.

■'-'-owiając powyższą książkę w 
„Th. server“ Wickham Steed, sądzi,
że , 'powody do przypuszczenia, że

Goftring rozporządza dziś przynajmniej
2.000 aeioplanów najnowszego typu“ i że 
dąży on do powiększenia ich liczoy do
10.000 tysięcy, czyli że w tedy będzie jen 
miał tyle co cała Europa, a o połowę 
więcej niż cała grupa francuska państw  
(Francja, Polska Belgja i Mala Łntenta).

Fakty  powyższe są przedmiotem dy­
skusji w  kołach politycznych Anglji j o ie 
to określają jej nową pozycję wobec 
kwęstji rozbrojenia. Ewolucja polityki 
angielskiej jest wiasciwie wykończeniem 
obrazu nowej sytuacji międzynarodowej.

Ten obraz jest niezwykle przejrzysty: 
Zbrojenia Niemiec nie będą powstrzym a­
ne. Będą rozwijały się raczej. Ale też 
Francja nie zmniejszy swych zbrojeń, co 
już zostało ustalone. I to jest plus sytu­
acji Rozbrojonej Francji nie będzie. Od­
rzuca rozbrojenie Francji jej rząd jed­
ności narodowej pod przewodnictwem 
Doumergue‘a, godzi się zaś z tym  sta­
nem rzeczy Angija.

W  czem leży tu nowość sytuacji? 
Zbrojenia niemieckie idą od dłuższego 
czasu. Rzecz to zatem nie nowa. Nowem

natomiast jest stanowcze stanowisko 
Francji a rzeczą najbardziej nową i nie­
mal sensacyjną jteis przełom w polityce 
angielskiej, która już nadal nie będzie 
nastawać na zmniejszenie zbrojeń fran­
cuskich. Raczej bowiem Angija przystą­
pi do zwiększenia stanu własnych zbro­
jeń, zw łaszcza w zakresie sił powietrz­
nych.

W  tej nowej sytuacji mogłaby się 
uwydatnić rola Polski, jako podstaw o­
wej siły wojskowej w środkowo-wscho­
dniej Europie, o ile polityka polska me 
zgubi s>ię na drugorzędnychh linjach i w 
drugoplanowych zatargach.

S.

N A  N I E M I E C K I  c M  P O M O R Z U
Ruch poglądów w sprawie wschodu 

niemieckiego i misji Niemiec na wscho­
dzie kształtuje się szczególnie wym ow­
nie na Pomorzu niemieckiem (Provinz 
Pommern) i zasługuje na baczną uwagę.

W  czerwcu lv33 otwarto w Lęborku 
(Lauenbuig) uniwersytet dla nauczycieli 
połączony z wydziałem, zajmującym s>ę 
zagadnieniami pogranicza (Hochśchu’e 
ftir Lehrerbiidung mit Grenzland-hoch- 
schule) Zakład ten otworzyło pruskie 
ministerstwo oświaty. W  dniu poświę­
cenia ukazały się jednobrzmiące artyku­
ły w  „Stettiner General - Anzeiger“ Nr. 
173 i „Ze;tung Ostpominern“ Nr. 145 
pt. „Deutschlands Bruuckenkopf: Lauen- 
burg Pommern“ Zawierają one próbę 
uzasadnienia niemieckiej ekspansji 
wschodniej, nazywając Gdańsk, Wejhe.-o 
wo i Lębork ogniwami północnego łań 
cucha wypadowego niemieckiej koloni 
zacji wschodniej, która uzupełnia podob­
ną linję południową, idącą z Branden­
burgii na Śląsk Łańcucn ten jest w 
chwili obecnej po raz pierwszy w  historji 
przerw any przy pomocy klina polskiego, 
k tóry Polska zmuszona jest rozszerzać 
wszelkiemi siłami; stąd geneza rzekomej 
propagandy polskiej, prowadzonej za 
przyłączeniem Bytowa i Łęoorka do 
Rzeczypospolitej.

W  związku z otwarciem wymienio­
nej szkoły, ukazałjr się w „Pomersciie 
Zeitung“ z 24. 6. 1933 dwa inne jeszcze 
artykuły: kierownika tej uczelni prof. 
Kadego pt. „Die Aufgaben der neuen 
Hochschule“ oraz Dr. Fr. Schinkla „Na­
tional Sozialistische Ostkolonisation“.

Prof. Kaae rozwija program nowej 
szkoły pod hasłem radykalnego powrotu 
do gleby ojczystej; narodowy - socja­
lizm na Pomorzu Pruskiem dąży do opar 
cia się na włościańskim elemencie przy 
budowie ustroju socjalnego tej prowincji.

Dokładniej rozwija swe poglądy dr. 
Schinkel w takim duchu:

— Niesłuszna jest teza polska o po­
wstaniu państwa pruskiego przez ger- 
manizowanie gwałtem i niszczenie au­
tochtonicznej ludności słowiańskiej na 
Pomorzu Pruskiem. Odbywało się to w 
drodze powolnej 1 dobrowolnej asymi­
lacji tej ludności. P rusy są kulturalną 
syntezą ży wiołu niemieckiego i słowiań­

skiego w  najlepszych właściwościach 
każdego z nich. C harakter wojskowy 
państwa pruskiego był skutecznym środ 
kiem asymilacji, podając jako przykład 
gromadne wysyłanie przez drobną 
szlachtę kaszubska synów ao szkoły ka­
detów w Słupsku. Doniosłe jest zagad­
nienie kolonizacji wschodu niemieckiego 
z punktu widzenia socjalnego, Jako pod­
stawę kolonizacji wysuwa koncepcję 
prowadzenia gospodarstw rolnych w 
oparciu o żołnierską zasadę posłuszeń­
stwa w spółnocie gromadzkiej surowo 
zdyscyplinowanej, co wymaga zupełne­
go pizeobrażenia obecnie panującego li­
beralnego Dojęcia w łasn ości. Z tych za­
łożeń wychodząc, autor podkreśla rolę 
nowego typu przodowników, którzy za­
jęliby miejsce junkrów, dotychczas przo­
dującej na Pomorzu Pluskiem  warstw y 
w pracy kolonizacyjnej. Przudownicy 
ci otrzymaliby przydział ziemi nie na 
własność, lecz jako wykonawcy pew ne­
go mandatu.

Uzupełnieniem powyższych idei za­
jął się w czasie ostatniego sejmiku partji 

! NSDAP okręgu Pomorze Pruskie t. zw. 
opiekun kulturalny (Gaukulturwart 
Pommern), Scnwarz van Berk, redakio.r 
naczelny „Pommersche Zeitung", m ó­
wiąc o kulturze wschodu Niemiec, jako 
jednolitej w swym stylu, w  wywodach 
;ej +i eśc i:

— Na wschodzie nietylko ziemia po­
została niejako dziewicza, lecz również 
rasa i poczucie spólnoty. Karność i pod­
porządkowanie jest tutaj pojęciem zro­
zumiałem, bo jest to teren kolonłzacyj- 
nj7, gdzie życiu stale grozi niebezpie­
czeństwo. W  tym związku miasta winny 
otrzymać nowe oblicze, być nietylko 
stacjami załadowczemi dla rolnictwa, a 
stać się kulturalną nadbudową osadnic­
twa, które ze swej strony winno być 
uchronione od schamienia. W  tym celu 
muszą powstać w  każdej osadzie- domy 
spólnoty osadniczej, w  których będzie 
się odbywać naturalny dobór najlep­
szych kierowniczych jednostek. Domy 
te odmienne będą od burżuazyjnych wil'i, 
artyści będą mogli wcielać w ytw ory 
swej sztuki w dz!eła, które podnosić bę­
dą urok i piękno tych budowli, symboli­
zujących wielką ideę spólnoty. Kościoły

PlutokracjażydowskaprłaciwNiemcom
„ f ia jn t“ z 29 u. tn. w depeszv ż .a . t .  

z L ondynu donosi o konfe renc’i ...An- 
glo-Jewish A ssoziation1*, organizacji 
żydow skiej plutokracji, pod przew od­
nictwem  lorda M ontefiore, n a  k tórej o* 
m aw iano sy tuację żydow ską w Niem­
czech. M ontefiore ośw iadczył:

;>_  św ia t zaczyna roz-umlać, iż zburze­
nie żydowskiego życia ekonomicznego, w  
Niemczech wpłynęło na zburzenie gospo­
darki Niem iec.1*

Pomim o, że k ierow nicy  polityki 
narodow ych socjalistów  wypowiedzieli 
się przeciw  bojkotow i Żydów,

.— prz-aciwżydoweka propaganda nie 
osłabła".

Żydzi m usza bojkotow ać Niemcy, 
gdyż idea zw ierzchnictw a narodowego- 
k tó ra  zna lazła  swój v w raz  w prog ra­
mie narodow ych socjalistów, r-otęguje 
ten prąd w śród innych naredów :

- , — Powinniśm y zdać sobie sprawę, żc 
uarodowy scjtja llzm  jest skierowany prze

ciw Żydom i poza granicami Niemiec. 
Jest przeto pewne, ze żader szanujący się 
Żyd nie będrie używat wyrobów niem iec- 
kich“.

B ojkot żydow ski dał się już odczuć 
Niemcom:

„— Niema wątpliwości, ż« bojkot dot­
knął siln ie handel niem iecki. Zachowa­
nie się kupca żydowskiego w silnym  stop 
niu wpłynęło na spadek wywozu niem iec­
kiego."

D odajm y od siebie, że w ym ieniona 
organizacja , skupiająca plu tokracię ży­
dow ską w  Anglii, do niedaw na zacłwr 
wi w ału się w strzem ięźliw ie wobec ak ­
cji bojkotowej. Jak  w yn ika  z pow yż­
szego spraw ozdania , o rgan izacja  ta  
p rzechyliła sie na stronę o tw arteg o  już 
bojkotu  Niemiec.

W  roku 1920 ta  sam a organizacja 
żydow ska  zapoczątkow ała akc ję  zwal 
czan ia  Polski \y  skali św iatow ej na  tle 
..p rześlad o w ań 1 Żydów w naszym  
krain'..,

muszą stać się znów świątyń ami pro­
stoty, w  których po ciężko przepraco­
wanym dniu osadnicy zmówi* ze szcze­
rego serca płynącą moalitwę Ojcze Nasz 
i odśpiewają wspó’nie chorał, jak to cz r- 
nili żołnierze w wieczór bitwy pod 
Leuthen. Kultura wspólnoty, z której 
P rusy w yszły, stanie się niewątpliwie 
przy odpowiedniem rozwinięciu i rozbu­
dowaniu przykładem  dla Innych naro­
dów wschodu, które, pełne żywotności, 
poszukują nowych form współżycia spo- 
łecźno - politycznego. Zachodnie bowiem 
narody, skostniałe oddawna, przykła • 
dem stać się nie mogą. Wschodnie na­
rody natomiast wydobywają się z cha- 
usu partyjnictwa i dążą do rzeczywisb-j 
wspólnoty, usiłują uregulować odpowie­
dnio stosunek miasta do wsi, w yrw ać się 
z pod supremacji kapitalizmu zachodu, 
starając się pracować na święty chleb 
powszedni, a nie kłaniać się złotemu ciel 
cowi. Ich troska i dola jest naszą dolą. 
Jesteśm y narodem żyjącym w sercu Eu­
ropy, co oonguje nas ao odpowiedzi na 
wszelkie najważniejsze pytania, staw ia­
ne przez historję. Jesteśm y narodem naj­
więcej uświadomionym i zapobiegliwym.. 
Nie jesteśm y ani zblazowani, jak ci. z za­
chodu, ani nietolerancyjm, jak ci ze 
wscnoau, Jestesm y gotowi w pokoju 
podjąć współzawodnictwo ducha z inne- 
mi narodami.

Tych kilka przykładów  dowodzi, 2e 
współczesność wschodnio-niemiecka po­
szukuje nowych dróg. Obciążona dzie­
dzicznie mejako wygórowanzmi am bt> 
jam:, ma niełatwa rolę. Państw o nie-1 
mieckie, zbierając swe siły, stawia przed 
oczy ludności niedość skonkretyzowane 
pojęcie o honorze narodowym, które 
równie dobrze może stać się dźwign ą 
potężna rozwoju tego narodu, jak i jego 
zgubą. Wciąż pokutują dawne pujęcia o 
wszechpotędze kultury i cywilizacj' 
niemieckiej w wiekach średnich, której 
zasługą jest jakoby uporządkowanie sto 
sunków na wschodzie w  tym okresie. 
Mużna słyszeć w  salach odczytowych
0 nlemieckości miasta Krakowa (odczyt 
prof. dr. Bruhnsa w Szczecinie p t  „Deut­
sche Kunst im Osten"), siostrzycy W roc­
ławia, które to miasta rzekomo w yłącz­
nie zawdzięczają swe dzieła sztuki i bu­
downictwa aż do czasu renesansu kul­
turze niemieckiej. To samo ma dotyczyć 
architektuiy Rygi i Tallina, jak również
1 Siedmiogrodu. W szystko to ma na ce'u 
unaocznienie tezy 0 prymacie nauki i 
sztuki niemieckiej, bez którejby wschód 
Europy rzekomo n!e doszedł do stanu 
dzisiejszej kultury i cywili •acji.

Widzimy więc z jednej strony uwa­
runkowaną tradycjami historycznemi 
agresywność narodu niemieckiego ku 
wschodowi, z drugiej szukanie form 
współżycia czy naw et w spółpracy z na­
rodami wschodnio - europejskiemi. 3 a 
ostatnia tendencja, niedostatecznie jesz­
cze skrystalizowana, jest czemś nowetn 
w  polityce niemieckiej. Zaslugme ona 
nietylko na uwagę, lecz wym aga także 
znacznej obserwacji. Od jej rozwoju za­
leży bowiem pokój na wschodzie Eu­
ropy.

Daj g ro sz
na L .  0 . P . P
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Dzielna postawa ratowanych
i ratujących

MOSKWA. 11. 4. (PAT) W edług w ia­
domości o trzym anych  od U szakow a 
znajdującego się w obozie rozbitków  
Czeluskina, prof. Schm idt jest chory  
juz od 3 dni i m a w y so k ą  tem peratu- 
re. P rzypuszczaln ie  jest to zap ab n ie  
płuc. TJszaehow zw rócił się do władz 
o zezwolenie przew iezienia prof. 
Schm idta p rzy  najbliższej okazji lądo* 
w an ia  sam olotu na Alaskę.

Komisja rządow a zgodziła sie na 
propozycję U szakow a i poleciła prof. 
Schm idtow i p rzekazać  kierow nictwu 
ekspedycji swem u zastępcy óobrow o­
wi.

MOSKWA, 11. 4. (PAT) Przewodni­
czący głównej komisji ra tunkow ej Kuj 
nyszew polecił przew ieść chorego prof. 
Schm idta n a  kontynent, a  stam tąd  na 
A la s k ę .  W obec odm owy ze strony  
prof. Schm idta, ru zk az  pow tórzuny 
został w  formie kategorycznej.

MOSKWA, 11. 4. (PAT) Z Wankarera 
donoszą, źe trzy samaloiy sowieckie 
przywiozły z obu rozbitków Czeluskina 
62 osoby, w tej liczbie prof. Schmidta, 
kierownika ekspedycji, obecnie poważ­
nie chorego. Na poiu lodowem pozostało 
jeszcze 28 osób.

Przygotowania do woiny domowej
w e Francji?

PARYŻ- 11. 4. (PAT) Journal zamiesz 
cza reprodukcje dwóch okólników lewi­
cowej organizacji Front Comune, które 
zdaniem pisma świadczą o przygoto­
waniach rewolucyjnych komunistów.

Jednym z dokumentów jest kwestio­
nariusz domagający się odpowiedzi na 
pewne pytania, czy członkowie mogliby 
być pożyteczni dla swej organizacji i od­
dać się jej w zupełności na usługi, drugi 
kwestionariusz natomiast wyraźnie za­

pytuje, czy członkowie organizacji mo­
gą wziąć udział w bojówkach, czy od­
byli służbę wojskową, w jakim stopniu, 
w jakim rodzaju broni, czy posiadają 
motocykl, czy też auto, które w razie 
potrzeby mogliby oddać na użytek grup 
bojowych.

Dziennik zamieczcza te dokumenty 
pt. „Czy robią się przygotowania do 
wojny domowej?"

Prokurator osłaniał oszusta
PARYŻ, 11. 4. (PAT) W c zca j wzno­

wiły swe prace obie parlamentarne ko­
misje śledcze. Komisja dla zbadania w y­
padków lutowych przesłuchała świad­
ków manifestacji" na placu Zgody w 
dniu 6 lutego.

Komisja dla zbadania afery Stawiskie­
go przesłuchała prezesa adm inistracyj­
nej komisji śledczej Lescouve, który 
mówił o okolicznościach, w  jakich zostił 
powołany do k -misji ś.edczri w  sprawie 
wykrycia błędów popelnięnych w c : i ł  e 
afery Stawiskiego przez w ładze admi­
nistracyjne i prokuratorskie.
Przyczyną główną zaniedbań w docho- 
deniach, była postawa b. prokuratora 

Pressarda.
Lescouve przytoczył cały szereg fak­
tów, dotyczących incydentu Princem a

Pressardem, stwierdzając przytem w y­
kroczenia służbowe ze strony Pressarda. 
Świadek wkońcu stwierdza, że tylko 
dzięki Pressardowi mógł grasować po 
Francji przez wiele lat taki oszust jak 

Stawiski.
Po zeznaniach Lecouve Komisja prze­
słuchał b. prokuratora Pressarda.

PARYŻ, 11. 4. (PAT) P rasa zamiesz 
cza oświadczenie Carbona, który stwie- 
dza, że wkrótce nastąpi zmiana ról. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie komisarz 
poiicii Bony, on zaś wniesie powództwo 
cyw ilne.Bony doskonałe wie — twierdzi 
Carbon — kto zamordował Princea, a :e 
z chwilą gdy nazwisko jego zostanie 
ujawnione, będz-e on wówczas w bez- 
piecznem miejscu.

Niemcy przestaną płacić tftfugi
BERLIN, 11. 4. (PAT) Obrady dele­

gacji w ierzycieli niemieckich w B azylei 
wywołały w  całych Niemczech wiel­
kie wrażenie. F ran k fu rte r  Zeitung do*

Zajścia w  Skórczu
WARSZAWA, 11. 4. (Tel. w l. G ) 

Z Pomorza donoszą, że Stronnictwo Na­
rodowe w Skórczu pow. Starogard, zwo, 
łato zebranie członków za legitymacja­
mi. Gdy przed lokalem zgromadziło się 
około 500 osób, przybyła policja, która 
oświadczyła, że starosta powiatowy za­
kazał odbycia zgromadzenia. Jednocze­
śnie policja zarządziła zamknięcie sali i 
wezwał zebranych do rozejścia się.
Tłum w  odpowiedzi na to zarządzenie 
sformował pochód i ruszył pod budynek 
urzędu gminnego. Oddział policji zagro­
dził pochodowi drogę i wówczas doszło 
do starcia między tłumem, a policją. Ze 
strony tłumu zaczęły padać kamienie, 
raniąc poważnie posterunkowego Bul- 
skiego. Policja tłum rozprosz*ła. przy- 
czem aresztowano 40 osób, które po 

przesłuchaniu zwolniono.

Kongres kobiet tureckich
WARSZAWA, 11. 4. (Tel. wł. G.) 

Polskie organizacje kobiece zostały za­
proszone na I. kongres wyzwolonych 
kobiet w Turcji. Do Angory uda się la­
tem rb! delegacja złożona z kilkunastu 
przedstawicielek naszych organizacyj 
kobiecych.

1 nosi, że delegacja niem iecka opuściła 
! jeszcze w poniedziałek Bazyłeę. Nie 
' ogjoszottu oficjalnego kom unikatu o 

w yniku narad, co św iadczy, iż  konfe­
rencja  nie doprowadziła do żadnych 
w yników  pozytyw nych. B erliner Zei- 
tung pisze, iż ośw iadczenie prezydenta 
B anku R zeszy Schachta musi być ro ' 
zum ianr ;ako  zapowiedź- iż pewnego 
dnia okaże Sie konieczne całkow ite 
w strzym anie transferu  sp ła t niemiec­
kich zagran icą , o ile nie nastąp i po­
praw a sytuacji zagranicznego handlu 
Niemiec.

Rekord wysokości lotu
RZYM, 11. 4. (PAT) Znany lotnik 

włoski Donati, jeden z asów wojny świa 
towej, pobił dziś na dwupłatowcu Ca- 
prorii św iatowy rekord wysokości lotu, 
osiągając 14.500 m. Poprzedni rekord 
wysokości lotu ustanowiony przez Fran­
cuza Lemoine wynosił 13.661 m.

Na osiągniętej przez lotnika Donat!, 
wysokości panowała tem peratura minus 
56 st Lot trw ał 1 godz. 15 min i był 
kontrolowany przez kam isarzy włoskie­
go Aeroklubu.

Otwarcie ambasady sow . 
w  W aszyngtonie

WASZYNGTON, 11. 4. (PAT) W czo­
raj odbyło się uroczyste o tw arcie am ­
basady sowieckiej, p rzy  udziale prze* 
szło 800 w vbitnvch osobistości ze 
św iata pohty cznr-go. artv stvcznego  
i naukow ego. W śród  obecnych zna j­
dował sie również am basador polski 
P atek. P rzy jęcie  w ydarte r.rzez am ­
basadora sowieckiego T ro janow skie­
go. był nadzw yczaj wspaniałe.

N arudow y socializm w  Bułgarii
M ONACHIUM . 11. 4. (PAT1 B a­

wił tu przez k '!ka dni przyw ódca 
i tw órca bułgarskiej partji narodowo- 
sorjalistvcznej K rista Kurczew. W e­
dług słów jego, bu łgarska partja  na­
rodow o - socjalistyczna utw orzona 
została orzed dwoma la ty  na wzór 
part.i; hiilerow skjei i liczy obecnie 
10-000 członków . Do zasadniczych 
punktów  program u partji należy rów ­
nież problem  rasow y

Członkowie partii  um undurowani 
sa na w zór niem ierkiej Partii w  bru* 
natne m undury. K urczew  ośw iadczył 
pożarem, że jest wielbicielem H itlera.

Patronowi w  beznadziejnych sprawach za do - 
znaną łaską W d zięczn a ,  15638

Pod koła poriągu
STANISŁAW ÓW . 11 .4 , (PA T). W  

B ukaczow cach pow iat R ohatyn  rzuciła 
się pod pociąg zdążający  do Lwowa 
M ar ja D obrow olska, lat 27 i poniosła 
śm ierć n anreiscu . Koła parow ozu o b ­
cięły nieszczęśliwej głowę.

Dochodzenia w y k a zaJy. że denat­
ka bvfa upośledzona na um yśle i już 
k ilkakro tn ie usiłowała pozbawić się ży 
cia. zaw sze jej jednak w pore prze" 
«i.-MHZono.

O B U W I E
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G EN EIY A  Sekretarjat Ligi Narodów  
ogłosił tekst projektu rezolucji dla Zgro­
madzania Ligi Narodów w sprawie -oz . 
ciągnięcia zobowiązań m niejszościowych  
na wszystkich członków Ligi, przedsta­
wiony przez d?Iegata Polski.

G EN E W A  Minister Raczyński odbył 
dłuższą rozmowę z delegatem  francuskim  
Massigli na temat prac konferencji roz­
brojeniowej.

LONDYN Izba. Gmin w drugiem' czy 
taniu bez glosowania przyjęła projekt u . 
stawy o stałym  ruchu drogowym. Projekt 
przewiduje m aksym alną szybkość pojaz­
dów na drogach 4 8klm. na godz. oraz 
egzam iny dla prowadzących wozy tudzi.U 
szereg zarządzeń mających na celu .bez­
pieczeństwo publiczne.

LONDYN Prasa donosi z K- penhngi 
ż'2 o iie rządowi duńskiemu nie uda się 
doprowadzić do, likwidacji zatargu w l)e_ 

i  kar.iarniarh i rzeźniach duńskich, doj­

dzie w piątek do strajku 40.000 robotni­
ków

LONDYN Rząd brytyjski wniósł do 
parlamentu projekt specjalnej, upoważ. 
niając;j władze policyjne do dokonywania 
rawizyj w djm ach, w poszukiwaniu za l i .  
teraturą wywrotową. Ustawa zwraca się 
przeciwko faszystom  i komunistom.

B E R L IN  W wyniku dochodzeń policja 
bsrlińska aresztowała Erwina Schultze z 
zawodu m alaiza, uskarżając go o dokona­
nie zamachu bombowego pod Lipami w 
dniu 21 marca br. Schultze w chwili ek s. 
plozji pracował wraz z dwoma robotni­
kami w budynku znajdującym się w po­
bliżu m iijsca  wybuchu.

B E R L I N  Kanclerz Hitler wyjechał do 
hilonji celem wzięcia udziału w manew­
rach morskich pancernika Deutschland" 
Na pancerniku znajdują się już minister 
Keichswchry gen. Blombmg oraz admirał 
Hóder.

PR A G A  Prezydja obu izj> ustaw odaw.
czych Ogłosiły uenwałę, iż wybory prezy­
denta republiki odbędą się 24 maja br, a
10. na zamku Hradczyńskim.

GDAŃSK Wł idze gdańskie oamawiają
obywatelem  '.polskim zezwoleń na upra­
wiani a handlu domokrążnego, natomiast 
obywatelu niem ieccy otrzymują takie ze- 
Zwolenia z łatwością.

GDAŃSK Pomimo przepisów wydanych  
jeszcze w  styczniu br w sprawie posyła­
nia dzieci do szkół polskich. gdańsKie 
władze szkolne w w ielu wypadkach od­
m awiają wnioskom rodziców, żądając po. 
syłania dzieci do szkół niemieckich.

ZAG RZEB Wczoraj o godz. 8 rano w  
umywalni dyrekcji policji w Zagrzebiu 
wybuchła bomba, nie wyrządzając jednak 
strat materjalnych ani też 'ofiar w lu ­
dziach.

M O S K w A . W  Lehmgradzie zmarła w  
wieku lat C7 najstarsza aktorka rosyjska  
Kleopatra Karatygina.

M O SK W A  Zmarł tu jeden % najwybit­
niejszych inżynierów, sow i-ckich główny 
inżynier i wicedyrektor sowieckie8o prze. 
mysłu lotniczego M akarowskij.'

STA M BU Ł Samuel Insull odjedzi? w 
czwartek do Smyrny, gdzie wsiądzie na 
pokład okrętu „Exilóna“ udający się do 
Stanów Zjedn.

HAGA W miasteczku W aalwijk oibrzy 
mi pożar zniszczył doszczętnie dwie duże 
fabryKi obuwia i szereg domów i gospó. 
darsiw. Przyczyną pożaru była nieostroż­
ność dzieci, bawiących się- zapałkami 

Przeszło 100 robotników pozostało bez 
pracy.

W A R SZ A W A  Min. Piłsudski przyjął
11. bm. w obecności m inistra spraw zagr. 
Becka ambasadora tureckiego Furid Beja.

W A R SZ A W A  Wczoraj przybył z  Mo­
skwy nowo m ianowany ambasador ZSRR. 
w W arszawie Dawtian.

W A RSZA W A . Na posiedzeniu zarządu 
Twa Krzewienia Sztuki teatralnej w Pol­
sce nastąpiła ostateczna decyzja w spra- 
ODjęcia i organizacji sezonu 1934/35 w ob­
jętych przez Two Teatrach warszawskich: 
Narodowym, Małym, Nowym  i in. Jedno­
cześnie powołano na stanowisko naczel­
nego dyrektora wszystkich teatrów dr, 
Arnolda Szyfmana

W A R SZ A W A  Dyrekcja opery warszaw  
skiej zawiadom iła kom itet krzyża i me­
dalu niepodległości, że kawalerowie ty cii 
odznaczeń będą mogli korzystać z 50 proc. 
zniżek ,przy nabywaniu biletów na peyeg.? 
stawienia operowe i baletowe w Teatrz* 
W ielkim.

ŁU CK  Wczoraj nastąpiło zamknięcie 
przewodu sądowego w procesie kom uni­
stów. Po 42 dniach rozprawy, pr7ew oani. 
czący trybunału ogłosił przerwę do ł o -  

boty, Wyrok zapadnie w sobotę o godz. .17,

Jak zw alczają przestępczość 
w  Austraiji

Ogromny 6ukces w  w alce ® rozrostem  
przestępczości osiągnęło prawodawstwo w 
Austraiji. W roku 1931 wprowadzono no« 
wą ustawę, na mocy której każdy 'Oby­
watel, choćby nie karany sądownie, zbyt 
często spotykany i w idziany w  towarzys­
twie osobników >o podejrzanej konduicie, 
ulega karze zam knięcia w w ięzien iu ' na 
12 m iesięcy.

Po ucnwaleniu i wprowadzeniu w  ży­
cie nowego prawa wniesiono 'oskarżenie 
tylko przeciw 39 osobom a których sąd 
skazał 26 na karę więzienia za przebywa* 
nie w  towarzystwie notorycznych prz;- 
stępeów. Zdaniem władz sądowych prze­
stępczość w Austraiji spadła znacznie od 
czasu wprowadzenia nowego prawa, gdyż 
grasujące dotąd bandy opryszków me 
mogą znaleźć dla siebie żadnego lokalu,, 
ani przytułku.

M alarz i modelka
Miss M arg are ta  Jam es by ła  mfoaą 

i ładną osóbką. Na jak iejś zabawie po­
znała ona m łodego człow ieka, k tóry  
p rzedstaw ił się jej jako  m alarz Tęm- 
nell i prosił ją. by zechciała mu pozo­
wać do obrazu.

P rzez  dłuższy czas przychodziła 
do :ego pracow ni w Chelsea, przyczem  
m iedzy młodemi naw iązały  się bardzo  
serdeczne stosunki.

Temi rd iam i Temoell nagle um arł. 
Po o tw arciu  pozostaw ionego przez 
niego testam entu  okazało  się. że Tem- 
pell by ł z zawodu nie m alarzem , lecz 
znanym  j w ziętym  lek arzem -ch iru r 
giem- Pozostaw ił on no sobie wcale 
ładny  m ajątek, 15 tysięcy funtówj k tó  
rą  to  sumę w  całości zapisał swej m c  
dclce. (r-)
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Urywki z. dnia
W święcie 1 u nas

W  a rty k u le  pod pow yższym  ty tu ­
łem zajm uje się prof. S t. G rabski na 
'am arh  „K urjera W arszaw sk ieg o 4 
J iw .s tją  naszego  ustosunkow ania się 
do k ry z y su  w  zestaw ieniu z zagranicą. 

P rof. G rabski s tw ierdza:
„W Anglji wakuinik produkcji prze­

m ysłowej wynosił w porównaniu z 1928 
rokiem w  1932 — 88. a w 1933 — 93. 
W  ostatnim  zaś kwai tąl-s ubiegi ego ro. 

ku podniósł sie on  nawet do 99.
W e Francji tenże wskaźnik wzrósł 

w  ciągu przeszłego roku z 76 na 85. 
Przejściowo w  irzecim jjwartaie docho­
dził on do 88. —

W  Niem czech indeks produkcji prze- 
m yołowej, wynoszący w  1932 — 61, pod 
niósł sie w 1933 na 69. Przvtem rośnie 
on tam nieustannie. W styczniu wy­
nosił on  63, w kwietniu 66. w lipcu 71 

,w grudńiu 73.
W  Stanach Zjednoczonych wzrost 

ten był m niej równomierny. W  stycz­
n iu  indeks ich produkcji wynosił 59, w  
lipcu 90, w grudniu 67. ogólny jednak 
za  cały rok wskaźnik wzrósł z 58 w 
1932 r. na 69 w  1933.

I podoDnie dzieje sie w w ielu innych  
krajacn zachodnich*1.

Rów nocześnie z tem  m aleje b ez ' 
robocie:

. .W A n g lji w ciągu ostatnich dwu  
lat s ia d ło  ono o  półtora m iljona (z 
3 700 tysięcy w* 1932 na 2.200 tysięcy  
w  grudniu 1933). W Niemczech ilość  
bezrobotnych zm niejszyła s ie  od stycz­
nia po grudzień ubiegłego roku o 2 
m iljony (z e m ilj. na 4 milj.).

Propaganda narodowc-socjalistyczna  
przypisuje te poprawę sytuacji gospo- 
larczei w Niemczech — dyktaturze Hit­
lera. W  Stanach Zjednoczonych uważa  
Aę, iż kryzys został przełamany, dzięisi 
manipulacjom walutowym, 'obniżającym  
kurs banknotów dolarowych. A le w  
Anglji n ikt ni’3 g łosił zm iany ustroju  
społecznego i od dwu lat kurs funta  
ptfcosiajs oez zm iany A m imo to skoń­
czył sie już tam zastój produkcji prze­

m ysłowej. I nastąpiło znaczne ożyw ie­
nie przedsiębiorczości w e Francji, choć 
nie naruszono h»m w niczem  ‘podstaw  
tak znam iennej dla tego kraju demo­
kracji przem ysłowej, ani też r ie  porzu­
cono tradycyjnych dróg polityki mo. 
netamej**..

B an k ru tu ją  zby t daleko  posunięte 
kom prom isy z socjalizm em  i planowe 
gospodarki trustów* koncernów  ban­
kow ych  i holdingów.

I błędne są — stw ierdza piol- G rab 
ski —

„optymistyczne zapewnienia że by­
le się w św iecie poprawiła konjunktuia  
to i u nas nastąpi natychm iast ożywie­
nie gospodarczego tycia.

Bo pomimo, iż poszczególne kraje 
podniosły znacznie -w ą produkcje w  
roku ubiegłym  — to jednak ,koniunk­
tura * światowa wciąż jest zniżkowa

Obroty na rynkach światowych na­
dal się kurczą. I waga i wartość swiato  
wego przywozu m aieje.

Podniosła sie produkcja w  szeregu

największych i najbogatszych państw —
al3 produkcja dla ich rynków wewnę­
trznych'*.

Ale z takiego ożyw ienia koniunk tu­
ry  n a  w ew nętrznych rynkach  innych 
k ra jów  żadna dla n as  nie w yn ikn ie  
korzyść. Bo i cóż nam  to aa , że

„we Francji w ssaznik  produkcji 
podniósł sie o kilkanaście procent, gdy  
równocześnie import jej spaał z 580 
rr.iljonów złotych w  styczniu 1933 na  
528 milj. w  styczniu 1934 . .

I dziś przy powszechi.em  kontyngen­
towaniu przywozu z zagranicy nawet 
wzrost obrotów międzynarodowych sam  
przez sie nam nie pomoże jeśli nie nę. 
uziemy m ogli dla uzyskania większych  
kontyngentów wywózu naszych tiw a ió w  
do obcych krajów, zw iększać Importu 
ich proauktów, jeśli w ięc n ie będzie 
równocześnie róść nasza w łasna siła  
naoywcza**.

K ryzys w ew nętrzny  u nas rozpo­
czął się już w iosną 1929, o  ro k  wcześ* 
niej. niż na  zachoazie Europy.

,.I i'acno sie stać może, •— pisze 
pw>/ Grabski, — żre nietylko w  Anglji, 
lecz i we Francji i Niemczech, Belgji,, 
Holandji, Danji. Szwecji, nawet we 
W łoszech produkcja przem ysłowa wróci 
do poziomu pnztdkryzys łwego, a u nas 
nadal trwać bedzie kryzysowa bieda.

Rok ubiegły niedobrą dał nam  w* 
tym  względzie zapowiedź. W e Francji 
podniosli się w  1933 r. produkcjo prze-. 
mysłow a o 12 proc., w  Niemczech o  13 
proc., w Stanach o 19 proc., a u nas 
zaledwie o  3 proc. l  poziom jej jesi 
dziś u nas najniższy bod-j w Europie. 
Indeks jej wynosił w  Anglji 99, .m Fran  
cji 85. w Niemczech i Stanach 69, w 
Austrji 65, a u nas 55.

Cyfry te nakazują poważnie sią za- 
stanowić czy obecne nacza polityka  
biernego jeno „dostosowywania s ię  do 
kryzysu", aby go przetrzymać w n i  
dziel na autom atyczny powrót lepszych  
czasów wraz z pop: awą sytuacji na 
rynkach św iatow ych — jest racjonal­
na?".

1 rudnoMi przy przyznawaniu rent robotniczych
Lwów, 13 Kwietnia

(t) W ładze zakładu ubezpieczenia 
emerytalnego robotników rozpatrują 
kwestję zasadniczego rozstrzygnięcia 
trudności jakie wyłoniły się przy przyzna 
waniu zaopatrzeń inwaiidzkicn dla robot 
ników. Najwięcej trudnoścj formalnych 
i m erytorycznych nasuwa stwierdzenie 
braku środków utrzymania co naiezy ao 
Kompetencji władz administracyjnych i 
samorządowych. W  praktyce władze te 
wydają zaświadczenia stereotypowe, 
nieoparte na zbadaniu stanu majątkowe­
go petenta, lub też ograniczają się do 
spisu tego stanu, nie decydując, czy da­
ny stan materialny uważać należy za 
brak środków utrzymania. Decyzję w  tej 
mierze podejmować muszą Ubezpieczal- 
nie Społeczne.

Szczególne trudności wywołują po­
dania wnoszone przez rooótników będą­
cych właścicielami domów w raz ze 
skrawkam i gruntów. W  sprawie tej za­
kład ubezpieczenia emerytalnego robot 
ników stanął na stanowisku, iż w  tych 
przypadkach należy brać pod uwagę 
przedewszystkiem  Osiągany dóchód. Za­
sadniczej decyzji wymaga też kwestja 
przyznawania zaopatrzeń inwalidzkich 
robotnikom pozostającym nadal w  za­
trudnieniu nisko wynagradzanem  Jak n. 
p. dozorcom w miastach prowincjonal­
nych nieótrzymująćym płac w  gotów­
ce lub płace kilku zlotowe oraz robotni­
kom większych przedsiębiorstw, którzy 
otrżymują od pracodawców nieoparte 
na tytule prawnym wsparcia.

. Pracodaw cy zapowiadają z reguły

Ostrzegamy przed oszirstami
Dobzło do naszej wiadomości że nieznani oszuści zbierają datki rzekomo na czesne dla niezamożnej 
młodzieży akademickiej. Tą drogą zawiadamiamy wszystkich, że nikogo nie upoważnialiśmy do zbie­

rania datków na nasz cel.
Wsselkie datki prosimy wpłacać n a

Konto P.K O. Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej Nr. 500194
mb bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K, ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12 , Bratniej Pomocy A k . Med. W et. u l. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija­

rów 33, Kole Studentek U. J K. ul. Mikoła4a 4.

wstrzym anie w ypłaty  tych w sparć d ii 
uprawnionych do zaopatrzenia em ery­
talnego.

Jak się dowiadujemy w iadzt zakładu 
ubezpieczenia em erytalnego robotników 
zamierzają w ydać instrukcję do uoez*< 
pieczalni, k tóraby zasadniczo rozstrzyg­
nęła wszystkie powyższe trudności.

N a p o l e o n  
a Ż y d z i

(k.) W  kwietniu 1806 roku, na ses;l 
Rady Państwa, Napoleon wygłosił gwał­
towne przemówienie w sprawie żydow­
skiej: „Rząd — m ó w ił— nie może p a­
trzeć obojętnie na to, jak naród up idły 
nisko, zdegradowany, zdolny do wazel- 
kich podłości, zagarnia dwa jpięKne de­
partam enty starej Alzacji. Na Zydow 
patrzeć należy jako na naród, nic zas 
jak na sektę: to — naród w  narodzie.-. 
Całe wsie są już wywłaszczone przez 
Ż y d ó w  zajęli oni miejsce d aw nych-fe^  
dałów. To są stada kruków... (Od m i­
łego do czeiwonego caratu, t. VI., str. 
294).

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

Z SALI ODCZYTOWEJ

A n d r .z e j
Zycie

G r a b o w s k i
i tw órczość

Lwów, 13 kwietnia.
Może w  żadnej z  dziedzin nauk hu­

manistycznych niema tyle pola do pracy 
iak w młodej stosunkowo dyscyplinie: 
historii sztuki. A zw łaszcza historia 
sztuki polskiej leży zupełnym odłogiem. 
Bo wprawdzie coś się robi, tu i ówdzie 
pojawiają się jakieś książki i broszury 
a naw et większe prace, ale gdy odrzu­
cimy płody estetyzujących dyletantów, 
to zobaczymy, że zostaje bardzo mało 
wartóściowych prac, które są bądźto 
pracami inmentaryzacyjnemi, bądź też u- 
jęciami monograficznemu posuwającemi 
naprzód badania w  zakresie historii 
sztuki polskiej.

Już nie mówię o wiekach XVI, XVII 
czy XVIII, ale naw et polska twórczość 
artystyczna ubiegłego wieku, reprezen­
tująca tylko pierw szorzędnych arty ­
stów. o których rzeczywiście m ożia 
mówić jako o artystach powszechnie 
znanych nietylko z nazwiska, ale i z 
dzieł, o artystach, których nazwiska od 
dziecka są nam znane a z obrazami ich 
zaznajamialiśmy sie z nędznych repro- 
dukcyj podręczników szkolnych, jest 
dotąd prawie zupełnie nieopracowana. 
Tak, to jest praw da! Mamy wiele- prac 
i studjów o Matejce, Giottgerze, Kossa­
ku i innych, ale przeważnie są to Drace 
biograficzne, wspomnienia, m ateriały 
anegdotyczne, nawet pewne próby stu­
diów psychologicznych, ale studjów po­
święconych problemom formalnym, z i-  
gadnieniom kompozycyjnym i wogó’e

stylowi danego artysty , a zatem studjów, 
omawiających wyczerpująco zasadnicze 
problemy dla historyka sztuki, do dziś 
braK.

To też głównym postulatem młodej 
generacji historyków sztuki, obznajomio- 
nych z dzisiejszemi problemami, metodo­
logicznymi nauki o sztuce jest praca od 
podstaw: prace nomograficzne o po­
szczególnych artystach, następnie szer­
sze studja o twórczośći pewnych środo­
wisk artystycznych, a te dopiero prace 
pozwolą przyszłym  badaczom dać syn­
tezę stylu pewnego okresu czy epoki.

Autorem takiego studjum monogra­
ficznego o Andrzeju Grabowskim
przy katedrze historii sztuki Uni-
jest p. Dr. Marjan Mlnich, asystent 
w ersytetu J. K.,

Z wynikam 1 jego badań nad
życiem i tworczóścią Andrzeja Grabow­
skiego publiczność lwowska miała moż­
ność zapoznać się na ■wykładzie w ygło­
szonym przed kiiku dniami w Kasynie 
Lit. Art. Referent znakomicie przedsta­
wił wyniki swych własnych badań nad 
tym  mało znańym artystą, którego nrace 
w  większości rozproszone po zbiorach 
prywatnych, prawie zupełnie nie bylv 
znane historykom sztuki a jego tw ór­
czość artystyczna i pierwszorzędny ta­
lent mało doceniany. To też bezsprzecz­
ną zasługą referenta jest żmudna praca 
nad zgromadzeniem materjału i dzięki 
świetnej wnikliwości w problemy arty­

styczne i znajomości sztuki tej epoki 
opracowanie twórczości tego niedoce­
nianego artysty.

Andrzej Grabowski urodził się w  r. 
1833 w  Zwierzyńcu pód Krakowem, stu- 
dja artystyczne rózpocząt w  Krakow­
skiej Szkole Sztuk Pięknych pod kie­
runkiem W. K. S taitlera, ulegając zrazu 
wpływóm Stattlera, przyjm ając odeń 
szereg cennych rad i wskazówek nie 
może nagiąć się do światopoglądu a rty ­
stycznego swego nauczyciela, przeciw­
nie coraz bardziej wyłamuje się z pod 
jego wpływów, aążąc w  swych pejza­
żach, studjaćh rodzajowych a zw łaszcza 
w- portrecie do maximum praw dy natu- 
ralistycznej. W  r. 186Ó korzystając z za­
proszenia swego serdecznego przyja­
ciela A. Grottgera, który wówczas prze- 
b jw a ł we Wiedniu, w yjeżdża tam i 
przez jeden semestr uczęszcza do W ie­
deńskiej Akademji Sztuk Pięknych, stu­
diując u prof. Wurzirtgera. Pobyt we 
Wiedniu bardzo przydał się artyście, 
^lżedew szystkiem  miał on możność za­
poznać się z wspaniałemi zbiorami sta­
rych mistrzów m alarstwa iak Tycjan, 
Rembrandt, Tiepolo. Claude Lorrain, 
Tintoretto i wielu innych, wykształcić 
i wysubtelnić swój smak estetyczny i 
pogłębić swą kulturę artystyczną a k o ­
piując wiele z tych dzieł dobrze prze­
traw ić różne mniej mu dotąd znane pro­
blemy malarskie.

Rok 18t>3. Grabowski opuszcza W ie­
deń, wraca do kraju i bierze udział w 
powstan.u narodowem Po jego skoń­
czeniu przebywa jakiś czas w  Krakowie, 
poczem w r. Iaó6 przenosi się do Lwo­
wa, gdzie osiedla się na stałe, żeniąc się 
w  r. 1868 z Marją Briihl. Podczas tych 
różnych przejść i kłopotów nigdy nie

zapomina artysta  o swych "amierzeniach 
ta  órczych, ciągle pracuje kształcąc swoi 
talent i coraz w yraźniej krystalizując 
swój światopogląd artystyczny, przy- 
czem zainteresowania jego coraz bar* 
dziej koncentrują się koło portretu. W  je­
go początkowych portretach m ęA  :h 
widać wybitne w pływ y portretu rene­
sansowego (w komponowaniu zwłasz­
cza), a także holenderskiej sztuki portre­
towej XVIII w., zw łaszcza Rembranata,

Powoli jednak Grabowski _ wyzwala 
się z tych wpływów, odnajduje się c a -  
kowicie, dając w  swych studjaćh por­
tretowych dzieła nawskroś .ndywidualme 
przetworzone, pełne mocy i siły w yra- 
:u. W  kobiecych portretach natomiast 
znać reminiscencje pseudokksycyzm u 
pierwszej połowy XIX w., z jego wy­
myślnością w  pozach i tak mało prze­
konywującą nas. bo sztuczna, „rom*..- 
tycznością44.

Powoli jednak artysta  w yzbył się 
całkowicie w swych portretach tej s? a 
checko-rómantycznei maniery, jego rze­
telny talent i brzydzącą się zakhm y- 
waniem dusza*, dażyła do praw dy psy­
chologicznej, którą w portretach w yra­
żał przy pomocy skrajnie realistycznych 
elementów. .

Malując no dworach szlacheckich i 
domach zamożnych, szybko zyskał sła­
wę świetnego portrecisty, a Matejko, za 
swej dyrektury w  Krakowskiej Szko.e 
Sztuk Pięknych stara  się go pozyska^ 
na profesora wyższego m alarstwa. G ra­
bowski jednak o przyjęciu profesury n. ? 
myśli, ma inne swoje plany ctorjfl i zr 
alizować nie może, bo coraz silniej pod­
upada na zdrowiu: choruje na gruźlicę.

Za radą najbliższej rodziny dla pora­
towania zdrowia wyjeżdża na południa,
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Otwarcie i poświęcenie szpitala
dia więźniów nerwowo chorych w Drohobyczu

DroLobycz, 13 kwietnia.
W  dniu w czorajszym  odbyło się uro­

czyste otw arcie nowego czw artego w 
Polsce specjalnego szpitala dla więźniów 
nerwowo chorych w  Drohobyczu. W  
uroczystości tej wzięli udział: woj. 
lwowski Belina - Prażm ow ski z sekre­
tarzem  Starzeckim, im. ministra spra­
wiedliwości dyrektor departam entu kar­
nego prok. Sądu Najwyższego K» ychow- 
?ki. prezes lwowskiego Sądu apelacyjne­
go dr. Zieliński, prokurator iwowsk. Są­
du apel. Dębicki, lekarz więziennictwa 
M inisterstwa sprawiedl. dr. Jaukowski, 
naczelnik wydziału zdrowia Wojewódz- 
w a  lwowskiego dr. Majewski.

Uroczystość rozpoczęła się od zwie­
dzenia części więzienia, poczem zapro­
szeni goście udali się na nabożeństwo, 
które odpraw ił ks. p ra ła t dr. Kotula. Po 
nabożeństwie udano się na poświęcenie 
budynku szpitalnego Poświęcenia doko­
nał ks. pra ła t dr. Kotula w otoczeniu 
kleru.

P o  poświęceniu gmachu przedstawi­
ciele w ładz zebrali się w sali konferen­
cyjnej, gdzie nastąpiło formalne otw ar­

cie szpitala. Po przemówieniu ks. Kotuli, 
przem awiał Delegat Min. spiawiedliwo- 
ści dyrektor departam entu Krycnowski 
•przypominając, że szpital cen powstał za 
urzędowania niedawno zmarłego dyrek­
tora departam entu Lorentowicza. Zebra­
ni uczcili pamięć śp. Lorentowicza przez 
powstań le.

kamień węgielny
- nowego pałacu Lig! N?rodów

P rz e a  pięciu la ty  z u roczystym  ce­
rem oniałem  założono kam ień węgiel* 
ny  pod budować się m ający  now y 
w spaniały  pałac Ligi N arodów  w Ge* 
newie.

Obecnie, gdy p race koio budow y są 
już n a  ukończeniu, stw ierdzono z me* 
m atem  przerażeniem  że kam ień ów

zniknął. P rzypuszcza ją , ze zap ad ł się 
on gdzieś w głąb m iękkiego i bagniste 
go terenu, na k tó ry m  stanął nowy 
gm ach. W  każdym  razie fa k t zn ikm ęJ 
cia gu w yw ołał w kołach oficjalnych 
praw dziw a konsternację , uw ażają  to 
bowiem za z jy  omen- (r )

l
Samoloty i za p rzę gi psów biorą u d zia ł w  akcji ratowniczej

M OSKW A. 14. X  (PAT) W edług 
doniesień d rugą radjow ą od zastępcy 
d y rek to ra  północnej drogi m orskiej 
U szak o w a szczegóły  u ra tow ania 6? 

rozoitków  przedstaw ia się następu­
jąco-

W  dniu 7 bm. e tn ik  Slepniew za* 
wiózł U szakow a z V an K arem  do obo­
zu rozbitków , gdzie stw ierdzono stan  
rzeczy  groźniejszy, niż to w ynikało  z

ieji
Lwów, 13 kwietnia

W  dalszym ciągu Agencja Wschód 
podaje szereg szczegółów dotyczącycn 
nowego rozkładu jazdy na kolejach poi- 
skich, który obowiązywać będzie od 15 
m aja br.

Na Unjł L w ów —Warszawa. Na linji 
Lwów—W aiszaw a zajdą pewne zmia­
ny: Pociąg pospieszny, k tóry  obecnie 
przychodzi do Lwowa z W arszaw y o g. 
6.43, przybyw ać będzie do Lwowa o 
przeszło godzinę później, bo o godz. 7.50. 
W prowadzono wygodną zmianę co do 
terminu odjazdu pospiesznego pociągu 
nocnego z W arszaw y do Lwowa, gdyż 
odchoazić on będzie o przeszło godzinę 
później z W arszaw y niż obecnie, tj. o 
23.28. Zmiana ta  umożliwi powracają­
cym  tym  pociągiem do Lwowa, korzy­
stanie w  całej pełni z teatrów  wr.rszaw- 
skicn, co obecnie według starego roz­
kładu jazdy jest niemożliwe.

Na linii Lw ów — Kraków I Lwów —  
Gdynia. Pociąg pospieszny do Krako­
wa, który  obecnie odchodzi o 12.25, 
odejdzie wcześniej tj. o godz. 12.05 i 
przyjedzie do Krakowa już o 1701 za­

stań jego zdrowia jednak coraz bardziej 
pogarsza się. 3 września 1886 umiera. 
Pochowano go na cm entarzu Łyczakow­
skim.

Andrzej Grabowski był jednym z naj­
wybitniejszych m alarzy portretu XIX w. 
W ystarczy  poznać takie jego portrety, 
jak portret Matki, Ojca, Bobrowskiej, 
prowincjała Szaflarskiego, Szawło ły­
skiej, kw estarza Kapucynów, by stw ier­
dzić nieprzeciętną głębię psychologicz­
ną, bystrość ooserwacji, wysoką kulturę 
kolorystyczną, śmiałość i rozmach kom­
pozycyjny i potęgę w yrazu, jakie prace 
te cechuje. Porównując twórczość arty ­
styczną A. Grabowskiego z najwybit­
niejszym; malarzami polskimi tej epoki 
jak: Stattler, Głowacki, Alojzy Rejchan, 
Hadziewicz, Simnńer, Rodakowski, Ma­
tejko, Kapliński, Leopolski, Lenz i Poch- 
walski widzimy w  całej pełni rozpiętość 
jego zainteresowań artystycznych, jego 
dynamikę tw órczą i naprawdę rzetelny 
i poważny talent. Grabowski był poza- 
tem  jednym z najwybitniejszych pionie­
rów  naturalizmu w  malarstwie pclskiem, 
a zarazem  jednym z pierw szych w  Pol­
sce artystów , którzy mieli pełne zrozu­
mienie i ocen iJi doniosłą rolę wartości 
malarskich i kolorystycznych.

W jasno ujętym -wykładzie Dr.- M. 
Minicha przed oczyma słuchaczy wy- 
stąp.ła w  właściwęm św iefe  postać 
Andrzeja Grabowskiego jako rzetelnego 
człowieka i wielkiego arty fty . Znakomi­
te zdjęcia fotogiaficzne, w  większości 
dotąd nigdzie niereprodukowane, pozwc>- 
liły słuchaczom a zarazem  widzom, za­
poznać się z najważniejszeml p racan l 
a przedew rzystkiem  świetnemi portre­
tami A. Grabowskiego.

Dr. K M.
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miast o godz. 17.33. Pociąg ten przeby­
wa przestrzeń Lwów—Kraków w  nieca­
łych 5 godzinacn, Pociąg pospieszny z 
Krasowa, posiadający bezpośrednie w a­
gony z  Pragi, W iednia i Zakopanego, 
przyjeżdżać będzie do Lwowa wcześ­
niej, bo o goaz, 16.35 zamiast 17-tej. Po­
ciąg pospieszny, odchodzący ze Lwowa 
do Krakowa o 6.45, odchodzić będzie już
0 godz. 6.25. W  tym pociągu będą kur­
sować bezpośrednie wagony z Constan- 
zy  do różnych miast europejskich, a na­
w et jeden wagon w prost do Ostendy. 
Pociąg pospieszny Lwów — Gdynia 
(przez Kraków), który dotychczas kur-, 
sował po tzw. linji francuskiej, przejeż­
dżać będzie przez Poznań i odchodzić 
oędzie ze Lwowa wcześniej niż dotych­
czas, bo zamiast o g. 16.15 o 15 35.

Na linji Lwów- Krynica—Zakopane
1 Przem yśl—Truskawiec. Sezonowy po­
ciąg pospieszny letni na linji Przem yśl— 
Truskawiec będzie nadal utrzymany. 
Pociąg pospieszny sezonowy Lwów— 
Krynica—Zakopane przez Sambor—Za­
górz, będzie zamieniony na pociąg OoO- 
bowy przyspieszony z postojem w  L u­
bieniu i Rudkach i będzie przybyw ać do 
Krynicy i do Zakopanego z niewielką 
różnicą w czasie w stosunku ao ostat­
niego letniego rozkładu jazdy.

doniesień prof. Schm idta. W sku tek  
podw yższenia tem p era tu iy , lody  za ­
częły pękać, tw orząc nowe zw aliska 
lodowe, k tó re  groziły  każdej chwili 
ka tastro fą . U sza ku  w zarządził nie­
zw łoczne podjęcie akcji ratunkow ej. 
1 Jłożono kolejność odlotów, celem ze* 
brania możliwie najw iększej ilości roz 
bitków-

W  ostatn ich  trzech  dniach lo tn icy  
dokonyw ali po 4 lo ty  dziennie z ober 
zu rozbitków  do V an K aren i z powro* 
iem.

Na lodzie pozostało obecnie 28 osób 
k tó re  m ają  być dziś przewiezione, na 
ląd. Slepniew przewiózł prof. Schm idta 
ao W elien. skąd  w najbliższym  czasie 
będzie odw ieziony do Nome na Alasce, 
celem  odbycia kuracji. S tan  zdrow ia 
prof- Schm idta jest groźny.

MOSKWA- 12. 4 (P aT ) D alsze 
szczegóły u ra tow an ia  6° rozbitków  z 
okrętu  .Czeluskin" w edług ostatn ich  
wiadomości rad iow ych przedstaw iają 
się następująco: akcja ra tunkow a od­
byw ała się p rzy  36-stopniowym  m ro 
zie. I Jszakow pozostał w  obozie roz 
bitków przez trzy  dni, organizując a k ­
cję ra tunkow ą na miejscu- "

| R atunek  p rzyszedł w sa-na porę. 
I gdy  w  dn:u 8 bm. rozDoezeto sie ^ilne 
I narcie lodów, k tó re  zm ienił'/ całkow i 

cie konfigurację obozu. Zwały lodowo 
zm iotły kuchnię, zniszczyły  barak , po 
łam ały  m otorów kę; zn rażd ży ły  sk ład  
budow lany oraz  zniszczyły  lotnisko, 
na k tó rem  sta ł sam olot Slepniewa-

A k a d e m ik mordercą kolegi
Pierwszy dzień procesu w sądzie krakowskim

Kraków 14 kwietnia.
Wczoraj rozpoczęła się 12-dniowa roz­

prawa przed Łrakowskim  sądem przy­
sięgły Cl
przeciw studentowi filOŁol,!. U. 1  24-let- 
uiem n Stanisław ow i Olejniczakowi, który 
28.po m aja ub. roku zabił w  ohydny spo­
sób swego kolegę Stan, Lechowicza, słu ­
chacza V roku teologji U. J.

Morderstwa dokonał obwiniony w  
Przewozie, w si podkrakowskiej w  cza, io, 
gdy obaj wybrali się  na odpust do Mo­
giły

W edług zeznań Olejniczaka dcszlo mię 
dzy nim  a kolegą do sprzeczki w  czasie 
dysputy; sprzeczka, przerodziła się  n ie­
bawem  w bójkę. Olejniczak zadał towa­
rzyszowi kilkanaście śm iertelnych pchnięć 
noźrem, następnie ukrył (łaszcz ofiary w  
krzakach nau brzegiem  W isły i wrócił do 
Krakowa

Celem zatarcia śladów  zbrodni, w ym el­
dował zabójca Lechowicza 1 b‘iM # z m ie. 
.tk an ia  która obaj zajm owali, rzekomo 
z powodu wyjazdu do W ilna, przyczem  
Olejniczak zam ieszka! w  nowowynajętym  
pokoiku przy ul. Konopnickiej i i .

A le t  > ni > uchroniło zbrodniarzu od rę­
ki sprawiedliwości. Niebawem  został are­
sztem any. , .

Tajem niczą okolicznością w  tej ohyd­
nej zbrodni były pobudki, któn sałoul- 
łj Olejniczaka do popełnienia krwawego 
czynu Trudno było przypuścić, by Jecy- 
nie c(; sputa, nawet najzaciętsza, m og li 
stać się przyczyną zbrodni.

W  pierwszym  dniu rozprawy przesłu­
chano tylko oskarżonego, który 
do zbrodni się  przyznaje do w iny się 

Jednak nie poczuwa
Oskarżony, był klerykiem  kolejno w

pięciu eeminarjarh- lwowskiem , poznań. 
skiem , pińskiem , w ileńskiem  i werszay.- 
skiam, później przerzucił się do kościoła  
naroduwego tzw. łiodurowców w Krako­
wie.

W  tym czasie poznaje się z  Korczyń­
ską, z którą nawiązuje bliższy stosunek. 
Korczyński zostaje m atką dziecka Olej­
niczaka. Nie przeszkadza mu to jednak 
zaręczyć się  z nauczycielką Musianką, ’o 
cżem K orczyński dowiedziała się z listów. 
Olejniczek obiecywał Jedne] 1 drugiej, ie  

się  z niem i ożeni.
W roku 1933 poznaje studenta teologji 

Lechowicza, ® którym zam ieszkał. Po 
wyjawieniu Lechowiczowi swego stosunku  
z Korczyńską i Musianką, kolega robił 
mu wyrzuty i starał b,p zapobiec pokrzyw  
•dzeniu jednej z kubiet,. a gJy wsze1kie 
nam owy nie odnosiły skufku, L/echowicz 
zagroził Olejniczakowi zdemaskowaniem  

W ówczas to Olejniczak postanowił poz­
być się  niewygodnego kolegi i  pod pozo­
rem wycieczki na odpust do Mogiły, uło­
żył plan zabójstwa. ,

W ciągu rozprawy zarzucano Olejnicza 
kowi, że kilka m zy dopuścił się kradzie­
ży ’vv tern m iejscu doszło do scysji m ię­
dzy obrońcą, a prokuratorem. Prokurator 
podniesionym  głosem  m ówił... kradł*1. 
Po słowie tern obrońca odparł głośno, 
„nie kradł.*4 N fitęp n ie prokurator stawia 
oskarżonemu pytania, odnoszące się d\> 
stosunku z Korczyńską.

Z rozprawy wynika, że oskarżony w 
życiu sw»m stał na najniższym  poziom *  
m oralnym  i etycznym. Po zeznaniach 
oskarżonego rozprav'ę odroozono do ju­
tra godz. 9.35 rano. Zainteresowanie pro­
cesem  dużą.

I   -------------- *

W  dniach 9 i 10 bm. uratow ano  przy  
pom ocy sam olotów  57 rozbitków . Mo- 
łotow  przyw iózł dc W an k ąren  ciężko 
chorego prof. Schm idta w raz z leka* 
rzem  Nikikincm  Prof. Schm idt m a go­
rączkę Jo  40 st.

N a w ybrzeżu zorganizow ano ak* 
cję transportow a przv  pom ocy psich 
zarzęgow  aż do zatoki O patrzności 
d o k ą j  przybyć m ają o l^ ę ty  Sm oleńsk 
i S ta lingrad . W szy stk ie  osiedla nad­
brzeżne poczyniły  przygotow ania do 
przyjęcia rozbitków. Do W ellen w y J 
słano dotychczas 15 sam olotów

Z TEATRU WIELKIEGO

H a n k z Ordonów na
Lwów, 13 kwietnia 

N asza najlepsza p ieśn iarka m a 
szczęście do Lwowa. Dawniej w ystę­
pow ała w  sali T ow arzystw a M uzycz­
nego, lecz okazało  się. że sala ta  świe 
cącą zw ykle pustkam i na koncertach  
naw et najlepszycn wirtuozów , tym  ra ­
zem  była za szczupła aby pomieścić 
w szystkich  wielbicieli Ordonki. To też 
.eraz O rdonów na w ystąp iła  w T eatrze 
W ielkim , przepełnionym  również do 
ostatn iego  miejsca- Na sali unesił sij 
duch nieobecnego chwilowo we L w o­
wie d y rek to ra  tea tru  j mówił grobo­
w ym  głosem :

— D ajcie mi ta k ą  O rdonkę na stałe 
a poruszę Lwów z posad i w ypłacę 
w szystkie zaległości a k to ro m -

Atm osfera sali tchnęła praw dziw ;e 
południowym , a raczej m ożnaby po­
wiedzieć południowo * wschodnim  tern 

peram entem . E ntuzjazm  był w prost 
niebywały, a porów nać go m ożnaby je­
dynie z pow itaniem  jak iegoś wielkie* 
go cadyka , k tó ry  powrócił z w yciecz­
ki palestyńskiej

B ezstronnie jednak p rzy zn ać  trze ­
ba. że entuzjazm  ten był całkow icie 
zasłużony- O rdonów na m a istotnie 
wielki ta lent, a  p rzy  tgm rzadki dar 
w chodzenia w  k o n tak t duchowy z 

publicznością P rz y  m inim alnych-w alo 
rach wokalnych, sposobem inerpretacji 
piosenek, p rzechodzącym  często w 
zak res  t. zw- m elodeklam acji, a pe>- 
nym  przedziw nie subtelnych odcieni i 
dużej ekspresji, w spaniała m im ’ka, 
każdym  gestem  ta k  cudowanie sharmo* 
nizow anym  i św ietnie ilustrującym  
tek s t piosenki, stw orzyła odrębny ro­
dzaj a rty sty czn y , zbliżony może nieco 
do „gen re‘u‘‘ słynnej Y re ttę  Guilbert. 
ale jed n ak  głębszy i m aiacy. w iele 
w łasnych cech indywidualnych- P rze* 
dew szystkiem  jednak  góruje na swą 
francuską koleżanką m iłą aparyc ją  i 
praw dziw ie w iośnianym  wdziękiem .

TYm razem  p rogram  w zbogaciły 
nowe produkcje, św iadczące o w-elkich 
zdolnościach lingw istycznych  a r ty s t­
ki. A wiec usłyszeliśm y doskonałe i 
świetnie w ykonane piosenki arabskie 
i hebrajsk ie , now ą piosenkę francu­
ską, h iszpańską j niemiecką.^ N ajlepsze 
jednak  w rażenie i najbardziej oklaski 
w an y  by ł u roczy  „Kujawiak" w ykona  
ny  po m istrzow sku w stro ju  łow ickim .

Nie w szystkie piosenki harm onizo­
w ały  z doskonałem  w ykonaniem  a r  
tystkj. Jest to  wdna co raz  gorszych 
n ieste ty  tekstów  tych piosenek. Na- 
dworm dostaw ca tych p iosenek  dla O r­
donów ny powinni s ta rać  sie o w yższy 
ich i m niej szablonow y poziom.

Praw ie każda piosenka w ykonana 
była w innym  stroju, a k aż d a  z  ty c i 
toalet to  p raw dziw y poem at.



Sfcr. ..KURJF.R" z dnia 14 kwijfiiia 1934 Nr. 100

P r z e d  re w izy tą  m in. B a n h o u  w  W a rs za w ie

Z nakom ity  dzienn ikarz  francuski 
p. Fm ile Burd pisze w  „L‘O id re“ n r 
1580 z 8 bm.:

>,Uklad niem iecko-polski z 26 s tycz­
nia 1934 zagrozi} sojuszowi francusko- 
polskiem u, a  ty lko  niewiele dzienni" 
ków francuskich sp o tk a ło  się z L ‘O rdre 
w oshzeżen iu  o tem  ogółu francuskie­
go. R e k to rz y  z naszych  kolegów  
w ieńczyli naw et pułk. B ecka, polskie­
go m inistra  sp raw  zagranicznych, k tó  
rv  napew no żywi wobec F ran c ji uczu­
cia dość  m ieszane. Tw ierdzili oni, że 
k ra j nasz nigdy nie miał przyjaciela 
w ierniejszego niż ten m łody i sym pa­
tyczny , jak  mówili, fa w o n  t m arsza ł­
ka P iłsudskiego, G dyby mówili praw ­
dę trzefcaby nazaw sze zw ątp ić  o przy  
ja im  poiskiej, a w ierzyć naszym  ger- 
m anofilom, k tó rzy  nieustannie ią 
p rzedstaw iają  jak o  zw odniczą.

Jesteśm y  dostatecznie uposażeni w 
zm ysł rzeczyw istości, by nie niepo- 

, koić się zbytpjo objawami nieufności, 
klórem i P o lska zasypyw ała  nas w 
ostatn ich  czasach  ze św iadom ą bezce- 
remonjednością. G zy pułk. B eck, a na- 
wet m arszałek  P iłsudski, chce czy  nie 
los ich itra ju  jest zw iązany  z losem na­
szego i nie m ogą nas zawieść, nie 
spraw iając zaw odu sobie samym. W  
gruncie rzeczy  tak sam o  myśli ogrom ­
na w iększość narodu polskiego i p rasa 
polska niewątpliw ie silny daw ałaby  
tem u w yraz, gdyby nie była poddana 
tw ardej cenzurze. P rof. S tan isław  
S troński. poseł na Sejm. członek  k o ­
misji spraw  zagr., w uw agach, ogłoszo 
nych w czoraj p rzez Agence de la 
P resse F ranco  - E trangere . m ow j: — 
B ardziej niż kiedykolw iek jeśf rzeczą  
niezbędną, bv najw iększa jasność i 
najw iększa ufność panow ały  obecnie 
w stosunkach  m iędzy F ran c ją  i P o l­
ską, k tórych  cele i drogi są zupełnie 
te sam e.

S ą oczyw iście w Polsce i zdecydo­
wani germanofile. C zyż jed n ak  nie 
m am y ich i w e F ra n d i?  S ą to  ludzie 
albo m ający sk łonność do sam obój­
stw a, J b o  oędący ofiaram i fałszyw ej 
idcol.ogji, atao k ieru jący  się interesem  
osobistym. Jeden  z germ anofilów  pol- 
skicn niedaw no zw ierzył się ze swych 
poglądów (tu następuje przy toczenie 
i stępu z niedaw nego w ystąpienia p. 
S tadnick iego  w ,,W iad. Liter-")-

G dyby P o lsk a  m iała popaść znow u 
v  słabości, k tó re  doprow adziły  fo 

do niewoli. N iemcy p ra ły b y  najlepsze 
widoki spełnienia swych wielkich za ­
m ysłów pangeunańskich- Ale P o lska 
już w to pow tórnie nie popadnie. Temi 
Jniam i d . Laroche. am basador nasz w 
W arszaw ie, m iał z m arszałk iem  Pił­
sudskim  burzliw ą rozmowę, ale w ynik  
był o s ta łecznie zad o w a^ jący . gdyż 
rząd  polski zaniechał zarządzeń, m o­
gących niepokoić rząd czechosłow ac­
ki. k tó re  pow ziął niespodziew anie. N c 
nie stoi przeto  na przeszkodzie podró- 
żv  naszego m in istra  spraw  zagr. do 
Polski...

N ik t nie m a większych danych, niż 
Louis B arthou. nasz obecny m inister 
sDraw zagr., k tó ry  był spraw ozdaw cą 
trak ta tu  w ersa^k iego , bv w ygła Hzić 
trudności, jakie pow stały  m iędzy F ran  
c ją  i Polską. T ak że  i nasz kra.i popeł­
ni} ciężkie b łędy  k tó ry ch  zaprzeczanie

byłoby niecelowe. Za dużo o f a r  z ł a 1 
ży ł w szechludzkości w  swym  niero­
zum nym  pacyfizm ie, a p rzy jacie le  
F rancji, zaniedbyw ani p rzez mą, słusz 
nie mogli być urażeni, widząc, że schle 
t i a  ona i dogadza sw ym  wrogom . Po­
w racając do dyplomacji ustalonej, k tó ­
rej nigdy nie powinien był porzucić, od 
najdzie k ra j nasz swą daw na powagę. 
Słusznie mówj p. S trońsk i: Klucz sy­
tuacji europejskiej jes t we F rancji. "Hit­
ler tak  dobrze to  rozumie, że s ta ra  się 
oderw ać jednego za  drugim  naszycn

sojuszników- Opecnie in try g u je  u  Ju­
gosłowian, choć m oże tem  zrazić  sobie 
Mussoliniegu, k tó reg o  pom oc jes t dlań 
jeszcze konieczną. T ak  jak  spraw y 
idą. m ożem y się spodziew ać ze F ra n ­
cja  u zy sk a  w końcu “ nag rodę za  swą 
szczerość i uczciw ość'1.

Głos ten, ja k  i inne liczne w  obecnej 
chwili, św iadczy , że w e F rancji żyw o 
odczuw a się po trzebę w j rów nania sto­
sunków francusko  - polsKich. krórem u 
m ają siużyć odw iedziny p. Barthou-

C-zirniilkarze fcułgarsiy 
w  Za rłęb -u  naftow em

BO RY SŁa W  12. 4 (PA T). W  Za­
głębiu naftow em  borysiaw skiem  baw i­
ła  dziś w ycieczka d zienn ikarzy  buł­
garskich . Gościom tow arzyszy  radca 
yoselstw a polskiego w  Sof ji Kiefczyń- 
ski o raz  z ram ienia S y n d y k a tu  Dzien­
n ik arzy  Lw ow skich sek re ta rz  S yndy­
k a tu , red. T ad. P rzyby lsk i. Gości o- 
p ro w ad zał re ferendarz  sta ro stw a  drer 
hobyckiego p. B lum er. D z ienn ikarze  
zwiedzili rafinerję Polm m u w DrohoLy 
czu, szereg  kopalń w B orysław iu, po­
czerń udak się do T ruskaw cą. P o  w y - 
danem  na ich cześć przyjęciu w D om u 
Zdrojow ym , goście sam ochodem  wie­
czorem  wyjechali z pow rotem  do Lwoi 
wa.

fe is c y  rozbitkowie z .Czelus&na uratowani!
MOSKWA, 12. 4. (PAT) Dziś z obo­

zu rozbitków Czeluskina przywieziono 
do Wankarem jeszcze 22 osoby. W obo­
zie pozostaje jeszcze Już tylko 6 osób. 
Prof. Schmidt przewieziony *ostał na 
Alaskę.

MOSKWA, 12. 4. (PAT) W szyscy 
rozbitkowieu z obozu Czeluskina prze­
wiezieni zastali na kontynent. Na loazie 
pozostał ytlko samolot Doronina, uszko­
dzony przy lądowaniu w obozie.

MOSKW A. 12 .4. (PAT) W szystk ie

pism a pośw ięcają w stępne a r ty k u ły  
bohaterstw u lo tników  i jakości samo- 
lotów. W szy stk ie  samoloty by ły  pro­
dukcji sowieckiej, jedynie Slepniew le­
ciał na samolocie am erykańskim . M aso 
wo nap ływ ają  g ra tu lacje  od najwybit* 
nieiszycn uczonych i p isarzy, o raz  re­
zolucje en tuzjastyczne z poszczegól­
nych fab ry k  i insty tucyj.

D odatkj nadzyczajne o  uratow aniu  
rozb itków  C zeluskina odczy tano  wczo 
ra j późnym  w ieczorem  w tea trach  i in­
nych lokalach publicznych, w śród

Samclety obsiewają pola w 5ow>st?:h
M OSKW A. 12. 4. (PAT) In sty tu t 

aw jacji zbudow ał sam olot, p rzystoso  
w any  do celów rolnictw a. A p ara t po- 
s 'a aa  sk ład an e  'K rzyd ła  i nie po trze­
buje hangaru . W  sam oiocie znajduje 
się rezerw uar na  700 litrów  ziarna.

P ow ierzchnia pól obsianych przez

sam oloty, w  bież. re k u  zw iększyła się 
9-k. otnie w  porów naniu z r. 1932.

W  tym  roku będzie obsianych z sa­
m olotu 150.000 ha. a w alka ze szk o d ­
nikam i z sam olotów  przeprow adzona 
będzie na  p rzestrzen i 958-0U0 h a .

—u—

Spłata zaległych składek
ubezpieczeniow ych

(g.) W „Dzienniku U staw“ (nr. 29) o . 
głoszona została ustaw a o ułatw ieniu spia  
ty zaległych składek i opłat n arzecz in­
stytucji ubezpieczeń społecznych.

Na mocy powyższej ustaw y 'odsetki 
zwłoki i kary za zwłoki, przypa­
dające oa zaległych składek i opłat ubez­
pieczeniowych, których termin płatności 
upłynął przed dniem 1 lipca 1932 r. za 
czas od Jaty powstania zaległości d ) koń­
ca września 1933 r. i w tym czasis nieu- 
iszczone. ulegają;

1) całkowitem u skreśleniu, o ile 4oty_ 
rzj, należności, przypadających na rzecz 
Ifbezpieczalni społecznych z wyjątkiem  
należności, przypadających od gospo­
darstw rolnycn i leśnych;

2) obniżeniu do 6 proc. w stosunku  
i ocznym o ile dotyczą należności przypa­
dających na rzecz pozostałych ubezpie­
czeń społecznych oraz od należności od 
gospodarrtw rolnych i leśnych.

Powyższych ulg w spłacie" zaległych  
składek i opłat ubezpieczeniowych udzie­
lają ube^pieczalnie społeczne. Zakład U , 
bezpieczeń Pracowników Um ysłowych, 
Zakład Ubezpieczenia od W ypadków, i U_ 
bezpiecralnia Krajowa w  Poznaniu, W  
stosunku do gospodarstw rolnych i leś­
nych ubezpieczalnie społeczne udzielają  
ponadto tychże ulg w spłacie zaległych  
składek i opłat ubezpieczeniowych, któ­
rych tej min płatności upłynął w okresie

następujący gposób.
1) w razie hipotecznego zabezpieczenia 

należności na raty. płatne w ciągu lat 10, 
poczynając od dnia 1 lipca 1934 r. przy 
oprocentowaniu 4 i pół proc. rocziiie, l i ­
cząc od dnia 1 października 1933 r.;

2) w  razie braku zabezpieczenia hipo­
tecznego — na raty, płatne w  ciągu 3 lat, 
poczynając od dnia 1 lipca 1934 r przy 
oprocentowaniu 6 proc. rocznie, licząc Od 
Jnia 1 października 1933 r.;

3) spłatę zaległych długów należności 
przypada jących od związków samorządo­
wych i innych osób prawa publicznego — 
na raty. płatne w ciągu lat 10 od dnia 
1 lipca 1934 r. poczynając przy oprocen­
towaniu 4 i pół - proc. rocznie, licząc od 
dnia 1 października 1933 r

M inister O piek i, Społecznej w  porozu­
mieniu z m inistrem  Skarbu ustalili w  
drodze rozpo-ządzeń tryb postępowania 
>raz szczegółowe Warunki stosowania ulg  

ry ż e j  wym ienionych oraz może przyznać 
dalsze u lgi dla płatników, którzy spłacą  
zaległe składki jub opłaty przed term i­
nem.

•Ponadto m inister Opieki Społecznej 
m oże upoważnić instytucje ubezpieczeń 
społecznych, w ym ienione wyżej, do um o­
rzenia w całości lub w  części należności 
tych instytucyj z tytułu zaległych składek 
i opłat ubezpieczeniowych w  wyjątko­
wych. gospodarczo uzasadnionych przy.

od 1 lipca do 1 listooada 1933 r . padkach, gdyby ściągnięnie tych za leg lj-
Po umcrzei iu, względni, obniżei. lu od . j §ci mogło spowodować ruinę gospodarczą 

setek zwłoki, %vyżei w ym ienione instytu- majątku lub przedsiębiorstwa, oraz >v
cje rozłożą spłatę zaległych należności w

G r z a n  i  rodziców  z  ze m sty
WARSZAWA, 12. 4. (Tel. wł. G.) 1 

Z Pułtuska donoszą, że w  głośnym pro­
cesie miljonerów żadowskich Perlmur- 
terów  zaszedł w dniu wczorajszym nie­
oczekiwany zwrot. Wieczorem, gdy 
przewód sądow y dobiegał już końca, 
na salę sądową wpadła dziewczyna na­
zwiskiem Hubermanówna, która popro­
siła sąd, aby pozwolono jej na złożenie 
zeznań. Kiedy zgodzono się na to, Hu­
bermanówna zeznała, iż przed paru mi­
nutami była świadkiem gwałtownej 
sprzeczki, jaita wybuchła w  kuluarach 
sądowych pomiędzy głównym świad­
kiem . oskarżenia, synem Perimutterów 
— Fischlem, a niejakim Spiegelmanem,

właścicielem jednego ze spalonych 
młynów.

Po zeznaniach tych sąd w ezw ał Fiszla, 
który  wśród płaczu oświadczył, iż 
oskarżenie jego było fałszywe, a podyk­
towane było chęcią zemsty z powodu 

niewypłacenla mu przez rodzinę 
należnych pieniędzy. 

Spcgelman w yzyskał, zdaniem Fiszla, 
tę okoliczność i ofiarowawszy mu znacz 
ną sumę pieniężną skłonił do oskarżenia 
rodzonego ojca i matki. P rokurator na­
kazał natychm iastowe aresztowanie 
Fiszla za złożenie fałszywego oskarże­
nia.

przypadkach szczególni'3 ciężkiej sytuacji 
finansowej związków sam orządowych, u .  
znanej za taką przez władzę nadzorczę 
nad temi związkami.

W szystkim  zaległym  składkom i opła­
tom na rzacz instytucyj społecznych, któ­
rych spłatę reguluje om awiana ustawa  
przysługują do czasu całkowitego doko­
nania ich spłaty przywileje, przyznane 
składkom  i opłatom na rzecz instytucyj 
ubezipieczeń społecznych, w  postępowania  
egzekucyjnem  i upadłościowem.

U lgi wyżej podane nie m ają zastoso­
w ania w  ubezpieczaniu pracowników um y­
słow ych do tych składek od których w pła­
cenia uzależnione jest zaliczenie do m ie­
sięcy składkowych okresu zatrudnienia  
poprzedzającego zgłoszenie stosownie do 
przepisu art. 112 ust. 1 rozporządzenia 
Pr“zydanta Rzeczypospolitej z dn. 24 listo  
pada 1927 r. 'Dz. U R. P. Nr. 106 poz, 911).

Ulg, przewidzianych w om awianej u_ 
staw ie, nie stosuje się do zaległości, pow­
stałych wskutek złej woli płatnika.

Poza tem ustaw a zawiera jeszcze k itk a , 
nrzepisów szczegółowych*. ‘

grom kich  okrzyków .
Z odgłosów  p ra sy  zagranicznej 

pierw sze nadeszły  do M oskw y w iado  
m ości z p rasy  polskiej, cytow ane na 
pierw szych stronach  w szystkich dz:en 
n ików  m oskiew skich.

-  M iejscw ości p ó łw y srr  kockie* 
go przygotow ane są do pi jęcia ro z ­
bitków . D z:esiątk i sań, zaprzężonych 
w psy, czek a ją  w  pogotowiu na  ich 
przew iezienie. C zukcze i F sk im osi 
p rzygotow ują swe dom y do przyjęcia 
czionKów załogi prof. Schm idta.

Włochy zaciągnęły p ożyczkę
W A RSZAW A. 12. 4- (PAT) D ziś' 

w aluty  angielskie, k tó rych  spadek  za ­
akcentow ał sic w czoraj, wzmocniły! 
się, nie osiągając jednak  kursów  t  
przed paru  dni-

Z agran icą  k rą ż ą  pogłoski, jakoby1 
W łochy zaciągnęły  w  B anku H olender 
skim  k ró tko term inow ą pożyczkę
100.000 florentów , m ającą zapobiec 
skutkom  odp ływ u  pokrycia  z  B ankif 
W łoskiego, *

Insull zo d a n ie  w ydany
STAM BUŁ. 12. 4 'P A T ) R ad a  P ań­

stw a postanow iła dziś. że sk a rg a  S a­
m uela Insulla ni ebędzie uw zględniona, 
Insull znajduje się obecnie pod nadzo* 
re r  w ładz adm im stracy jnych  i ocze­
k u je  na s ta tek  >,Adan£ > na k tó rym  
m a odpłynąć do S m y rn y  gdzie p rzęsła  
dzie się na  parow iec inny, id ący  a a  
Stanów ' Zjedn.

Rekord lotniczy
MOSKWA- 12- 4. (PA T) Komen­

dan t w yższej szk o ły  szybowe- Osso* 
aw iachim u u trzy m ał się w pow ietrzu 
przez 17 godzin 41 m inut, u stanaw ia­
jąc now y rekord  w szechzw iązkow y1 
długotrw ałości lo tu  na  szybowcu.

Proces gdrnikdw -kom unistów
MONACHJUM. 12. 4; (PAT). R oz­

począł się ta  olbrzjrmi proces przeciw ­
k o  33 górn ikom  z Penzesbergu. k tó ra  
to  m iejscow ość by ła  tw ierdza kom uniz 
mu w B aw arji. G órn icy  przygotow y­
w ać miel izhrojne powstanie- Znalezio­
no u nich 2 kulom ioty, 60 karabinów , 
28 g ran ató w  i w iele m ateria łów  w y  
huchcwych.

K rw a w y epilog zajść 
w  Pabianicach

ŁODŹ. 12- 4. (PAT) D ziś o godzi­
nie 16. po dwudniowej przerw ie, Sąd 
Okr. w ydał w^yrok w  procesie przeciw  
k o  19-tu oskarżonym  o przew odnic­
tw o w  czasie k rw aw ych  rozruchów  w 
Pabianicach.

Na m ocy w yroku  jeden z oskarżo 
nych skazany  zo sta ł na 6 la t więzie­
nia, 1 na  5, dwóch na 4. trzech  na 3; 
dwóch na  półtora ro k u  w ięzienia. szeŚ 
ciu na rok , dwóch na 10 m 'esięcv. Je 
den z oskarżonych zosta ł uniewinnio­
ny.
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Kronika tarnow ska
Balic* li it Polon. W  pjgodne, pisrw . 

tea dnie kwietnia św iętow ali katolicy  
i żydzi. Grono m łodych sem itów w par- 
'ku m iejskim  uruądza hałaśliw y dyskurs. 
Każdy z nich zapewniał swych towarzy­
szy ustawicznie: ,.lch bin a guter polity- 
kierU ,“ Głos icn się rozchodził w pro­
m ieniu conajmniej 20 m„ nieslyszeć ich  
wywodu było niepodobieństwem. Tonor 
piał: — Haltot fest Polen!, a bas rozpa­
czał: — Za co? Gdy słabą niemczyznę 
t lichą polszczyznę polukrowali politykie- 
ry żargonem, do uszu mimowolnych słu­
chaczy dotarły słowa: — In Polen atrnen 
Juden frei, fressan saat! — Oni m uszą to 
nam dać! Jakie to wypowiedzenie typo­
we. Egoistyczny punkt widzema, niczem  
niepoparte twierdzenia, o obowiązku na 
gospodarzach kraju ciążącym — z  wyży- 
wiania i respektowania od wieków u nicn  
bawiących gości!

Emerytom tarnowskim  wypłacono ich  
/kwietniowe pobory dopiero 5 i 6 bm.
| Przemiana dodatku m ieszkaniowego na 
idodatek 10 proc od zasadniczych pobo­
rów dokonała się w sposób dla dość inte­
ligentnych nawet luazi niezrozurw 
Przy równych niem al poprzednio pobo­
rach jedni otrzymali w  kwietniu mniej
0 32 zł. drudzy o 12—17 zł, inni nawet 
Jylkb o 4—6 zł, Emeryci dostają do rąk 
,/Sumę globalną*1. Ile pobierają, a jakie­
go tytułu, ile płacą podatku, tego dowie- 

Idzieć się nie mogą. Z powodu opóźnienia 
/wypłacania emerytury, ktoś miał weksle
1 zaprotestowane, napom nienia za zalegl i 
podatki, a nawet ponoś skargę o nieza­
płacony do 3 kwietnia czynsz m ieszkanio­
wy! —

Wvbór prezvdenta m. Tarnowa ma 
się dokonać wkrótce. Coraz głośniej w 
mieście o tern. że stanowisko to obejmie 
ieden, z  m iejscowych urzędników pań­
stwowych. O p. M arszełkowiczu i jego 
najbliższych współpracomnikach zam ilkły  
iuż pogwarki.

Towarzystwo przyjaciół Sirzelca za­
kładają w tych dniach trzej nowi rejenci 
tarnowscy: Dr. Geisler, Ryblewski i Sa­
dowski.

D. b bm. tutejsze Kolo TSL oabyło 
doroczne 'Walne Zebranie. Od trzech lat, 
oa chwili gdy Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej nabrało zabarwienia politycznego  
W alne Zebrania Koła m ają mniej uezest. 
ni-ków i dyskusjo, niebywa ożywioną. Le­
piej milczeć często! Tutejsze Koło TSL, 

im a św ietną tradycję z czasów, gdy mu 
mzewodniczył znakomity działacz oświa­
towy i narodowy śp. prof. Stefan Język. 
Bogata w doborowe dzieła Czytelnia Ko­
ła cieszyła się licznymi abonentami. D /iś  
uzupełnia się ona w ydaw nictw am i. Roju. 
Fruchtm anna. Cukrowskiego itp. Darem­
nie pytać w Czytelni np.: o Mai-ję Samo­
zwaniec, O dowcipnym m ęzi dobrej Lud­
wiki, Ligockiego O Józefie Hallerze, Dro- 
ganowskiego Eliza Orzeszkowa Kotarbiń­
skiego Z za kulis Kasprowiorowoj Pa­
m iętnik T. III. Harenda itp.. dają za to 
nawet m łodocianym  czytelnikom: prze
m odną rzecz Mullera Edmunda Fikcyjna  
■postać, I. Zareka Szał rozwodzący się o 
m iłości dwu mężczyzn ku sobie, prace p. 
Krzywickiej i W. Melzerowej. tłum acze­
nia przeróżne błędnie językowo i grama, 
tycznie wykonane, czasem nawet iznaj- 
dzie się książka obniżająca religję kato­
licką. Miejscowego Zarządu o nabywanie 
książek riieodpowiednicn w inić nie mo- 
tna. Zakup książek dla czytelń TSL zcen 
tralizowany. Kupuje się rzeczy tanie, a 
te , Narodu duch zatruty" być może...

Z Podkarpacia. W  lutym  i marcu przez 
Tarnów idący szlak do m iejscowości pod­
górskich ożywia się. Ciągną tam, ci, któ 
rzy pragną wynająć m ieszkanie na let­
nisku. Zwożą ci podróżnicy ciekawe nie­
raz w ieści do Tarnowa z m iejscowości 
ludnych latem , opustoszałych zim ą. W  
m iejscowości X istnieje Klub politykują- 
cych kobiet. Do X przybyła pani, której 
nazwisko czasem wym ieniają nawet dzień 
niki stołeczne. Klub w X zwołał na cześć 
gościa nadzwyczajne posiedzenie. Zna1- - 
m ita goście^, w przemówieniu swem  wy 
chwalała wschód i reformy w schodnia 
społeczne, Przewodnicząca klubu wygło­
siwszy apologję zachodu: (wychowałyś­
my się w kulturze eachodniej) wezwała 
obecne do opuszczenia sali. Na sali zo.

®+ała gośclca i tą które drżą ’o kęs chl.»ba, 
W miejscowości Y parafjanie obchodzą 
rok rocznie poza kcścielnem  nabożeńs 
twem akademją uroczystą dzień Patrona 
najliczniejszego w tem m ieście Stowarzy­
szania Zebranie odbywało się zazwyczaj 
w obszernej sali domu gm innego. Salę 
tę dla m iłych sobie tylko zespołów zablo­
kował w roku 1933. dygnitarz przybyły  
w te strony aż z ziem i lubelskiej i eaii 
na parafjalną uroczystość nie udzielił 
Człowiek innego wyznania, niekatolik o- 
fiarowai w swym  pensjonacie bezintere­
sownie salę, prosząc, by a niej skorz.. 
stano. bo nie godzi się  tradycyjnego ob­
chodu poniechać.

Nagłe zgony. Pani S. S. w łaścicielka  
przedsiębiorstwa handlowego odebrała so­
bie życie wystrzałem  z rewolweru. 
Robotnik z pobliskiej wsi zmarł wsku-sk  
złam ania —  w- czasie pobicie go — krę­
gosłupa. Obie sprawy znajdą eDiiog w' 
sądzie.

0 respektowanie Krakow a
przy układaniu programów budycy) radjowych

Zebrani w  dniu 10 kw ietnia 1934 r* 
reprezen tanci: T ow arzystw a S zko ły
Ludowej. T ta t id  M iejskiego im. J- Sło 
wackiego. Zw iązku A rtystów  P ia s t" - 
ków, T ow arzystw a M lośników  Książ’ 
ki. T ow arzystw a M uzycznego, Towa­
rzystw a Śpiew ackiego „Eclio“, Towa* 
rz y s tw a  O, atoryjnego. Chóru Legio­
nistów, Chóru eC cyljajskiego, Chóru 
U rzędników  M agistratu , Chóru „H a­
sło", C hóru ..L utn ia '1, Żydowskiego 
T ow arzystw a M uzycznego, T ow arzy ­
stw a Opei owego. Chóru O pery. O rkie- 
s try  O pery, Związku chórów  Kościel­
nych, Sekcji Śpiewu Szkól powszech­
nych. Związku Zaw odow ego M uzy­
ków Polskich — O ddział w Krakowie, 
O rk iestry  S ym foncznei Pracow ników  

U bezpieczalni Społecznej, M istrzow ­

skiej O rk iestry  O kręgow ej D yrekcji 
Kolei Państw ow ych w Krakowie, O r­
k iestry  P racov ;ników  M agistratu . Kon 
serw atorjum  K rakow skiego, Szkoły 
M uzycznej im. wjf. Żeleńskiego, Szko 
ły M uzycznej jm. St- Moniuszki. S zk o ­
ły M uzycznej Żydow skiego T ow arzy­
stw a M uzycznego, dalej obecni n a po­
siedzeniu k ry ty cy  m uzyczni P rasy  
KrakowsKiej, m uzycy, plastycy, a rty ś  
ci. literaci, zak łada ją  stanow czy pro­
test przeciw ko system ow i układania 
program ów  przez D yrekcję Polsk iego  
R adja w W arszawce i żąd a ją  uwzględ­
niania przy  układaniu program ów  w 
odpowiednio szerokim  zakresie, dosto­
sow anym  do kulturalnego  znaczenia 
K rakow a, sił artystycznych  i ' nauko­
wych K rakow a.

Podniosła uroczystość
w Zakładzie Wychowawczym Braci Albertynów we Lwowie

Lwów, 11 kwietnia  
(t.) Lwowskie zakłady aibertyńskie ob­

chodziły niedawno dwie — w połączeniu  
uroczystości uwydatniająca ich działal­
ność na polu pracy wychowania młodzii - 
ży, przysparzania Państwu i społeczeń­
stwu zdrowej, rozwiniętej i zahartowanej 
młodzieży.

Pierwsza uroczystość to zjazd byłych 
wychowanków albertyńskich, który rozpo­
czął się m szą św. celebrowaną przez sę­
dziwego kapelana zakładowego zasłużone­
go ks. Marjana Jakubowskiego.

Wśród uczestników zjazdu znalazło się 
33 usamodzielnionych wychowanków na­
kładu lwowskiego, uczestniczą także Ma­
gister Zakonu Albertynów br. Józef z 
Przem yśla oraz pp.: Rubinger pro* Kon- 
serwatorjum lwowskiego i dyr. Szkoły 
Przem ysłowej p. F'r. S odoI.

Po mszy św. odbyło się  walne zebranie 
członków zjazdu zainicjonowane _pr/,ez 
protektora młod ieży br. przeł, Dominika, 
i Zarząd Związku wychowanków alber. 
tyńskich. — Na zebraniu om awRne były 
kwestje utrwalenia dążeń Ideowym  
młodzieży albertyńskiej. Zebranie zakoń.

Pod koła pociągu
Lwów, 13 kwietnia 

(t) Na torze kolejowym obok Zimnej 
W ody rzuciła się pod pociąg osobowy, 
Jadący ze Lwowa do Przemyśla 20-Iet- 
nia Helena Jaruszkiewiczówna z Bro­
dów. Desperatka poniosła śmierć na 
miejscu.

W  czasie dochodzeń policyjnych zna­
leziono przy niej list, w którym podaje 
jako powód rozpaczliwego kroku brau 
środków do życia.

Zwłoki samobójczyni pozostawiono 
na miejscu do czasu przybycia komisji 
sądowo - lekarskiej.

Skazanie podoficerów
Lwów 13 kwietnia.

(s!. Wczoraj po trzydniowej rozprawie 
Zapadł wyrek w sprawie przeciw st. sierż. 
Drewieńskiernu i kapr. Kowalczukowi 
oskarżonym o znęcanie się nad podwład­
nymi.

Drewieński skazany został na 7 m iesię 
cy twierdzy, Kowalczyk na 4 m iesiące 
twierdzy z zaliczaniem aresztu śledczego. 
Obronę prowadził adw. dr. A leksandro, 
w i oz.

Zabił w obronie własneno życia
Lwów 13 kwietnia 

(s.) Wczoraj Sąd Apelacyjny w składzie 
r Zubrzycki jako przewodniczący, radco­
w ie Drzawski i Medyński jako votanci roz 
patrywał sprawę dentysty z Sanoka p. 
Marjana W ięckowskiego zasądzoego wy­
rokiem na 8 m iesięcy więzienia.

Dnia 25 listopada 1933 r. Marjan W ięc­
kowski, będąc na polowaniu w lasach  
państwowych na terenie gm iny Jabłonka 
broniąc siebie i swego towarzysza Cygan­

ika przed napadem gajowego Jana -Woły!*.

ca. ugodzony przez W olyńca strzałem w 
prawą nogę i uszedłszy przed strzałem  
skierowanym w głowę, strzelił do w ym ię, 
oionego gajowego raniąc go śm iertelnie. 
Z powodu strzału W ołyniec wkrótce u- 
miera.

Sąd Apelacyjny zniósł wyrok sądu w 
Sanoku uniewinniając p. W ięckowskiego. 
Oskarżenie w nosił prok. Posuchowski, o_ 
bropa spoczywała w ręku mec. dr, Jana 
P i f  rackiego.

czono przyjęciem szeregu uchwał, o godz. 
S-ej popoł. Zkoiei przybyły na uroczystość 
u. dow. LOK. gen. Popowicz przystąpił do 
udekorowania piętnastu wychowanków  
odznakami O. S. i rozdania dyplomów za 
o d z .r i« c e e m  e w strzelaniu do tarczy. Naj. 
młodszy z dekorowanych liczy lat 11.).

Następnie w sali scenicznej br przeł. 
Dominik powitał gości biorącvch uóizjał 
w uroczystości, a to, p. gen. Popowicza, 
reprezentanta p. wojewody lw. p. naoz 
ar Szkoazińskiego dra Ćwiklińskiego, 
ayr. Szkoły Ogród. Kaz Brzezińskiego i 
wszystkich obecnych, poczem odbyły się 
produkcje wokalno muzyczne, których 
program obejmował: deklamacje, muzykę, 
i tańce krakowskie w wykonaniu wycho­
wanków zakładu.

Po skończonym programie uczestnicy  
uroczystości udali się na wspólne święco­
ne urządzone przez br. przeł. Dominika 
i Zw. B. W ych. Całość uroczystości pozo­
stawiła na uczestnikach niezatarte wra­
żenie.

Kitidy za rzn ą  się roboty 
we Lw ow ie 1

Lwów, 12 kwietnia.
(g) Nie należy być złośliwym — a'e 

stwierdzić winniśmy, że dopiero dnia 10 
kwietnia, gdy ruń wiosenna bogato uzie- 
leniła nasze łąki, ogrody, skw ery — Ma­
gistrat król. stoł. m. Lwowa zajął się 
szczegółowemi warunkami na jakich za­
ciągnąć się ma długoterminowa pożycz­
kę z Funduszu P raey w samie 594 000 zł.

Nie nazwiemy tego złośliwością, 
skoro rzucimy przypomnienie, że o po­
życzce tej mówi się już od zimy, że się 
dokoła niej zbudowało piąkne miraże rą- 
bót, zatrudnienia bezrobotnych itd.

Jeśli tak dalej pójdzie, to na odpo­
wiedź „na szczegółowe warunki**, któ­
rych  treści nie zna Rada Miejska pocze­
kamy znów pewien czas, na sfinalizowa­
nie również pewien czas a na wypłatę 
„musowo** pewien czas.

Pocćż więc było ustalać termin roz­
poczęcia prac z dniem 20 marca, skoro 
się wróbla r-ie miało w garści. A teraz 
pytanie — kiedy naprawdę tak pod 
„chajrem** zaczna się roboty we Lwo­
wie?

Jeszęze kilka dni i maj, a za nim na­
strój wakacyjny, a potem... potem, kło 
wie co będzie w  planach inwestycyjnych 
naszego groau.

G I E Ł D A
Waiuty
K.aków, 13 kwietnia.

Na krakowskim rynku pieniężnym 
płacono w dniu wczorajszym za dolara 
5.27—5.28 Bank Polski 5.26, markę niem 
2.06- -2.04, koronę czeską 21.60—21.80 B. 
P. 21.60, szyling austr 98, — B. P. 96 50. 
funt ang. 27.2—27.35 B. P. 27.17.

Spęd bydła 
na targi krakowskie

W tygodniu od 31. 3. do 8. 4. br. spę­
dzono na targi; buhaji 65. wołów 23, krów  
111, jałówek 50, cieląt 523. owiec, kóz 
i baranow. nierogacizny 375, razem 1.147 
zwUrząt.

Płacono za Jeden kilogram  żywej w a­
gi. 1) buhaje: a- od 0.78—0.8G b) 'od 0.55 
—0.78, c) od 0.47—0-55. 2) woły: od 0.60 
—0.78. 3) krowy: a) od 0.70- -0.73, b) od 
0.51—0 70, c) ;pd 0-ffO—0,51. *) jałówki: a) 
od 0 74—0.78.“ b) od 0.68-0.74, c) od 0.50 
—0.68; 5) cielęta: a) od 0.90—1.00, bi o l
0 62--0.90, c) od 0 51—062; 6) nierogacizna: 
a) od 0.84— 1.05, b ’ od 0.82—0.84.

Bitej wagi: nierogacizna: a) od 1.10— 
1.30. b) od 0.82—084.

2e  spędzonych na targ zwierząt sprze 
dano: na konsumeję m iejscową 1.104 
sztuk, na konsumeję innych gm in 43 szt.

Przebieg handlowy: W  tygodniu poświą  
tecznym nieznaczny spadek spędu bydła
1 cieląt. Spęd nierogacizny na wysokości 
spędu przed świętam i. Geny mocne Tran 
zakcje ożj wionę. Usposobienie spokojne

Giełda zbożowa
Kraków 10 kwietnia. 

Kursa ustalone na podstawie cen or 
■sntacyjnych

Pszenica dworska czerw.
stand.

Pszenica biała stand.
Pszenica targowa stand.
Żyto targowe stand.
Owies dworski stand.
Owies targowy 
Jęczmień dworski 
Jęczmień targowy 
Kokurudza krajowa 
Proso
Groch zw ykły jadalny 
Siano słodkie 
Siano średnie 
Siano kwaśno 
Koniczyna pastewna 
Mak niebieski z workiem  
Kminek kraj. czyszczony 
Ziemniaki stołowe

rdzenna okr. Krak 
45 proc.
60 proc. poznańska 

U  'kr .  żv(r,ia nkr. Krak.
I gat. 0 -65  proc.
II. gat. 55 proc. sitkowa  
65 proc. sitkowa  

Grahum pszenny 
Otręby żytnie 
Ctrzęny pszenno

Cery orientacyjne wypoSrodkoware 
przez Komisję notowań na podstawia nie­
oficjalnych transakcji oraz, p-jduży i po- 
jytu.

Tendencja spokojna dowozy małe.

GieHk wam awslta.
W erszsw * 17. IV. 1934

od do

21 50 21.75
21,— 21.25
20 75 21. -
14.00 14 lb
13.00 13/25
12.50 12,75
15.00 17.0Q
1450 15.90
21.— 19 _
19 — soi—
25 00 28.00
6.50 7 —
ó.— 5.50
4 — 4,50

7.— S _
45.00 47,00

1 6 5 - 175.—
5.00 5.25

37.00 38.00
31.00 32.90

23.50 23J5
17.00 17.50
13 ^0 1350
2 9 - 30. -

9 80 10.00
10 50 11. —

oroe.
ptoe.
proc.
proc.
proc,
proc,
proe.

poi. budowlana 43 90
poi. inwestycyjna 
po i. Inweat. seryjna 
poi. konwersyjna 61 "5 
po i. kolejowa 56
po i. dolarowa 
po i.do lar iwa 53 35 

S7-887 proc. p o i. etabilizaeyjna 
10 proe. poi. kolejowa

W alały  i dewizy
Gdańsk 17263 P a ry i 34-93-5
Holandja 358-45 Praga 2"-0 3
Londyn 27-35 Szwajearju 171-43
N. lo .k 5-29- W iedeń
N.Jork telegr. 5 2q'?5 Berlin 209-25

Giełdy zagrań, cine
l  c  r  i  y i . 12. IV,

N. Jork 516-5 Zuryek
Paryż 78-21- Praga 124*68
Berlin 13 0' Budapeszt 24 75
Amsterdam 7-63- ukaretr.r 518
Bruksela 22-0-325 W iedeń 28-
Rzym 60 25* W arszawa 27 25

Z u r y c h , 12. IV.
P a ry i 20.38- W iedeń 73-31-
Londyn 15-95- Praga 12-84-
N. Jork 3-U8-75 Warszawa 58-32-
Bruksela 72-275 Budapeszt
Rzym 2*i" 48’ Bnkaroszt 30-5
Amsterdam 208-95- Buenos A ires
Berlin 122-5 *

P a r y i . 12. IV.
Londyn 78-25- Pra<.a 63-10
N. Jork 15.15- Bukareszt 1515
Bruksela 354-5 Wiedeń
Rzym 129-57 Berlin 598.
Zuryek • W arszawa
A m sterdam . 102*
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Piątek
H<*.rmenegildy 
(Sobota Jałtyay)

I
p. 12.20 
o. 10.25 
p. 10.05 
o. 9.1S

Rozkład Lotów
w ażny do dn. 30. IV. 1934.

(codziennie — także w  niedziele.) 
i o. 8.50 WARSZaWA A p. 14 35 
I r . 10.45 KRAKÓW \ 0. 12.45
(poniidziałki, ind* i piyfkl) (liitl. czwartki i lobiłj)

•. 11.05 KRa KOW
p. 13.00 BRN
o. 13.20 BRNO
p. 14.10 W1EN

Odjazd autobusów w  Krakowie z  przed 
Biura p . L. L. „LOT", ul. Szpitalna 32 
do sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 
do sam olotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W erszawio z prral 
Hotelu Polonja Aleje Jerozolim skie 39. 
o godz. 7.65.

(wtorki, czwartki 1 sonoty)
Odjazd autobusu w W arszawie z prasd 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolim skie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura . Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisłe informacje w biurach P 
.,LOT“.

L. L.

0dja7d pociągów z Krakowa
Pio W arszawy: 11 20,13,03 (p) 17 42(p)

2 1  3 0 -  ą ą -  p q  i n
’ Do Katowic; 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 

Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p): 
21,23. (P):

Do Berlina: *.15 (P.) 18.01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.23 (P.)
Do Cieszyna: ’ 17.15 
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do 2yw ca; 9.15.
Luz-Torpeda do Katowic; 7.22 codzien­

nie z wyjątkiem  niedziel «, poniedziałków:
13.44 w e wtorki, środy, czwartki i piątki: 
22.57 w niedziele.

Do Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (P);
13,22; 23 30.

Do Zakopanego: 0.20, 8.35 (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 50 jp) krsu 
je w dnie przedświąteczne do 11) marra
15.45 14.50 kursuje w sobo’y rrb >rze de 
10 m f rca: Lnuc-Torpedo do Zakopanego; 
3 30 w niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Dt. Rabki: 6.50 (p.): kursuje w niedzle 

do 11 marca taryfa osobowa
D i Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
Do Wadowic: 715, oprócz niedzieli 

20.15.
Do Zwardonia: 14.05 kursuje w dnie 

przedświąteczne do 10 marca; 13.05 od i 
'marca tylko do Suchej",
1 Do Bielska (przez Kalwarię): 15,15 
kursuje codziennie oprócz Oedziei.

Do Rzeszowa; 920 w dni roDocze.
Do Tarnowa :14.20 w soboty robocze; 

16.30 z wyjątkiem  św iąt i sobót.
Do Przem yśla: 15.30 
Do L nblinr• 19.45.
Do Bochni: 19 20. 20.45 w  dni robocze 
Do Niepołomic: 4.30. 1410.
Do W ieliczki. 6 45 (m.) 8.25 (m.) 10.00 

(Tb.) 11 50 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (m j; 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(m.); 23.10.

Do Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10.50 (m ) 
13 4.5: 16 40 19.40 im.)

Do Mogiły: 21,40 (m.)
Uwaga, (p.) ** oznacza pociągi posj iesz 

de; (m.) — pociągi motorowe.

Nocne dyżury lekarzy: dnia 13 kw iet­
nia: dr. Friedman (W rzesińska 3 tel. 
117-791. dr. Kaczyński (Topolowa 42) dr. 
Kwiatkowski (plac Matejki 6. tel. 114-01), 
dr. Żabiński (Syrokomli 3 tel. 18-68)

Nocne dyżury aptek w K," ko wie: Ao- 
teka pod Białym  Orłem (Rynek AB. 45.) 
Apteka (Łobzowska 0) Apteka pod św. 
Kingą (Grzegórzecka 9) Anteka pod Zło­
tym Lwem 'Długa 4) Apteka pod Murzy­
nem (Krakowska 19) w Podgórzu: Apteka 
pod Korona (Rynek 9.)

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
'iątek 13. 4.: ..Ładna historja".
Sobota 14. 4.: „Królewska rodzina (gościn. 
iy występ W andy Siemaszkowej. 
Niedziela 15 4.: popołudniu .,Rodzina’1
vieczór , Królewska rodzina".
’oniedziaiek 16. 4.; „Tosca" (opera Pucci- 
ii‘ego).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: .-.Józef w EciDcie" |f"'
ADRIA; .„Dziś żyjemy" i „Profesor 

y kabarecie".
APOLLO: „Cassanova“
BAGATELA; .K ról lwów (Syn dżungli) 
Dom Żołnierza: „Kaprys madame Pom 

oamour-l

na uroczystość
Kraków, 13 kwietnia 

Jak słychać, p. Prezydent, w yraził ży ­
czenie przyjazdu do Krakowa w  dniu 31 
maja br., na uroczystości Bożego Ciała. 

P. P rezydent ma przybyć do Krako-

Bożego Ciała
w a w raz z  calem ciałem dyplomatycz- 
nem, nuncjuszem papieskim, dworem 
cywilnym i wojskowym, oraz przedsta­
wicielami władz. W  uroczystości wezmą 
również udział oddziały wojskowe.

0 pomoc kulturalną dla Polaków
w  Czechosłowacji

Kraków, 13 kwietnia.
Dla ratawonia naszych rodaków w 

Czechosłowacji przed wynarodowieniem 
i wspierania ich mozolnej pracy nad 
utrzymaniem wiary, języka, szkolnictwa 
i gospodarki społecznej, zawiazał się w 
Krakowie Komitet Pomocy KuUuralnej 
dla Polaków w  Czechosłowacji. W  skład

zarządu wchodzą; prof. Akad. Górn. dr. 
Goetel, jako przewodniczący, oraz ks. 
prof. dr. M achay i dr. Czuchajowski ja­
ko zastępcy przewodniczącego. Siedzibą 
główną komitetu jest Kraków, zaś eks­
pozytury komitetu będą się mieścić w 
głównych miastach Dolski.

Z  Aeroklu bu  krakow skiego
Kraków, 13 kwietnia.

W  ostatnich dniach odbyło się do 
roczne zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Aeroklubu krakowskiego, w 
którem  w ziął róunież udział dotychcza­
sow y prezes, wiceminister komunikacji 
p. inż. Bobkowski. Po  przyjęciu spra­
wozdania, w ybrano nowy zarząd w  na­
stępującym składzie: prezes: Inż. M. 
Stodolski, wiceprezesi: płk. dypl. St.

Ujejski, dyr. dr. Maks. Kessler, dr. W oj­
ciech Miłkowski, sekretarz J. Dusik, 
skarbnik dr. A. Kopytko. Dokonano nad­
to w yborów do sekcyj Aeroklubu, do 
komisji rewizyjnej i sądu klubowego. 
Następnie złożono podziękowanie o. 
wicemin. inż. Bobkowskiemu za prze 
szło dwuletną piacę na stanowisku pre­
zesa, przyznają mu godność Członka 
Honorowego Aeroklubu kraKowskiego.

K rw a w y  epilog sp rze czki
Kraków, 13 kwietnia.

Dnia 11 bm około godz. 16.30 Szaraj 
Franciszek lat 39, robotnik zam. w  Kra­
kowie ul. Czarnowiejską 19. na tle oso­
bistych porachunków w realności przy 
tejże ulicy pod Nr. 19, wszczął awanturę 
z N. Surmą lat 28, robotnikiem tamże 
zamieszkałym, da’ej niejakim Gwizdów-

skim oraz z Anną Surmą.
Następstwem sprzeczki oyła bójka, 

w której zraniono nożem Surmę i jego 
matkę. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło rannego Surmę do szpitala św. Ła­
zarza, zaś matkę jego pozostawiono 
opiece domowej. Za zbiegłymi wszczęto 
poszukiwania.

MUZEUM: nieczynna.
PjtOMIEN: „Uśmiech szczęścia" i „Lil- 

janka się kocha"
fZTUKA: „Pieśniarz W arszawy" (Eu- 

genjusz Bodu.)
SŁONKO: ,Serca olDrzyma" -(W allace 

Beery)
ŚWIT: . Arystokracja Podziemi".
UCIECHA: ,Czibi",
WANDA. „Królowa Krystyna" (Grata 

Gaibo).
KRONIKA KULTURALNA

Z T n tr u  im. Słowackiego. Dziś w pią­
tek na przedstawieniu „Cyklu po cenach 
najniższych" w esoła kumedja Flersa i Ca- 
illavata „Ładna Historja’ z dyrektorem  
Osterwą, Ludwiżanką, Kosmowską, Kar­
bowskim , w rolach głównych.

.,Tosca“ z Ireną Cywińską, Norbertem  
Art—lim , Adamem D ilerem . Opera kra­
kowska daje w poniedziałek 16 bm. m elo­
dyjną operę P uccin iego  „Tosca", w Któ­
rej gościnnie wystąpią; w partji tytu ło­
wej primadonna 'jpery warszawskiej Ire­
na Cywińska. zaźliczająca ta partję do 
swych najlepszych w partji Cavaradośsie- 
go św ietny tenoy'Norberta Ardelli, który 
podczas długoletniego popytu na scenach 
włoskich, posiadł tajniki w łoskiego bel 
canta i prowadzenia kantyleny. W roli 
barona Scarpia wystąpi nasz stawny A- 
dam Didur, która to rola jest jedną z je­
go najcelniejszych kreacyj aktorskich.

Wanda Siem aszkcwa na drogach Mło­
dej Polski. Pod powyższym tytułem  wy­
głosi prof. dr. J Flach odczyt w Collegium  
W ykładów Naukowych (Rynek Gł. 39 14 
p.) w piątek dnia 13 bm. o godz. 19 )

Opera Krakowska w Bielsku daje w 
piątek 13 bm. „Łucję z Lammermoru" 
Doni-zettPego w premj^rowej obsadzie z go 
ścinnem  występem  Ady Sari, która po­
tem wyjeżdża zagranicę na koncerty i w y­
stępy operowe.

Jako dlseuse w Starym  Teartze w y­
stąpi w niedzielę 15 kwietnia o godz 8-ej 
wieczorem artystka Teatru Słowackiego  
i gwiazda polskiego ekranu Krzystyna 
Ankwicz-Szyjkowska Nader urozmaicony  
program (Hymn do Afrodyta, barżeretki z 
XVIII w ieku, lekkie piosenki w spółczes­

nego repertuaru), ilustracja m uzyczna  
oraz Oryginalne kostjum y złożą się na 
całość stojącą na wysokim  poziomie ar­
tystycznym ; nic więc dziwnego, że w ie­
czór Krystyny Ankwicz - Szyjkowskiej 
wzbudzi? szerokie zainteresowanie.

Jubileusz W andy Slemaszknwaj w Kra­
kowie Jutro w sobotę 14. b. m. Teatr 
krakowski św ięcić będzie 45-lecie pracy 
scenicznej Wandy Siemaszkowej; P ierw ­
szy występ gościnny zasłużonej artystki 
odbędzie się w sobotę 14 bm. w nowej, 
niegranej dotąd w Polsce sztuce am ery­
kańskich autorów G. S, Kaufmana i Edny

Ferber pod tytułem  „Królewska rodzina" 
w reżyserji J. Karbowskiego.

Żywe zainteresowanie wzbudziła za- 
powiedź występu znanej i wysoko cenio­
nej artystki teatru Słowackiego i gw ia>  
dy filmowej Krystyny Ankwicz-Szy jkow. 
skiej, który odbędzie się w  niedzielę ló 
kwietnia o godz. 8 wieczorem w sali Sta 
rego Teatru. Znakomita artystka tym ra­
z iła  wystąpi jako recytatorka i pieśniar­
ka. Na urozmaicony, z pewnością sto.ią- 
sy na wysokim  stopniu artyzmu wieczór 
złożą się utwory poetyckie od klasycznym  
do najnowszych, przyczem poza piosenka­
mi w iele z nich będzie ilustrowane mu­
zycznie Kostjumy projektowali W. Dra 
biK. Świnarski. i KrzemieńsKi.

Teatr dla Dzieci; Już jutro i pojutrze 
tj. wsobotę i niedzielę wystąpi na sce. 
nie Teatru Bagatela najlepszy w Polsce 
„Teatr dla dzieci' T. Ortyma, który ode. 
gra d w ie . przezabawne bajki „Śnieżka" i 
„Tomcio Paluch".

KOMUNIKATY
Uroczystości kn czci św. Jana Bosko 

w Krakowie. W związku z niedawno odby 
tą kanonizacją św, Jana B osko zawiązał 
się  w Krakowie komitet uroczystości ku 
czci nowego świętego, który upr isiwszy 
ks. metropolitę Sapiehę na oeRektora  
Uitficzystości przygotował już p road m  ob 
chodu. Obchód wyznaczony na dzień 20 
bm. obejmie sumę pontyfikalną, celebro­
waną przez ks. m etropolitę w k iściele 
Najśw. Marii Panny w czasie której ka­
zanie wygłosi ks. biskup Rospond, oraz 
uroc7.ystą Akademię w Złotej Sali U 'iuu 
Katolickiego. Uroczystość niedzie tią i o. 
przeizi Triduum w kościele Najśw. Ma- 
r.ji Panny w dniach 19' do 21 bm. w cza­
sie którego uroczyste sumy celebr -w,me 
będą o godz. 9 rano a nieszpory o godz. 
6-1 <i i wieczorem.

W alne Zebranie Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św . W incentego a Paulo 
odbędzie się 14 bm. o god,z. 4 popołudniu  
w sali Stowarzyszenia Domu SS. Miło­
sierdzia przy ul. W arszawskiej 1. 6,a.

O zatrudnienie bezrobotnych w  ..Sali 
Portretowej" na Ratuszu pod przewodnic­
twem p. wicenrez.-m. dr. Klimeckiego od­
było się zebranie architektów i przesdię- 
biorców budowlanych w sprawia zatrud­
nienia bezrobotnych na terenie Krakowa, 
po przedstawieniu ciężkiej doli bezrobot­
nych apelował p. wicaprez. o przyjmowa­
nie do pracy w bieżącym  sezonie przedew  
szystkiem  bezrobotnych zam ieszkałych  
na terenie m iasta Po om ówieniu trudno, 
ści, na jakie napotykają przedsiębiorcy 
przez przyjmowanie niekwalifikowanych  
ludzi, uchwalono, by w miarę możności 
każdy z przedsiębiorców zatrudniał bez­
robotnych z Miejskiego Biura przy ul. Ja­

błonowskich 19. tel. 171-90;

Nie wolno zalepiać og łoszonym i do. 
m£w. Stwierdzono, że fasady realności, 
rynny, bramy, oraz parkany prywatne w 
m ieście zalepiane są różnego rodzaju o- 
gloszeniam i, co w wysokim  stopniu w piy. 
pa nieestetyczny w ygląd m iasta. Zarząd 
m iasta w zyw a w łaścicieli realności, ażeby 
bezwłocznie zarządzili usunięcie powyż­
szych ogłoszeń.

W cyklu w ykładów  z dziedziny roli, 
gji dla inteligencji w piątek 13 bm. o g.‘ 
6 wieczór w  Niebieskiej Sali Domu «ato„ 
leikiego prof. .U J. kc. dr. Józef Archu. 
towski w ygłosi odczyt „Bóstwo) Jezusa 
Chrystusa"

Orkiestra Mary narkl W ojenne] w Kra. 
kowle. Reprezentacyjna „Orkiestra Mary­
narki 'Wojennej koncertować będzie już 
jutro tj w sobotę o godz. 19 30 W sad  
Starego Teatru.

W ielka W ystawa W ojciecha W eissa  
i  Jego uczniów. W nadchodzącą niedzielę 
otwiera Pałac Sztuki w ielką wystawę o- 
brazów jednego z najznakom itszych współ 
czesnych artystów m alarzy, rektora A ka, 
domji sztuk pięknych W ojciecha W eis­
sa W ystawa obejmie okres pracy od ro- 
k u  i890 do 1920 i da świetny przekrój tej 
fenomenalnej twórczości* która sztuce 
poŁkiej przysporzyła tyle splendoru w 
kraju i zagranicą. Główna sala i jedna z 
bocznych zapełnione bęuą szczelnie dzie­
łam i znakomitego artysty, resztę sal zaj­
m ą jego uczniowie, których jest bardzo 
wielu. N iestety nie wszyscy m ogli obe­
słać wystawę gdyż niektórzy zaś nie zdo­
łali przygotować m aterjalu. W  k"żayro 
razie zobaczymy z uczniów Weissa zna, 
nych już d-ziś i wysoce cenionych m ala­
rzy, oraz najm łodszych z pośród nicn  
Wystawa, o której W ojciech W eiss w y­
raża się skromni" że ma charakter pe­
dagogiczny, będzie stała na niezwykłym  
poziomie i z pewnością zdobędzie sobie 
wybitny sukces wśród znawców i sze­
rokiej publiczności, która dawr.o już nie 
oglądała większej ilości dziel świetnego 
artysty. Otwarcie w ystawy odbędzie się i 
godzinie 11 przedpołudniem.

Nowy Zarząa Związku O-deki nad 
Zwierzętami. Członkowie zarządu główne 
go ZOZ. wybrani na walnem  zgromadze­
niu członków dnia 8 bm.: prezes dr. Zyg­
m unt Nowakowski, wiceprezesi dyr. m i. 
Edward Kostecki i adw. dr. Ernst Ader, 
W ydział ks. rektor Konstanty Michalski, 
naczelnik wojew. W ładysław Błażewicz 
dr. Antoni Breyer, Marja Czubryńskr . dyr 
inż Henryk Rubeltowicz, lek. w et Boh­
dan Langer adw. dr. Artur Lustgarten. 
lek. wet Stanisław  Łukowski, Lena Ma. 
turówna’ Kazimierza Treterowa, W oj. 
ciech W oźniak. Z astęp u : Janina Kahto- 
wa Anna Madevska. Zofja Przybylska, dr 
Stanisław  Sm oliński, Komisja rewizyjna 
..dw. dr. Stefan H erschtsl M ieczysław  
Piotrowski, Stanisław  Świderski, Lokal 
związku mieści się przy ul. Zwierzyniec, 
kie] 42 Ambulatorium dla m ałych zw ie­
rząt otwarte codziennie od godz. 17 19-ej 
z wyjątkiem  niedziel i świąt.

Zb Związku Młodzieży Przu,nysłow»1 
i  Rękodzielniczej kom unikują nam  o im . 
prezach urządzanych podczas trwającego 
obecnie tygodnia propagandowego, zorga. 
nizówanegu pod hasłem ; „Wszystko dla 
młodzieży". Dziś tj. w piątek dnia 13 b. 
m. w bursie im. ks. Kuzmowlcza ( karbo­
wa 2) odbędzie' się „Wiec społeczny Po­
lek", na którym referat w ygłosi p. Pro­
fesorowa Zofja Adamowa Krzyżanowska 
Po referacie dyskusja. Początek o godz. 
6-ej wieczór, wstęp wolny. W sobotę 14 
odbędzie się w sali Bolońskiego „Monstrs 
Koncert" o godz. 7 wieczór. Wstęp od 1 do 
3 zł. łącznie z szatnią. Udział biorą: Or­
kiestra sym foniczna pod dyrekcją F. 
Schafera Chór eecyljański pod k ierun­
kiem J Nowaka zespól dziecięcy W achs- 
manówne.j. W  programie utwory Fucłka, 
Starczewskiego, Lachmana, Webera. Po­
nadto wykona szereg w esołych utworów  
na ustnej harm onijce p. Gaweł znanv do- 
brre radiosłuchaczom  krakowskim. W  nie 
dzielę przez cały dzień loterja fantowa 
w Rynku Głównym, od strony linji C—D. 
Doćłiod przeznaczony w  ca ło ść  na bursę 
Młodzieży Rękodzielniczej. Komitet tygo. 
dnia propagandowego zachęca do wzięcia  
udziału w wym ienionych imprezach, które 
w dużej m ieize przyczynić się mogą do 
poparcia Związku spełniającego tak donii 
sle zadanie.

Ą U d y c l e  r a d i o s t a c j i  
k r a k o w s k i e )

Piątek, 13 kwietnia 1934.
7.00- 8.00 Audycja poranna z Warsza­

wy. 11.35 Program na dzień bież. 11.40 
Codzienny przegląd prasy polskiej z War­
szawy. 11.50 W iadomości bieżące. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z W ieży Mariackiej 
12.05—12 00 Muzyka p ipularna z P?vt. 19.30 
W iadomości meteorologiczne. 12.55 Dzien­
nik południowy z  Warszawy. 15-05 Trans, 
z W arszawy 15.20 Kom. PUWF. 15.25 
Komunikat LOPP. 15,35—16.55 Trans, z 
W arszawy. 16.55 Muzyka salonowa z płyt. 
17.10—18 10 Trans, z W arszawy. 18.10 Mu. 
zyka lekka t płyt. 18.50 Program na dzień 
następny 18.55 Rozmaitości, komunikat' . 
1910 W eekend (dokąd jechać w święto?) 
19 15 .10  m inut o teatrze" 19 25 Trans. 
» Warszawy. 19.43 Komunikat śm egowy. 
19.47—23,30 Trans, z Warszawy,
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Hitler -- Deterding a ukfad polsko - niemiecki
Radykalny tygodnik londyński .The 

Nation‘‘ zamieszcza artykuł J. Steela 
w numerze z dnia 21 marca. dotvcza* 
cy stosunków pomiędzv ruchem hitle­
rowskim a finansjerą naftową ze słyn" 
nym juz dziś Deterdingiem na czele:

.,— W  roku 1926 Rosenberg twórca 
polityki zagranicznej hitleryzmu) przez 
swego sekretarza, Georga Bella Szkota 
z urodzenia, naturahzowanego w Niem­
czech, nawiazai stosunki z magnatem naf- 
t-'\v rn Deterdingiem. Bell poinformował 
Deterdinga o projektowanym  kierunku, 
jaki zamierzają nadać hitlerowcy polityce 
zagranicznej po dojściu do władzy Dano 
wówczas do zrozumienia, że możliwe by. 
tony porozumienie pomiędzy Polską a 
Niem cami w sprawie korytarza, w razi9 
dojścia do władzy Hitlera, gdyby Polska 
przynala Niemcom wolną rękę nad Bał­
tykom .

Ze swej strony Rzesza czynnie popar­
łaby asilow ania Polski zmierz jące do 
odzyskania Ukrainy. Deterding. który 
przez dłuższy czas nawoływał do inter­
wencji mocarstw przeciwko Sowietom,
doszedł do wniosku, że plan Rosenberga 
ma znaczne szanse powodzenia i od tej 
chwili zaczął zaopatrywać Hitlera w środ. 
ki pieniężne. Pieniądze w pływały za po­
średnictwem Bella zamordowanego w 
marcu 1933 przez hitlerowców kiedy usi­
łow ał on zerwać stosunki z Hitlerem 11.

. J- Steel w dalszym ciągu tak oni- 
sujc skutkj porozumienia pomiędzy
Hitlerem a Deterdingiem:

,.— Dalsze skutki związku pomiędzy 
Hitlerem a Deteraingiem : usunięcie z Nie 
miec firmy Derop. niebezpiecznego konau  
renta rosyjskiego dia należącej do Deter- 
dinga firmy ,,Royal 0u tch “ i zawarcie w 
dnin 26 stycznia br układu polsko nie­
m ieckiego. Układowi temu towarzyszyło

W  dalszym  ciągu na czesne dla nie­
zamożnej młodzieży akademickiej złożyli 
do Biura Opłat oraz na konto PKO Nr. 
146.926 i 500.194 po złotych

Ks. Sulatycki Paweł Zawałów 3 Ks. 
Pelczar Stanisław  1, Szybalski Tadeusz 
Skwarzawa 10, Pinierhoffer Jan p. Otynia 
20, Godlewski Józef p. Czyżęw 5 Dr. No- 
wyk Stanisław  adwokat Krynica — Zdrój 
2, Dr. Mach Jan Kraków 2, Prof Dr. Get. 
tel W alery Kraków 2, Skowyra Franciszek  
Stanisławów 5. Prof. Dr. Ludwik Ja x a .  
Bykowski 2. Miarowa Jadwiga Strzyżów 2 
Apteka pod Koleją K. Zygmuntowicza 20 
Dr. Zgórski Kazimierz; 10, Inż. Szczepań­
ski Kazimierz V Dr. Gruca Adam lb 
Kwiatkowska W ładysława 5. Józef K 
W eigert Sidorów 5, Stanisławów Hr. Po- 
t.ylicki Ostrynio 5 Mgr. Franciszek op 
W ęchy 3, Zubek Stanisław  Zakupane 5, 
Koczwarówna Helena Chłopy 2, Żurakow- 
ski W acław adwokat Jędrzejów 3 Apteka 
im. Królowej Jadwigi H. Messuta 5, Mgr.

Zwyczajne W alne Zgromadzenie Pol­
skiego Towarzystwa Politechnicznego od­
było się 21 marca br.

Prezes inż. Stanisław  Rybicki jako 
przewodniczący W alnego Zgromadzenia 
na wstępie swego przemówienia wspom­
niał o bolesnej stracie jaką Towarzystwo 
poniosło szczególnie przez zgon śp. Prof. 
Dra Tadeusza Fiedlera, Członka Hono­
rowego Towarzystwa i śp. inż. Stefana  
Wiktora i dał zwięzły obraz działalności 
To\earzystwa w ubiegłym  roku, podnosząc 
w szczególności następujące momenty.

Towarzystwo może wykazać pewne 
moralne sukcesy , 

gdyż niektóre zasadnicze postulaty, któro 
wysuwało wobec Władz Centralnych od 
szeregu lat. uzyskały zgodę miarodajnych 
c z y n n i k ó w  i został" zastosowane w pro­
gramie prac, przez Rząd ustalonym  na 
najbliższą przyszł iść. Odnosi się to np. 
do podjęcia szerokiej akcji inwestycyjnej 
dla zatrudnienia bezrobotnych, zam iast 
dotychczas stosowanego system u zasiłków  
pieniężnych, subwencjonowania budowy 
m ałych jednorodzinnych domków, zamiast 
udzielania pożyczek na budowy kolonji 
m ieszkalnych itp.

Towarzystwo zamierza podjąć na no­
wo akcję w celu reaktywowania M inister­
stwa Robót Publicznych. —
Projekt ustawy o Izbach Inżynierskich, 

za imował żyw'0 nasze Towarzystwo któr? 
wraz z Izbą Inżynierską współpracowało 
w komisji na ten cel przez Związek Pol­
skich Zrzeszeń Technicznych, wyłonionej. 
Komisja 'opracowała projekt ustawy, któ­
ry jako kompromisowy nie odpowiadał w

Dorozumienie oo do propagandy prasowej 
ogłoszone dopiero w dniu 28 lutego.

Na skutek tego układu ma wkrótce 
powstać w Polsce m inisterstwo propagan­
dy, z funkcjami zbliżonemi do tych. ja* 
kie ma podobny organ w Niemczech. Pol­
skie i niem ieckie m inisterstwa propagan­
dy m ają prowadzić wspólnie propagandę 
na rzecz „Niepodległej Ukrainy11. Ośrod­
kiem tej propagandy ma byc Londyn 
gdzie ma z niemi współdziałać Stowarzy 
szenie patrjotów ukraińskich".

J a k  widzim y, interw encjonizm  an '

Dodatki dla wojska 
w ezw anego na pomoc

Rozporządzenie Rady Ministrów w pri 
w-adziło dodatki dzienne dla wojska wez­
wane do pomocy władz cywilnych. Doda­
tek dzienny dla żołnierzy pełniących służ. 
nę po7a miejscem swego garnizonu, w y . 
nosi 75 proc. diet przysługujących w cza­
sie podróży Służbowych, zależnie* od po­
siadanego stopnia służbowego, \y  razi-o 
pełnienia powyższej s ł u ż b y m i e j s c u  
stałego garnizonu, prawo do pobierania 
dodatku posiadają żołnierze, którzy peł­
nią służbę ponad 12 godzin.

—O—

Zrzeszenie pro-ducentćw spirytusu  
przystąpiło w porozumieniu z państwo­
wymi zakładami zbożowymi do zorgani­
zowania na większą skalę nrodukcji spi 
rytusu z żyta, będącego w łasnością Pań­
stwa, Gorzelnia, która zadeklaruje goto.

Ehroar Antoni aptekarz 5. Dr. Drwiego 
Michał notarjusz Bydgoszcz 2, Dr. Gor­
czyński Ludwik Borysław 5. Ochodzki B- 
Kalinowszczyzna 2, Ks, Matejczyk Repty 
5, T-wo Kred. Ziemskie Lwów zamiast 
wieńca na trumnę ś,p. Dr. Augusta Łoziń­
skiego 100, Dr. Raczyński Andrzej S tan i­
sławów 5 Ks. W iatek W ładysław p. So- 
łotwina 2, Pazdrowski Michał Biecz 5, 
Eleonora ks. Lubomirska 5.

Kierownictwo akcji skiaaa ofiarodaw  
com serdeczne podziękowanie.

Ponieważ doszło do naszej wiadomości, 
że nieznani sobnicy zbierają datki rzeko­
mo na czesne dla niezamożnej młodzieży 
akademickiej przeto tą drogą zawiadam ia­
my, ża nikogo nie upoważniliśm y do 
zbiórki na nas* cel. Ostrzegamy przed 
wydrwigroszami. W szelkie datki prosimv 
składać tylko -za pośrednictwem konta 
PKO Nr. 500.194 lub wprost do Bratniej 
Pomocy odnośnej Uczelni

zupełności żądaniom wysuniętym  przez 
Tuwarzystwo. Projekt ustawy zatwierdzo­
ny przez Zarząd Związku nie spotkał się 
z przychyłnem przyjęciem przez Zjazd De­
legatów odbyty w grudniu 1933 w W ar. 
szawie, który w jego m iejsce ustalił sze­
reg tez mających służyć za podstawę do 
opracowania nowego p njek tu . Dalsze losy  
tej ustawy nie dadzą się przewidzieć.

Usiłowania podjęte przez Towarzystwo
dla
pomocy m aterialnej dla inżynierów r .o . 
góle a w  szczególności dla Inżynierów  

bezrobotnych
nie dały wydatnego wyniku oprócz uzy­
skania kilku posad dla bezrobotnych in­
żynierów i zebrania funduszu pożyczko­
wego dla nich przeznaczonego. Towarzy­
stwo nie ustanie jednak w usiłowaniach, 
aby przyjść z pomocą bezrobotnym 'inży­
nierom przez znalezienie dla nich zaję­
cia.

Na końcu swego przemówienia Prezes 
Rybicki zwrócił się do członków W ydzia­
łu z wyrazami gorącego podziękowania 
za współpracę w ubiegłym  roku i pod. 
aiiósł zasługi poszcz3£jó\nyc!i| członków- 
polożone dla dobra Towarzystwa

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
Sprawozdanie z działalności Towarzystwa  
z. 1933, wydrukowane w N. 5. „Czasopi­
sma Technicznego" z dnia 10 marca 1934 
r. a Inż. Fngel Kazimierz wyraził im ie­
niem ZgromadSmia Prezesowi Rybickie­
mu w g irąćycb słowach uznanie i po­
dziękowanie za ofiarną prace dla Towa- 
rzvst\vB-

gielski, sk ierow any przeciw ko Rosji. I 
dążenia im perialistyczna JII R zeszy 
spo tykają  sic według J. S ieela  u c e  
low nika polskiego. D la czy te ln ika poi' 
skiego lew elacje te nabierają szcze­
gólniejszego znaczenia w zestaw ieniu 
z m ow ą posła ru 'k ie g o  B arana.

C zytelnicy nasi pam iętają, że poseł 
B aran  na posiedzeniu 29 em Sejm u w 
dniu 1 październ ika 1931 roku, m ó­
w iąc o roli czynników  zagranicznych 
w życiu w ew nętrznem  Polski, w spoirr 
niał o roli Anglii w zam achu majowymi 
1926 r.

Spraw ozdanie stenograficzne z te­
go posiedzenia na stronie 73/X X ix za* 
w iera następujący  ustęp :

Poseł B aran :
,,— ...Ni'2 jest to rzeczą nieznaną dla 

tego kto zna stosunki wewnętrzne Polski 
żę wła3nie Angija sprawą tą więcej się 
interesowała to samo państwo, które zro­
biło jyizewrot m&jow^ Bo nie jest to ta­
jem nicą św iatową że przewrót majowy 
stał się za zgodą I pod protbkoją rządu 
W ielkcbrytylskiego“.

T y le  poseł B aran- Spraw ozdanie 
stenograficzne notnie, że w odpowiedzi 
na re słowa posła B aran a  z ław  posel-

wość przerobu żyta na spirytus otrzyma 
od państwowych zakładów zbożowych od­
powiednią ilość ziarna. Przyjęte do prze­
robu żyto m usi być zużyte wyłącznie do 
produkcji spirytusu i staranie przecho­
wywane. Użycie żyta na inne cele jest 
wzbronione poo odpowiedzialnością karną 
i cyw. Z każdych 100 kg żyta, gorzelnia 
obowiązana jest wypędzić i dostarczyć d ) 
właściwego składu mon. spirytusowego  
coi.iajmniej 30 litrów 10C-3top. spirytu­
su surowego Za każdy litr ponad tę nor­
mę otrzymuje gorzelnia premję 15 gro­
szową.

Jak słycnać, w roku bieżącym w ter­
m inie do 31 sierpnia przewidziane jest 
przerobienie około 50.000 ton Zyta na spi­
rytus. Spirytus żytni będzie obrócony na 
cele eksportowe.

Za największego lingwinistę po wsze 
czasy uważany jest nie bez słuszności 
kardynał Giuseppe Mezzofanti, który 
urodził się 17 września 1774 roku w B">- 
lonji a zmarł 15 m arca 1849 r. w  Rzy­
mie. Mezzofanti otrzym ał święcenia ka­
płańskie w 1777 r., w 1804 został profe-

odbj ł się kartkami — przyczem wybra. 
no dwóch wiceprezesów i 8 członków W y­
działu w miejsca ustępujących. Skład 
nowego W ydziału łącznie z tymi, którzv 
na następny rok zatrzymali swoje m an­
daty przedstawia się następująco: Prezes: 
Inż. Stanisław  Rybicki W iceprezesi: Prof. 
Dr. Otto Nadolski, i inż. Paweł Prachtel 
Morawiański, Członkowie W ydziału: Inż. 
Dr. W itold Aulich (nowo wybrany), inż. 
Dr. Mieczysław Bessaga, Inż. Fryderyk 
Blum Prof. Inż. Emil Bratro, Inż. Edw arl 
Bronarski, Inż. Gustaw Chmielewski (no_ 
wowybrany), Inż. Adam Heyda (nowo w y­
brany), Inż. Stanisław  Kozłowski Prof. 
Inż. Dyonizy Krzyczkowski (nowo w y­
brany), Inż. Tvtus Laskiewłcz, Prof Dr. 
Maksymilian Matakiewicz, Inż. Zygmunt 
Marynowski fnowo wybrany). Prof. Inż. 
Witold M inkiewicz (nowo wybrany), Inż. 
Andrzej Nosowicz (nowo wybrany) Inż. 
Antoni Tom aszewski (nowo wybrany), 
Prof. Inż. Kazimierz Zipser.

Nowowybrana Komisja rewizyjna.: Inż. 
Konstanty Biernacki, Inż. Kazimierz Oą_ 
siOrowski Inż. Marjan Jakóbczyński, Inż. 
Adolf Kamieniobrodzki. Inż. Winiarz, Sąd 
konkursowy fundacji Im. Pomana Bar. 
Gostkowskiego: Członkowie Prof Inż. E- 
dward G?is)er, Prof. Dr. M aksym ilian Ma . 
takiewicz, Prof. Inż. Witold Minkiewicz, 
Zastępcy Prof. Inż. Zygmunt Ciechanow­
ski Drof. Inż. Dyonizy Krzyczkowski, 
Prof. Inż.’ Kazimierz Zipser.

Wreszcie uchwalono opracowany przez 
W ydział Główny nowy regulamin Sądu 
Honorowego.

sklch' r a J c g ł  się g łos: C o to znaczy?, 
A poseł W aw rzynow ski z B B  k rz y k ­
nął: Niech pan nie plecie głupstw!

Na tem  się jednak  skończyio. N ikt 
z BB nie sprostow ał słów posła B a ra ­
na, k tóre też w form ie p rzez nas po­
danej zo sta ły  w spraw ozdaniu steno* 
graficznem  Sejm u.

P odając w iadom ości J. S teela  
na odpow iedzialność tygodnika an g ie l­
skiego, dodać należy, że . The N ation‘‘ 
jest stale cy tow any  p rzez pism a so­
wieckie. P ra s a  m osk iew ska niejedno­
kro tn ie  już pow oływ ała się n a  ..The 
N ation‘\  zw łaszcza k iedy  chodziło o 
stosunki rosy jsko-angie lsk ie  o raz  o 
próby zorgan izow ania in terw encji w  
Rosji. Niezależnie od tego. czy wia* 
domosci tygodnika angielsk;ego są 
ścisłe, czy  są  echem obaw tych kór ro­
syjskich, k tó re stale w ietrzą w E uro­
pie p róby  interw encji, a r ty k u ł ten 
św iadczy, jak oceniany jest w  angiel­
skich kołach radykalnycn  u k ład  pol­
sko-niemiecki z d. 26 styczn ia b. r. i 
gdzie się widzi isto tne jego źródła  i 
cele.

Tegoroczne nagrody Nobla
W  roku  bieżącym  będa nag rody  

z fundacji Nobla nieco niższe wynosić 
buwiem będą tv lko  po 162-607 koron- a 
więc mniej o 7720 koron  niż w r- 1933- 

B ąaźcobądź, sum a wcale laana, 
b iorąc pod uw agę w ysoki kurs ko rony  
szw edzkiej.

C ały m ajątek fundacji Nobla w y­
nosi obecnie 47 miljonów koron. (r•)

Siedmioraczki
Z b razy lijsk :pgo m iasta  B ogota naJ* 

chodzi niepraw dopodobnie brzm iąca 
wiadom ość, iż żona robotnika nazw. 
Peres powiła siedm ioro żywych i zdro­
wych dziech

Zdaniem  lek arzy  będzie m ożna 
w szystk ie  te  dzieci u trzym ać p rzy  ży­
ciu. Z arząd  m iasta zw rócił się do rzą ­
du z wnioskiem, abv m atce siedm iora- 
ków  w yznaczono niewielką rentę. (/O

sorem, w  1814 bibliotekarzem uniwersy­
tetu swego rodzinnego miasta, w 1831 
wezw any do Rzymu, gdzie w  dwa lata 
później otrzym ał urząd pierwszego ku­
stosza Biblioteki W atykańskiej. W  roku 
1838 mianowany był kardynałem  i p re­
fektem Kongregacji Studjów. Od naj­
wcześniejszej młodości w ykazyw ał nie­
zw ykłe zamiłowanie do stud'ów języko­
znawczych i bardzo prędku osiągnął ta­
kie wyniki, że jak utrzymują współcze­
śni, mógł wypowiadać się swobodnie co- 
najmniej w  58 językach, przyczem każ­
dym z nich w ładał tak, jak gdyby był 
wykształconym  mieszkańcem danego 
kraju. Oprócz tych języków przyswoT 
sobie również bardzo wiele dialektów. 
Jak szybko kardynał Mezzofanti uczył 
się nowego języka, świadczy fakt, że. 
niezwykle trudną mowę chińską opano­
w ał doskonale w  ciasm czterech miesię­
cy. Do uczniów szkoły misyjnej w  R zy­
mie przemawiał narzeczem Indjan ka­
lifornijskich, wykazując nadto znajomość 
jego dialektów i gwar. Słynny poeta an 
gielski, lord Byron, uczył się od niego 
t. zw. slang‘u londyńskiego, czyli spe­
cjalnej gw ary mieszkańców tego mi i- 
sta. I co jest najdziwniejsze to to, że kar­
dynał Mezzofanti ani razu w  ciągu dłu­
giego swego życia nie opuścił ojczystej 
Italji.

Radjo - dźw iękow iec włoski
Radjofonja w łoska przystąpił? da do. 

świadczalnych transmisyj telew izyjnych  
film u dźwiękowego i słuchowisk ze stu. 
djów radjostacyj w Rzymie : Turynie. 
Wedie wiadomości z tych źródeł — w y . 
niki doświadczeń są dobre, narazie jednak 
transm isje telewizyjne nie są traktowane 
jako pozycje stale w  programach w ło. 
skio^

XXII. Lista składek na czesne
d l a  n i e z a m o ż n e j  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j

Wybór u o wy uh władz Towarzystwa

50o000 łonn żyta za spirytus

K a r d y n a ł  M e z z o f a n t i
n a j w y b i t n i e j s z y  l i n g w i s t a  Ś w i a t a
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Praw o w  U . s. A .
Le g isla to ra , w ię zie n ia , poglądy

Poniżej podajemy garść cytat a ostat­
nich czasów z prasy polsko -  am erykań­
skiej, które ilustrują poglądy amery kań­
skie i zwyczaje w dziedzinie wymiaru 
sprawiedliwości.

A więc:
CROWN POINT IND. Kobieta szeryf. 

n  tutejszym  powiecie pani Liljiąn Holley. 
tak ' się przejęła ucieczką z więzienia po­
zostającego pod jej opieką, notorycznego 
bandyty Dillingera ze płacząc ze zdener­
wowania modli się do Boga — jak sa ­
ma oświadczyła dziennikarzom — by mo­
gła spotkać Dillingera i własnoręcznie go 
zastrzelić, W ątpliwe, by płac., i modły 
o możność zabicia więźnia, pomogły jej w 
tym zamiarze.

Co zrobił ów Dillinger,?
CHICAGO. — Bandyta Dillinger który 

przed kilku dniami zbiegł wraz z murzy­
nem skazanym na dożywotnie więzienie 
z więzienia stanowego w Indiana, ze 
skradzionego automobilu pani Stern strze. 
lał z karabinu maszynowego do goniącego  
go policjanta w małej m aszynie policyj­
nej, potem swoją silną m aszyną najechał 
na tę pędzącą go maszynę t rozbił ją. po­
czerń pojechał dalej z kilku przyjaciółmi. 
Zabierając m aszynę pani Stern, bandyc’ 
porwali ze sobą jej szofera, którego pó­
źniej uwolnili i ".i poaał policji wszelkie 
szczegóły o Dillingerze i jego towarzy­
szach w skradzionej m aszynie.

A le nietylko kobieta — szeryf płacze, 
płaczą i bandyci’: -*

CHICAGO. — Jeden z najgroźniejszych  
bandytów i porywaczy, Rogers Touby. 
skazany na 99 lat więzienia z czego co- 
najmniej m usi 'odsiedzieć 33 iata, prowa­
dzony do więzienia płakał jak Jziecso i 
skarżył się, że to jest straszne.

Czułość wogóle gości w sercach oby­
w a.eli USA.

BOSTON. — N ouna Brighton Millen 
córka protestanckiego pryczera. która 
poślubiła bandytę M illen‘a, którego poli 
cja wraz z nią i jego młodszym b.atem , 
także bandytą, przyłapała w hotslu Lin­
coln w New Jorku oświadczyła, ż! nic 
nie wiedziała o tom', iż mąż jej jest ban­
dytą, lecz pomimo tego kocha go, bo on 
dowiódł jej. że jest „perfect lover“. To 
jednas nie przeszkadza zakochanej żonie 
być najgłówniejszym  świadkism  proku­
ratorii pizeciw  swem u mężowi.

Zatrąciliśmy o stosunki rodzinne, po- 
zostańm y więc przy nich:

JACKSON. — Senat stanu Missisipi 
uchwalił 19 głosam i przeciw 16, pozwolić 
obywatel r\vi tego stanu osobiście powie­
sić trzech na śmierć skazanych murzy­
nów, którzy krym inalnie zaatakowali je 
go 17-to letnią córkę,

Nie wszystkie jednak senaty Stanów 
są tak uprzejme.

WASHINGTON. — Legislatura stanu 
Kentucky powzięła ucnwałę. że każda ko- 
lonja nudystów w stanie m usi m ieć licen­
cję, która bęizie kosztować 1.000 dolarów 
rocznie. Ponadto kolonje tnuszą otoczyć 
miejsca swych zebrań, w których uczest­
niczą nago, murem z cegły, kam ienia lub 
cementu na 20 stóp wysokim.

Bywają l.awet i surowe:
TRENTON. — Senat stanowy na odby­

tej wczorajsze; sesji odrzucił propozycję 
Gubernatora Moore zam ianowania ponow­
nie sędzią okręgowym w Paterson, N. J- 
dotychczasowego sędziego W iliam a B. Ha- 
ley, zpowodu. że pierwszą swoją nomina­
cję otrzymał wskutek zapłacenia partji

republikańskiej 25.000 dolarów na pokry­
cie deficytu komitetu stanowego. P ienią­
dze te — jak on sam oświadczył senato­
rowi Barbourowi — zapłacił on na żąda­
nie kontrolera stanowego Jana Mc Cut* 
cben t Fasf ai-, który obecnie zerwał z sę­
dzią dlatego, że ten odmówił uwolnienia  
od odpowiedzialności sądowej protegowa­
nych krym inalistów. Rewelacje te wywo­
łały ogromną konsternację i będą miały  
prawdopodobnie baidzo przykre następ, 
siw a

Bo. co prawda, przestępcy są tam nie­
bezpieczni.

Do teatru Star Picture przy 3-ej ave, 
nie opłaciwszy wstępu, wszedł murzyn, 
wysokości na sześć stóp i ważący 230 fun­
tów. Manażer przywołał dwóch . ■ licjan- 
tów. na których rzucił się murzyn z  wi­
delcem.

Na pomoc owym dwom policjantom  
nadbiegło sześciu, którzy z  trudem p - 
łam awszy dwie pałki, zdolah w końcu 
ubezwładnić murzyna, którego odwiezio­
no do szpitala.

Stąd nic dziwnego, że i na „starokraj- 
s k ą ‘ jurysdykcję pogląd m ają swoisty:

WARSZAWA. — Blachowski, zabójca 
• dyrektora Zakładów Żyrardowskich drogą 
I łaski p. P'- ezyd-enta, został uwolniony. P. 
I Prezydent wziął pod uwagę pięKną erzia- 
I łalność skazanego.

K u r f e r 1 s p o r t o w y
Zgioszsnie na utarcie do godź. 9.30 (tory 
łuczne na boisku Pogoni), Przed zawoda. 
mi odbę izie się uroczyste otwarci a św ie­
żo zbudowanych torów łucznyrh i odda­
nie ich do dyspozycji pubkczności. W za­
wodach obowiązują przepisy PZŁ.

SłowiańsKl Zl»t Lotniczy Z okazji od­
słonięcia pomnika śp. por. Żwirki ■' fnż. 
Wigury, jakie nastąpić ma w dniu 31 ma­
ja br. odbędzie się w Brnie słowiański zlot 
lotniczy zorganizowany przez Morawsko- 
Sląski Aeroklub. Już obecnie wpływają  
pierwsze zgtoszenia uczestników zlotu. 
Pierwszy oaczwaf się Poznań, zapowiada­
jąc dwie awjbnetki z czterema osobami 
Aeroklub Krakowski zgłosił 3 samoloty z 
6-cioosobową obsadą. Pięć awjoneteK zgto- 
siło Pilzno. Organizatorzy spodziewają się 
około 30 samolotów z Polski .W dniu 31 
maja Polak Czastula przedsięweźmie na 
szybowcu lot z Warszawy do Brna ł z 
powrotem.

Mistrzostwa PIS. w Czechosłowacji.

Odwołanie meczu Polska Czechosło. 
wacja. MSZ. odmówiło paszportów druży- 
nie polskiej"na mecz w Pradze. Minister­
stwo spraw zagranicznych odmówiło w y­
dania paszportów polskiej drużynie piłaar 
skiej, mającej się udać do Pragi na mecz 
z Czechosłowacją. Wobec powyższego za­
rząd PZPN. odLył we środę wieczorem  
specjalne posiedzenie, w wyniku którego 
wysłano do czechosłowackiego związku 
piłki nożnej depeszę, zawiadam iającą o 
nieprzybyciu drużyny i oddaniu drużynie 
czeskiej zwycięstwa bez walki. Drużyna 
reprezentacyjna Polski grać będzie wobe- 
tego w niedzielę w W arszawie z reprezen­
tacją W arszawy, albowiem mecz Warsza­
wa   Bratysława został naskutek zakazu
MSZ. odwołany

W niedzielę dnia 15 kwietnia br. Sek­
cja Łuczna LKS, Pogoń urządza zawody 
łuczne o odznakę P. Z. Łuczników, dostęp 
ne dla wszystkich Klubów zrzeszonych w 
PZL oraz dla osób niestowarzyszinnych

Przyszłoroczne w ielkie narciarskie za. 
wody FIS. organizowane przez Czechosło. 
wację, 'odbędą się najprawdopodobniej w 
Bańskiej Bystrzycy. Zarząd tego m iasta o- 
fiarowuje Czeskiemu Zw. Narciarskiemu  
najlepsze warunki, a mianowicie: pokry­
cie wszelkich wydatków, związanych z  tą  
imprezą, zareklamowanie jej oras ugosz­
czenia na w łasny koszt zawodników. Po 
nadto zarząd m iasta ofiarowuje Związko­
wi część czystego zysku.

Cliły A u.sem  pokonała Ryan B. m istrzy. 
ni tennisowa Niemiec, Cilly Aussen poko­
nała w tych dniach na Rivierze słynną  
amerykankę Ryan w dwóch setach 6:3. 6:4 

Po ostatniem zwycięstw ie reprezentacji 
piłkarskiej Egiptu nad zespołem Palesty­
ny w stosunku 4:1 (4:0), z  grtipy IV do 

finałowych rozgrywek o mistrzostwo 
świata we Włoszech definitywnie w cho. 
'izi Eyi.pt.

W alne Zebranie Klubu Szermierzy, 
Dnia 25 3. 1934 r. odbyło się Walne Ze­
branie Klubu Szermierzy we Lwowie pod 
przewodnictwem p. inż. Kamieniobrodz- 

kiego, długoletniego Prezesa tegoż Klubu. 
Przejrzyście opracowane i podane do w ia­
domości sprawozdania z działalności Klu­
bu daty wyraz całokształtowi pracy, a- 
hą Klub w ostatnim  okresie mimo pie- 
tizących się trudności przedsięwziął. W 
szczególności wypada tu podkreślić żywo 
ro-winiętą akcję Klubu w ki trunku uczest 
nic-er.ia z pozytywnemi wynikam i w sze­
regu wspótzawodnictw szermierczycn. Z 
najgłówniejszych należy wym ienić zdoby­
cie mistrzostwa Lwowa w styczriu la33 r 
przez P. A. Frania, oraz przez P. Ada. 
miakową misti*7.ostwa pań we florecie. W 
marcu 1933 r mistrzostwo Polski' klasy 
A zdobywa P. T. Friedrich. W maju. te . 
góź roku mistrzostwo Polski klasy B. osią  
ga p. A. Franz. Członkowie Klubu z  po. 
wodzeniem reprezentują Polskę na m i­
strzostwach Europy w Budapeszcie.

W alne Zebranie po wysłuchaniu spra. 
wozdań i udzieleniu absloutor.jum ustę­
pującemu Zarządowi przystąpiło do w y­
boru Władz, które ukom tyviuwały się n a . 
stępująco: Prezes: inż. E. Kamteniobrodz 
ki W ice.prezes: Prof. dr. S. Gajewski. 
Sekretarz. Mgr Wł. S, Pisarski, w ice.sekr. 
Mgr. Dunin.W ąsowicz. ’ karbuik, Marty­
nik. Gospodarz: Inż. R. ^oelpel. Członko. 
wie Wydriału: Prof. Dr Br. Easkownicki, 
Dr MOraczewski, Inż. E Vambera. Komi­
sja" rewizyjna: W. Nowak, Br. K iełbusic. 
wicz. Sąd Honorowy: Prof. Dr. S. Gajew­
ski, Dr. Langner Dr. Notz Inż. Voelpe 
i E Yambera.
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Z ielińska

—• Moja babcia zaprowadziła mnie dziś- do twojej 
Pani, bracie i twoja pani dała mi ten list do ciebie

Sir Ryszard rozłożył kartkę l odczytał jej treść:
„Donoszę ci, w strętny człowieku, że dziś o godzi­

nie czwartej zbierze się u nas liczne towarzystwo 
w celu, który nas oboje dotyczy. A w jakim, przyjdź 
sam się dowiedzieć z ust twej tak niewiernej, ale zde­
cydowanej przyjaciółki

Heleny D‘Arcy“
Sir Ryszard w patryw ał się długo w otrzym any 

bilet, gdy wtem usłyszał bolesny glos:
— Dick... Dicky!... O Ryszardzie!
—■ Grzegorzu, zaprowadź Shuri do pani AbigaT 

fliech ją dobrze nakarmi — rzekł i ucałował główkę 
cyganki, poczem w ió d ł do ogrodu róż, gdzie zo­
baczył pana Trumpingtona, wpatrzonego smutnie 
w  słoneczny zegar

— Co mi powiesz, Trump?
— Pan Trumpington stęknął i potrząsł złowiesz­

czo głową.
— Niestety, Dick, — wszystko skończyło się. ~  

Nadzieje moje zniweczone, bo moja w ybrana kocha 
innego... Dick... oni się pobiorą!

—  Kto?
— Nasza D‘Arcy i Despard!
Sir Ryszard odwracając się chwycił łopatę, oparł 

śfę na niej i zaczął gwizdać przez zęby, a pan Trum ­
pington w dalszym ciągu stękał j wzdychał:

— Bo wierz mi, Dicku, silne duchowo kob;ety sła­
bość zawsze pociąga. Aby zdobyć taką, jaką jest He­
lena, mężczyzna musi się stać bezsilnym, jak niemo 
w lę! A niestety ty, Dicku, masz sześć stóp wysokości, 
pełen jesteś energji i męskiej siły, ja zaś prawdziwym 
Achillesem jestem, jakąż więc szansę mieliśmy z na 
szem zdrowiem wobec chorego D esparda? Oto, dzi­
siaj, Dicku, za godzinę o czwartej, zostałem proszony 
do Moat House, aby być świadkiem ich zaręczyn i idę 
tam smutny z zakrwawionem sercem, uśmiechnąć się 
i życzyć im szczęścia — popatrzeć, jak inna ręka bę­

dzie ściskała jej uwielbianą dłoń, jak inne usta może 
dotkną się — ach niech zginę!

— Amen! — mruknął Sir Ryszard.
—■ Ach, mój b ;edny Dicku, to widoczne, że bedą: 

mężczyzną, ty  kochasz ją także. Wiem o tern, wypi­
sane to niasz na czole, czytam to z  twych oczu. Będąc

też kolegami w  miłosnych staraniach razem bolejmy.
— Nie, Trump, ja będę kopać! — odpowiedział Sir 

Ryszard i zabrał się do roboty, a pan Trumpington 
znowu wzdychał i patrzył na niego.

— O przyjacielu — rzekł — jeżeli zaiste, łopata 
przynosi pociechę i ukojenie, potrafi naprawić miłosny 
zawód, daj mi motykę.

Sir Ryszard kopał i kopał...
— A jednak, Dicku — pomyśleć o tem, że nasza 

Helena przeznaczona dla innych ram ion!..
Sir Ryszard wywijając w złości łopatą zaklął de­

likatnie.
— 2e radość innego, Dicku, jest naszą rozpaczą! 

Mimo to musimy ukryć nasze rany i stawić czoło 
światu, jak się da najlepiej, ty  na swój sposób, ja na 
swój, — ty  motyką, przeklinając, ja cierpiąc w mil­
czeniu.

— h a ! — zawołał Sir Ryszard przerywając nagle 
kopanie. — W  milczeniu, mówisz? — Zaiste, twoje mil­
czenie ogłusza mnie. Jeżeli chcesz lamentować, idź 
gdzieindziej.

— Mój bieany, Dicku, twoja boleść czyni cię cierp­
kim, smutek napełnia twe usta żółcią, ale ja cichy 
w mem cierpieniu, żegnam cię, idę napoić swój wzrok 
wdziękiem tej, która należy do innego. Bądź zdrów.

Długo potem Sir Ryszard stał jeszcze oparty nr 
łopacie, bez ruchu wpatrzony w ziemię; maleńka 
Shuri spojrzała na niego, ale wyczuła dziecięcym in­
stynktem jego smutek i uciekła. Nadeszła potem pan 
Abigail rozpromieniona, trzym ająca w swej pulchnej 
dłoni kościstą rękę Grzegorza, ale widząc tę smutną 
postać pogrążoną w zadumie, pokiwała tylko głowa, 
położyła palce na ustach i widząc zatrwożoną twarz 
Grzegorza, pocałowała go i szępnęła:

— Najlepiej, gdy zostawimy j o samego, mój drog;
W reszcie zbudził się z zadumy Sir Ryszard i za­

brał się znowu do roboty. Kopal tak długo, aż zapadł 
mrok. W ówczas odrzucił łopatę i siadając na zniszczo­
nej, kamiennej ławce, na której siadywała jego matka, 
patrzył w zapadającą ciemność. W tem usłyszał jakiś 
odgłos i odezwał się cierpko:

— Nie, Grzegorzu, nie chcę jeść, zostanę tu jesz­
cze chwilę. Ogród skończony, ale —

Spojrzał i zerwał się na równe nogi... ku niemu 
bowiem szła Helena otulona płaszczem.

— Nie przyszedłeś więc do mnie? — rzekła 
miękko.

— Nie...' nie mogłem! — odpowiedział szorstko.
— Jesteś taki zacięty — nie n ^ e b a c /i  - z?
— Tu nie chodzi o przebaczenie
— Otrzymałeś mój lis*?

— Tak.
— Więc Ryszardzie?
— Inne zajęcie mnie zatrzym ało — bąknął nie pa4 

trząc w tej stronę.
— Tak, spaliłeś pewne papiery. Wiem to od Grze­

gorza. Wiem także, iak walczyłeś ze śmiercią w tym 
strasznym stawie. Wiem, tak odkryw szy tajemnicę K->- 
goś, kogo uważałeś za swego ryw ala zachowałeś ją 
nadal. Kapitan Archer, będąc człowiekiem honoru, w y­
znał mi wszystko... I dlatego, Ryszardzie, przychodzę 
tutaj do ogrodu twej matki błagać cię o przebaczenie... 
O drogi Ryszardzie... mój Dicku Full-o‘-love, czy nie 
przebaczysz swej pokornej, tak niewiernej przyj*- 
ciółce?

Uklękła przed nim, a on dostrzegł łzy w jej 
oczach.

Nieśmiało i w milczeniu podniósł ją z klęczek, a 
w tedy Helena odrzuciła płaszcz i stanęła przed nim 
w blasku owej urody; w lśniących jej włosach błysz­
czały drugie kamienie, brylanty mieniły się tysiącem 
barw, a jednak żaden z nich nie błyszczał jaśniej od 
łez, które niby cenne klejnoty zwisały na jej rzęsach.

— Sir Ryszardzie, czy nie jestem piękna?
— Tak.
— To dla ciebie — w szystko dla ciebie. Gdybyś 

był przyszedł dzisiaj, mojem pragnieniem było stanąć 
przy tobie wobec tych wszystkich, którzy w cieb'e 
zwątpili — tak, jak i ja, ale ja pomimo wszystko byłam 
zawsze twym przyjacielem, Ryszardzie, bo moja przy­
jaźń, jak o tem nareszcie się przekonałam, była od po­
czątku miłością!... Więc, Dicku, pełen miłości, jeżeli 
chcesz mnie — weź mnie — twoją jestem.

Sir Ryszard przygarnął ją mocno do siebie, chw y­
cił na ręce, posadził na kolana, tulił, pieścił i całował,

— Heleno... — szeptał — nigdy nie przypuszczałem, 
że tak bardzo cię kocham; czem życie byłoby bez cie­
bie... przekonałem się dopiero wtedy, gdy zdawało mi 
się, że cię straciłem.

— Ukochany! — szepnęła, dotykając dłońmi wil­
gotnych jego oczu. — Ach, mój drogi, Dicku, pełen mi­
łości od tej chwili, kiedy uderzyłam cię pejczem pc 
twarzy. — Ach, jaka w strętna bvlam! W iedziałam jed­
nak już wtedy, że jestem twoją, twoją na zawsze bez 
względu na to czy jesteś winny... Ale dziś — nie, pro­
szę cię, nie całuj mnie jeszcze — dziś radość moja nie­
ma granic, gdy wiem, że jestem kochaną przez tak 
dzielnego, tak szlachetnego, tak dumnego człowieka 
'akim jest... Gyfford of W eare. A teraz... teraz, mój 
Dick pełen miłości...!

K O N I E C
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M E B L E
sypialnie, aaalnie, gabinety z własne] 

W y t w ó r n i  poleca
E D W A R D  70!

K L E B A N
Lwów Sobieskiego S —  Te’. 70-45.

M E l M i M l H M r a i l M

Ł ó ż k a
dziecinna biało lakie- 
rawane 25, knchen- 

l& fT l I 1 no 8, połowo 15, siat-
lcf-1-U-l I. |pg5rfifivU  kowe 20, a la tk l dru*
n  j j f t r t n H l  V] ! x  ciano 18, m aterace

l \ W y ^  3 poduszki 14, 3 po-
duszk i włosienna 40, 
otom any 30, kanapki 

-ozkładare 30, fabryka I  A  li  S  L\/ów, Lin­
dego 6 teU 79,99. 527

S o rs e ty  Fer^ina
są najlepsze 619

Lwńvr, Piekarska Ib.

WODY MINERALNE
sztuczne możecie przygotować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąstckiego: 
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, Bilin 
i inne. 820

rumziir situi 
łOZER

METALO­
WYCH I

miizKdw
OZU CII I- 

tlYCH

i
W O Ł  ■ 0 W Y S ’(l
LWÓW K O R N IK A  5 Telefon 95-72
tatki •< II It. — Witki Michni H » Ił.— «08

►

T o w a r y 187 
B ław ałn p  s

Największy wybór Dp 
N a j n i ż s z e  c e n y  1 ii

Lwów, Rynek 29.
■ olefon 25-55

Każdy „^raz  10 grwjzy. — Ogłoszenia 
ais baadlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
pstznk. praey do 15 wyrazóy. 50 gr.

Jedno ogłoszenie nia inoże przekraezaó 
50 ałów. O głeszenia raklamewe wśród 
drebayuh koaztnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr,

M im is ^ A a n d t
kemy stylowe

efo •brązów , najnowsze wzory 
Zagraniazna, karnisze do okien 
wykonuje specjalista H. K otarba 
Lwów, Daląbiankf (boczna Ro- 
m-nowlezal 2591

Realność

Fotografje
4. tysty .zne w yko...,,. w domach 
prywatnyeh absolw ,..t atudjum 
fotu.Tefiki tin ia , solidnie a nie­
szablonowe. Zgłosz. uprasza się 
do Kuriera, Lwów, Zimorowieza 
10. ped  „Studjnm fetsgrafik i,” 

10469

Kto
ipe iy e ty  400 zł. dam za piocent 
utrzymanie w Zdrojowisku po 
60 zł. miesięcznie. Brody Poste- 
r istaata M ana. 15654

Fortep:an
krzyżowy l .b  pidniuO^ kunię 
galów ką. Nowacki, Lwów, P ił­
sudskiego 17. 15209

K u p i ^
kam ianlazkr lub willą komfort, 
ako lita  Listopada, Zafjl, Zielonej. 
W kład 25.000 zł. Zgłoszenia: 
Knrjer, Lwów, Zimerowicza 10, 
.B ez pośrednictw a 17740“.

15591

S p w e d a a z i

Parcele
lfcdowlaae w najzdrowszej dziel­
nicy m iasta sprzedaje Towa­
rzystwo K redytow a i Bndewlane 
wa Lwowie, dl. łyczakow ska 5. 
ta l. 65-01. Kanały, wc osiągi 
i śwUtłe na m ltjseu. Połową 
eeny kap na rozkładamy na kilku­
letn ia spłaty. 15593

edaopiątrow a w oficyaaeh z bu­
dynkami na przedsiębiorstwo, 
ogród owocowy, prreelo  budo­
wlane zaraz do sprzedania Lwów 
ul. Sw. P io tra  19a. Informacje 
u adm iaiktratera realności.

15618

Wspaniała
-gzystęncji. dla em eryta (mał­
żeństwa) Księgarnia — A ntyk- 
warnia (obrót w aezonie szkol­
nym 16.000 zł ) wraz z dosko- 
nrle prosperującą hibljoteką 
(680 abonentów) niezwykle
okazyjnie co  odstąpienia (z po­
wodów familijnych). Listy Kurjer 
Lwów, Zimoiowieza 10 nod 
„9000 zł." 15663

Poszukuję
2 lnb 3 poko je  z kuchnią
z komfortem od 1 maja b r. 
w śródmieściu za czynszem mie­
sięcznym. Zgłoszenia do Kurjerai 
Lwów, ul. Zimerowicza 10. 

od „L. B.“ 15607

Poszukuję
pokoju z kmchnią lub dużego 
pokoju nieumoblowanego. Solid­
nie i rzetelnie płacą. Kurjer 
1 wów, Zimorowiezc 10 nod 
„Tot-Be- 15641

umeblowany klatkowy obok Osso­
lineum Lwów, ul. Dąbczariskiej 9 
zarsz. 15610

Poszukuję
2 lub 3 pokoi z kuchnią, kom­
fort. od zaraz lub od 1 maia 
Zgłoszenia z podaniem warun­
ków Kurjer, l wów, Zimorowi- 
cza 10 pod „4567*. 15652

Pokój

Dla przyjezdnej
aa kilka dni poszukuje pokoju 
umeblowanego przy katoliekiej 
rodzinie — emnr., lub samotne, 
inteligentnej. Listy z podaniem 
nsjprr.ystąpniejszych warunków 
z wikte.n i bez (śpieszniel Kur­
ier, Lwów, Zimorowieza 10 nod 
„Ewentualnie na s ts te”. 15602

kuchnia, półkomfort, haczns Gro­
chowskiej, wynajmie rządowcom 
gospodarz. L.wów. Mikołaja 9Q 
I p ietra. 15655

2 pokoje
kuchnia, balkon, komfort, jeden 
pokój, kuchnia, półkomfort bez 
dzietnym. Lwów, Jacka 30 —■ 
od 12—2. 15658

Mieszkanie
komfortowo 4 —8 pokei z przf- 
należaościadai natychmiast do 
wynającia Lwów, Sykatuska 45. 
teł. 40 58. 15574

Emeryt
państwowy poszukuje 2 pokoi 
z l nebnią w starej kamienicy. 
Może zsp _cić czynaz za pół ro ­
ku zgóry. Zgłoś: enia z podaniem 
wsraako w de Kurjera, Lwów, 
Zimoruwicza 10 „Czynaz pół­
roczny”. 15575

Do wynajęcia

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
itandetę sklepow-a. lec-: wprost 
W zróarń, Fiyma SAND KER. 
wytwórnia mebli i tapicerują. 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialni? Jadalnie. 
Salony, pokoje m ęskie, urzą 
dzenia Kuchenr.e. Otomany, 
Bufalld Krzosła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych sp ła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta po reku z bez- 
płatn igo odnowienia mebli. 
TJwaga na firmę SA ND KER 
T.wów. L  P ap ieh v  34 24?

4 pokoje - -  komfort Lwów, P o ­
tockiego 49. W iadomość u do­
zorcy. 15585

3 pokoje
kuchnia nełny komfort do wy­
nającia. Lwów, Łyczakowska 39 

   15659

2 pokoje
umeblowana, balkon łszieika 
z klaiki, przedpokoi lnb tylne 
z kuchnią obok Fechniki odoaj- 
mą solidnym. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zimerowicza 10 D„d 
„Wyjazd”. 156ą9

2 pokoje
* balkonem »vża kuchnia rzą 
doweam do wycająeia od zaraz 
Wiadomość Sfefanjn Łnkasie. 
wicz Lwów, P ietra  i Pawła 16 
Parter. 15651

Fokój

Pokój
trontowy z utrzymaniem Lwów, 
Piekarska 17. m. 2. paiter.

15613

Pokój
umeblowany, osobny wchód, 
usługa 3* zł. katolikowi Lwów, 
Staszic* 6 ipieizk. 4* 15634

Pana
lub panią poszukuje na niieaz- 
kanio Lwów, ul. Ormiańska 29 

o I563b

Osoba
inteligentna lat 30, sympatyczna 
miła, znająca wszechstronnie go- 
spadsri two wiejskie i miejskie, 
Dosiadająca dobra referencje — 
Doszukuje poaady w charakterze 
yospodyui kucharki aa wyjazd. 
W ynagrodzenie skromna. Ł. listy 
Kurjer, Lwów, Zimorowieza 10 
nod „Magdalena”. 15593

Dobra
kucharka pensjou.tow a szuka 
posady na s< zon do większego 
oensjonatu. Listy Kurier, Lwów. 
Zimorowieza 10 pod „Penajoaat”

15695

Młoda
Intel, panna, praeowita, obezna 
na wszechstronnie z gespodar 
stwem wie,aki»m poszukuje po 
sady jako wyrąezyeielka Pani 
domu lub poprowadzi samodziel­
nie gospodarstwo wiejskie za 
u rzymrnie. Zgłaaz. Kurier, Lwów 
Zimorowieza 10 pod „Wieś*.

15612

Pokój
u m e b l o w a n y  C h m i e l o w s k i * t  
nio do wynajęcia wiadomość 
7akład Haftów, Lwów, A kade­
micka 72. 15661

Pokój

Pokój
umeblowany z klatki w w rjm ę 
zaraz Lwów Zofji 22 drzwi 2.

156.49

Rowery
liowe i zagraniczne ed zł. 120. 
kiety krajowe i angie-s.cie od 
18.— poleca Autosport Lwów 
iwackiego 2. '______ 77?

Parcela
535 sążni ca rogatki i etayjską 
tania do sprzedania. Wiadomość 
Lwów, Supińakiego 9 m. 6.

Do wynajęcia
3 pokoje nyża kuehnia. Lwów, 
Łyczakowska 57. Czynsz przed 
wojenny. 15608

Dom
murowany czterepokojowy dla 
emerytów za 33 zł. mieaiącznie 
Baczyński Lwtw, Sodowa 6.

15614

Poszukcję
-ieazkania ałoaeeznega komfor­

towego na p iątrze 3 —4 poko­
jowego. Inspektor Kowalski 
Lwów, Zadwórzańaka 27. te le ­
fon 34-28. 15617

Pokój
knchnla frontowa blisko dworca 
wolny. Zgłoś: aula Kurjej 1 wow, 

morowicza ld . „Katolik” 15623

Poszukuję
2 nol j i  ą kuchnią, komfart 
solidnie ^i punktualnie płacą. 
Zgłoszenia Kurj r Lwów, Zime- 
lawicza 16 pad  „Urzędniczka 

-  15630

Pokó1’
skromnie umeblowany dla sta r­
szych osób lnb małżeństwa 
Lwów, Tarnewakiaga 10. 15597

Pokój
balkonowy umeblowany dla Pana 
na stanawiakn od 11 V. do w y  
nając.a Lwów, O chronek 7 |ł. 
m. 5. 15601

Pokój
umeblowany Lwów, Tarnowskie 
go 94. tanio wynajmą gejpedarz 
telefon 94-46. 15588

Pokój
słoneczny blisko klinik, otrzy­
manie, solidnym maj, Lwów
Głowińskiego 271 TI. 10. 15587

Pokój
balkonowy osobne wejście wy- 
■aime solidnvm Lwów. św. Zefii

15648 państw ow a”

umeblowany łazienka do wyna­
jęcia. Lwów, Ochronek 6. m. 18.

U660

Kucharka
starsza aruka zsjąria maże też 
przychodzić tyłka obiad zgoto­
wać. Listy Kurjer, Lwów Zimo- 
tow icra 10 pod „J. S.“ 15646

Małżeństwo
bezdzietna — solidni ludzi po­
szukują dozorcówki. Listy Kur­
jer, Lwów, Zimorawicza 10 

Salidni ludzie” 15655

Oqjto*B©nla w tef rubryce emi ŝseza 
my do 15 ałów beflptatnie

Poszukuję
dochodzącej Lwów, Zyblikiewi- 
zn 24 II piętro drzwi 10. 15622

Poszukuję
zdolnego do wypiekania andru- 
tów, dobrze obezaansgo w tym 
dziale Kawslaki Lwów, Ko­
ściuszki 16 godz. 1—?. 15633

2 zdolne
panienki potrzebna są da wydawa­
nia lodów Lwów, Zamarstynew- 
ska 18 cukiernia „C orso”. 15644

Inteligentny
energiczny młody Polak pragną 
cy poznać handel hurtowny po­
trzebny poerstkawri jako prak­
tykant. O ferty  Km jer. Lwów, 
Zimorowieza 10 „Przedsiębior­
stwo". 15665

Młynarz
gospodarskich młynów długolet­
nie świadectwa psazukuje poaa­
dy lnb dzierżawy złoży kaucję 
Bazyli Gowanka poezts Bredki 
Mikołajów n |D . 15650

Emerytowany
oficer Policji sumienny uczciwy 
szuka posady korespondenta 
polskr niem ieckiego, rachmistrza 
gospodarczego, inkasenta, za- 
rządey i ł. p . Posiada również 
szkołą rolaiezą, praktyką. Zgło­
szeni*! Knrjer, l.wow, Zinsero- 
wfrsa 10 pod „Emeryt legit. 
2030 D ąbica”. ' 15577

Rządca
agronom dzielny gospodarz, be*.
rlłl ptn tf luials ■ .  „ J  n i m «ii i i j

Kilku panów
emerytów lub zredukowanych 
urzędników do łstw aj stałej p ra­
cy od zaraz — potrzebni. Zgła­
szania tvlko osobiste wraz ze 
świadectwami dotychczasowej 
orscy Przemyśl „Hotel Enro- 
aoisl * pokój 17. w piątek i so­
botą w godz. 11—13. 824

Kuri
kraja, szycia, modalowarin — 
remy, pepoL.dj iuw, rozpoczy­
nam. M. Kozłowska, Lwów, 
Akademicka 22. I. p. 15530

Z łać, mat. niem.
przygotowuje w zakresie g:mn, 
(początki francusaiaga) — Ko­
niec rakn biiako! Łask. zgłosze­
nia Kurjer, Lwów, Zimorowieza 
10 „Akademik 2 J .“ 15647

Tańczysz?
Ucząe się ■ padago* 
ga choreografji M ar 
j - a a  Wl. czystego - i  
Lwów RyaeW 40 bąc 
- - .o s i  ti  ń styl rytmicsJ 
aia i alaganoka,

^  ‘ 2(n«

Trenchkoaty
im piegnaw saa damskie i mąakle, 
preehowiiiki, płaszeza achronaa 
bajecznie tanio jedynie w wytw 
„Centrnm ”, Lwów, Skarbków 
aka 4. 8l9

Dworaki chleb żytni aa  ~nlaka 
■ pszenno-razowy (graham) pa- 
leea W irga [.wów, Sienkiewi­
cza 3. za H. G aorgea 247

Dziewczyna
zwinna czysta z polacaaiam i 
zostania przyjęta zaraz. Dziadzi 
eowa Lwów, Długosza H a .

15643

t i M u j ł f t M i u d / t e■ t. aA -■ w • -m . 4- - ■  i

Poznanianki,
posiadająca majątki ziemskie, 
młyny, tartaki, cegielnie, kam ie­
nica, hotele, rastanraeja, składy
— przedsiębiorstwa różayeh 
branż — także znaczną patów kę
— poleca „Echo", Poznań, Sw. 
M ireina 22. — Najna razy (po 
wiąkazony) n c a e r  50 groszy 
(znaczkami).

425 CENNIK OBU J IA  F-y  
A R _ K A

Lwów C horąźcryzny  11 a 
Półhuciki męskie od zł. 22.— 
^elći ki męskie zł. 3.—
Zelówki damskie zł.. 2.2(
Obcasy męski a zł. l.M
Obcasy damakie zł 0.7(

Babci
trudzo jest wyjść z domu w eza- 
sio niepogody. Przychodzi do 
demów prywatnych wykonać 
zdjęcia portretow e — nieszablo­
nowo a tanio — absolwent stnd- 
jam .fotografiki. Łaak. zgłsszeniu 
nprsaza do Kurjera, Lwów, Zi- 
morawicza 10 ped „Stadiom 
fotografiki",  l£ 0 5 ł

Tanio
snknia bluzki, spódnica, szla­
froki fartuszki, puriezeehy, re ­
formy p o 'a ra : S zeaa lek a  Lwów 

15420 Haliakt. i2, L-piątr*.* 506
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O s t r ^ e ż e p i e
Doszło Jo  wiadomości firmy „Biuro węglowe „H A T E “ Halski i Sp.“, 

że poszczegó.ni droLni handlarze węglem trudniący się domokrążtwe.n wysyłają 
węgiel w werkach nawet plombowanych, podszywając się pod naszą firmę wzglę­
dnie Ini. Halsk:, jak to miało miejsce w związku z dostawą węgla dla Klasztoru 
SS. Sakramantek.

Podając powyższe do wiadomości, firm- „HATE" Halski i Sp. zawiadamia, 
że węgla w workach nie rozwozi i domokrążtwa nie uprawia i zwraca s:ę 
z up.zejmą prośbą do swych odbiorców, by w podobnych wypadkach raczyli 
natychmiast zawiadomić telefonicznie naszą firmę, celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności sądowej Z poważaniem 822
Biuro: tel. 106-16. Dom Handlowy
Skład: Dwo.«ec Czemicwiecki teł 72-71. HalnH i SL we Lwowie.

K O D A K A  aparaty fotograficzne
są najpraktyczniejsze i bardzo tanie.

F - m a  Jan Bujak
Lwów, Kopernika 4 .

posiada wielki wybór “paratćw i przyborów KODAKA 
i dostarcza je na dogodnych warunkach. 716 

Katalogi b e z p la tn it l i Katulogl bezpłatn ie j

w r * - ' g '

M A R C I N  P R U G A R  i S Y N
Lł^ów, S u d l A s k l e g o  7 t e l e f o n :  24-14

F a b r y k a  w y n o b o w  s t o l a r s k i c h  —  r o k  za ło ż e n ia  1854
wykonują wszelkie roboty budowlano, urzędzenla sklepowe, portale, specjalno urządzemia dla szkół

Łswki, tablico, d igestorjs, stoły dla chemii i fliyk i wszelkich systemL    ?5
rządowych i prywatnych.

zagra.,icznych. Kosztorysy bezpłatnie odw rotną oocitą
i B a n s a m n -----------------

Reklamowe Kufry
ceny di mskicj i męskiej bieliinylwalizki, teczki, torebki damskie
oraz pończoch, rękaw iczek i in­
nej galanterji damskiej polec* 
Zygmunt Zaleski Lwńw, Boi- 
roów 4. 214

najsolidniej naprawia, odnawia — 
Barass, Lwów, Zimorowicza 7.

1943

Wszystkie
Panie we Lwowie priekeaały  
sią, że aajp iąkalej wyLonujs 
trwał i ond nacją na l/> reLu 
Krynicki Lwów, Wiśniowiee- 
kich 3, Dla studentek  20*/« ta ­
niej. 15620

0BUW I£ poleca najtaniej ka ts  
licki magazyn JOT-ES. Lwóvr, \ 
pi. Kapitulny 2. 590 [

Odkurzacz
elektryczny w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. W iado­
mość Lwów, ul. Chrzanowskiej 
5, parte r aa  prawe. 15561

Tatra
awucylindrowa karetka dwuoso 
aowa tanio do sprzedania. Wia­
domość Lwów, Grunwaldzka 3. 
m. 7 między 2—6. 15531

Włóczka
aajnowazb dt enie na sw etrry, 
szale, puilowery, stroje aarciar- 
akie, rękaw iczki najtaniej „Dem 
W łóczki" Sykstm-ka s. 2525

Wytitwcrnia
najrozmaitszych pantofli i papu 
czy „ibig". Lwów, Sobieskiego 0 
(dawniej W roaowske). 198

Urządzenia
•św ietlenia elektrycznego, — 
Izwenków, telefonów, gromo- 

chrony, wyjconujo tanie  i solidnie 
.E lek tra"  Lwów Pasaż Mikola* 
scha tel. 10 85. 1303

Torebki
dam skie naprawia fach iwo spe­
cjalista: Barasz, Lwów, Zimore- 
wieza 7. 1943

Manicure
50 groszy, Ondulacja, strzyżenie 
mycie 2,30 R yker Stanisław, 
Lwów, Batorego 14. 624

Gości
miłych i rzadkich sfotografuje 
w Twoim domu w gronie rodzi 
ny i dobrych zaajomyeh — ab 
solwent st ud juro fotografiki. Po- 
zatem  portrety  i a uroezysteśei 
familijuyeh nieszablonowo a ta ­
nio Łask. zgłoszenia sprasza de 
Ke. je-a, Lwów, Zimorowicza 10 
pod .S tudjum  fotografiki". 14057

Płyty —.50,
najnowsze 1.40. Zamiana płyt za 
osiem stery eh—nowa. Patofony 
na/.aniei : .P laców ka Polska",
Warszawa, Marszałkowska 79.

12614

Wzorowa
prąeownia regar-nijtrzowsko-zło- 
tniaza Albina Mutki, Lwów, pl. 
Bernardyński 3. — zabudowania 
O O . Bernardynów 2680

Naczelne pismo Stronnictwa Narodowego 
w Zachodnią Polsoe

K b r j e r  P o z o s k it - m m i iLw
w y c h o d z i 2 ra z y  d z ie n n ic .

Wlosnal
Spieszmy do katallcklega Magazyan . . . . .

n J l O t - E S 11 Lwów, pl. Kapitalny !
zaopatrzyć się w najaowsao fasony. — Obuwia Ł 
damskie I dziecinne, znane ze swej solid ości, 

-  nach  n a jn iższych.

C h c ą *  a k u t e e m i e  ■
przeprowadzić reklamę M

ruJcir adresować tylko

Kurjej* Zachodni
Sosnowiec. sL Plłsndakiego 4

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego ijnod* 
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie- 
sbędne, bo proste i tanie

^ok. zał. 1907. Lwów, plac Bera irdyńsk!. i. tel. 47-92
->ią

Z b a w c ie !
Obraz olejny Kazimierza Lisieckiego z w ystaw y grupy Plastyków  współcze­
snych „Twór“. w  Salonie Tow. P rzy jac ió ł Sztuk Pięknych w  Poznaniu.

(Fot. St. M arkiewicz).

Zegarmistrzowska
rs rewa pracow ri* Mieezyitawa 

Baranewiez*. Lwów, Chorąz- 
czyzna 14, wykonuje najzawilsfo 
roboty zerarm iatrzow skie naj
tanioi. 15092

Dziecko
fotografuje się najkorzystniej 
w domu w swobedaej i n oprsy- 
m- lżonej atm osferze. Akademik 
rebi na żądanie id jęola w do­
mu. Łask. ig lesion la  u p ra n a  de 
Kur jera Lwów Zim orowicia 10 
pod .A baolw ant atudjnm foto- 
rraJk i" .__________________ 14044

10 goleń zł. 2.50
Strzyżenie 80 wr., studentów  50 
gr. m anicure 50 gr,, Ryker, Lwów. 
Batorego 14. 623

Zgubiono
zloty kolczyk (szmaragd oioeze 
ny brylancikam i) w drodze z 
kościoła Jezbitów na u>. Chorąż 
ezysny. Znnlazoa zechee oddać 
za aawitem wyn igrodieniem  pod 
adresem: Lwów, ni. Chorąż-
ciyzny 8 [I . 15590

*

Jaremcze
Pensjonat Komfortowy, 14 ub i­
kacji, najpiękniejsze położenie 
de wynajęcia. Listy Kurjer, 
Lwów, Zim orowicia 10 pod 
.Zaw sze przepełniony". 15603

Morszyn,
najem pokoji, pensji, lokalu, maj. 
korzystnej, b ezp ł-tn ie : .Infor­
mator" Morszyn. Załączyć ai »- 
czok. 653

Idealny
wypoczynek, cisza wlejslcn, Pod­
karpacie. zdrowe okolice, stacja 
3 kr*, tylko dla nbrześejan, po­
koje, pościel, p ięciokrotny n i­
tek, lipiee — sierpień i ł  4.50 — 
ob«enie 4 i ł .— Dwór Radar ca 
p. O laianica h Ustrzyk 823

Dwór
Dynół przyjmuje na lato naj. 
chętniej red i.ny  u dziećmi 3 sł­
ód osoby dziennie. Park , ką­
pielą Snnewe. Zgłoszenia Leonia 
Trzecioska Dynów. 15599

Humor z&grar!czny

O n a : — Z urłem kazjym  twój synarelt staje sfę p*  
(Karniejszy do Ciebiei

O o : — Powiedz odrazu, co zrowu zmajstrowali i
(Beri Jll. Ztg.j S. F .

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w tek ście  :
Nn 1-szej stronie . * xl- 1’50
Cała 1-sza strona , « „  1.200*—
Na 2-giej i 3-ej stronie „  0*80
Cała 2-gn Iu d  3 - c i i  itrene 'w - '.’ .  ., 800' ■
Na dalszych stronach tekstu  • „  0*70
Cnłn « t r o n a .......................................... ......  600*—

Różne reklam y’: |
K omuuikaty ! a rtyku ł/ reklamowe . Zł. 
Na stronie kronikarskiej . . . . .  *
W  dedałk  i nteracko-naukow ym . .  *
N ekrołogi do °00 mm. . .  „

tt .  300 „  . .  .  .  .  „
„  '1  pcwyżej 300 m m .v.  .  ^  -Jg „

1 . -
0-80
1*—
0*50
0*80
1*—

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. , . zł. 0'30
Na osL stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
O głoszeni: drobne za słowo . . .  „  0*10
M atrym on ja lne ............................................* 0*?0
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0’05
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń ro-iże nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, k tó re  zostały 
zamówione poprzednio, a nie były agory zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
O głoszenia w numerach świątecznych ! niedzielnych (r. datą  poniedziałkową) kosztują o 20°|0 drożej.

U W A G I i
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają treśei 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki - ani też  nie obowiązują Adm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. Komuni­
katów b-zpłatnych nie um ieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. ^eklcm acje miejscowe stwiględ- 
nia się do dni 3-ch, zamieiscow. do dni 8-miu 
od daty  nkazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogło«zenia 
dp numeru bież. przyjmuj** się do godz. 16-tej.

W ydaw ca: D. Maciejko, Czcioa karni DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów. Mochnackiego 48. Odpow. red. Marjan Ostrowski.
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